(szer. szp. 72 mm) 3.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
(tylko dla osób prywatnych): dla poszuk. pracy 20 er. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 2 ełowa) 40 gr. 
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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście i mm w 1 szpaicie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 7 ezpalcje 


Wydanie specjalne — 12 słron? 


Kraków, poniedziałek 8 kwietnia 1940 r. 


Jak została oszukana Polska! 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję ręka ;. 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówóżas, gdy - 
dałączone zostaną znaczki pocztowe na apłacenie prze- | 
gyłki zwrotnej. Prenumerata miesięcma 450 ZI 

z odmoszeniem do domn 5 Zł. 
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polskic tajne dokumenty dowodzą winy demokratycznych podżeśaczy wojennych. 
Jamajka, to nie potrzebowalibyśmy mieć | przekonania, IŻ uważa on, że Polska po- | gielskich planów wojennych przeciw 


(=) Kraków, 6 kwietnia. W dzisiejszym 
numerze zamieszczamy najważniejsze z 
zapawiedziaiyh już tajnych dokumentów 
polskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, dotyczących faktów, 
cych wojnę. - 

Dokumenty te znaleziono w Pałacu 
Briilowskim w Warszawie, w siedzibie b. 
palskiego ministerstwa spraw zagranicze 
nych i zostały one opublikowane przez 
rząd niemiecki w „białej księdze”. 

Opublikowanie tych dokumentów 
chodzi tu głównię o sprawozdania b. pol- 
skich ambasadorów w Paryżu, Londynie 
i Waszyngtonie wywołało w całym 
święcie sensacyjne wrażenie, Zawierają 
one dowody na to, że rząd angielski oraz 
amerykańscy ambasadorowie w Paryżu 
fw Londynie już w zimie 1938/39 praco- 
wali planowo nad przygotowaniem wojny 
przeciw Niemcem, i że pozyskali oni. an 
basadorów polskich i ówczesny rząd pol: 
ski przy pomocy kłamliwych ohietnic, Ja- 
Lg tbc La dla swej egoistycznej poli- 

Polskie biuro prasowe P. W. P. (Pol- 
skie Wiadomości Prasowe) oddało nam 


poprzedzają 


m 


żadnych trosk Zapytałam Marszałka, czy 
jest zdania, iż dla Wielkiej Brytanji nie- 
ma wyboru między izolacją a wmiesza- 
niem się w sprawy europejskie. Marsza- 
iek odpowiedział, że według jego przeko- 
nania niema takiej alternatywy. 

Według tego, jak Marszałek zdaje się 
oceniać stanowisko ewojego własnego 
kraju w obecnych warunkach, nabrałem 


winna trwać przy paktach z każdym ze 
ewoich wielkich sąsiadów | odrzuca ryzy- 
ko zmiany tego stanowiska, oraz wmie- 
szania się w jakiekolwiek wypadki, któ- 
re mogłyby spowodwać konieczność rewl- 
zji zajętego stanowiska". 

Angielski minister potwierdza więc, że 
zmasty Marszałek odrzucił propozycję 
nadużycia Poleki Jako narzędzia dla an- 


Niemcom. Zraarły Marszałek Polski rów- 
nocześnie w  proroczych słowach wydał 
wyrok na swych następców, którzy zdra- 
dzili jego ideę i wpędzili Polskę do zguby. 

Dalsze dokumenty, które ogłaszamy w 
polskim tekscie oryginalnym uzupełniają 
obraz tej angielskiej gry pozbawionej su- 
mienia, której ofiarą padła Polska wsku- 
tek lekkomyślności swego rządu. 


Sprawozdanie amb. J. hr. Polockic$0 


w Waszyngtonie 


skierowane do polskicso m 
| Z dnia 21 lispotapa 


obecnie do dyspozycji oryginalne teksty | _ Ambasada e 
polskie Sorano sdai polskich ambasado- | Rzeczypospolitej Polskiej 
rów, znaleziońo w Pałacu Briiiowskim, w Waszyngtonie 
oraz kopje fotograficzne niektórych z| Nr. 3/[5Z-tjn-25" 


tych dokumentów. . 

Na wstępie tego zbioru dokumentów 
znajduje się niezmiernie interesujący opis 
ówczesnego angielskiego ministra. spraw 
zagranicznych Edena o rozmowie, jaką 
miał w dniu 2 kwietnia 1925 r. z Marszał- 
kiem Piłsudskim. W sprawozdaniu tem 
minister Eden, który już wówczas usiłó- 
wał pozyskać Polskę do wójny przeciw 
Niemcom, pisze co nastęyuje: 


Sprawozdanie min. Edena 


Marszałek zdawał się życzyć sobie, 
aby Wielka Brytanja zajęła się 
raczej swojemi Kolonjami. 

— Jakie naprzykład — zapytał Marsza- 
łek — jest polityczne położenie na Jamaj- 


ce? — OQdpowieslziałem mu, że Gdyby Eu- 
ropa miała tak niewielkie znaczemie jak 


w sprawie: rozmowy z Amba- 
sadorem Bullitt'em. 


Waszyngton, dn. 21/X£. 1938 r. 
2640 sixteenth street.n. w. 


TAJNE 
Do Pana Ministra Spraw Zagranicznych 
w Warszawie. 


Onegdaj odbyłem dłuższą rozmowę z 
Ambasadorem Bullitt'em, który bawi tu- 
taj na urlopie. , PASRZĘ 

Na wstępie zaznaczył, że bardzo serdecz- 
ne stosunki łączą go z Ambasadorem Łu- 
kasiewiczem w Paryżu, i że najchętniej z 
nim przestaje. 

Ponieważ Bullitt stale informuje Prazy- 
denta Roosevelta o sytuacji międzynaro- 
dowej w Europie, a przedewszystkiem 0 
Rosji Sowieckiej, zatem jego spostrzeże- 
nia są przyjmowane przez Prezydenta 


Roosevelt'a i przez Departament Stanu z. 


wielką uwagą. Bullitt opowiada barwnie i 
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interesująco, jednak jego reakcja na wy- 
padki europejskie przedstawia raczej opi- 
nję dziennikarza aniżeli polityka, gdyż 
uwzgiednia w rozmowie całą game zagi- 
dnień europejskich bardzo skomplikowa 
nych, i wyciąga z nich konsekwencje za- 
zwyczaj negatywne. 

Bullitt w rozmowie ze mną okazał naogół 
dużo pesymizmu, mówiąć, że bezwątpienia 
wiosna 1989 r., będzie żnów bardzo deńer- 
wująca, zaostrzonu błyskami ustawiczne 
mi wojny i gróźb ze strony Niómców oraz 
nieskrystaliaoanych stosunków w Buro- 
pie. Zgodził się ze mną, że punkt ciężkości 
zagadnienia europejskiego przesunął się z 
Zachodu na Wschód, gdyż kapitułacja 
państw demokratycznych w Monachium 
odkryła ich słabość  wobee Rzeszy Nie- 
mieckiej. 

Mówił mi następnie Bullitt o zupełnem 
nieprzygotowuniu Wielkiej Brytanji do 
wojny i o niemożności dostosowania prze, 
mysłu uugielskiego do masowej produkcji 
wojennej, a przedewszystkiem w dziedzinie 
samolotów. Co do armji francuskiej, od- 
nosił się z nadzwyczajnym entuzjazmem, 
twierdząc jednakże, że łotnietwo francu- 
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skie jest przestarzałe. Według tego, ce eks- 
perci wojskowi mówili Bullittowi podczas 
kryzysu wrześniowego br., to wojna trwa- 
łaby eonajmniej lat sześć, i zakończyłaby 
się — ich zdaniem — zupełnem zdruzgota- 
niem Europy i komunizmem we wszyst- 


kich państwach, z czego niewątpliwie sko- 
rzystałąby Rosja. Sowiecka. 

Go do Rosji Sowieckiej, — odnosił się 
Bullitt z lekceważeniem, mówiąc, że ostat- 
nie czystki, a w szczególności usunięcie 
Bliiecher'a, wywolały zupełńą dezórgarńt - 
zację w Czerwonej armji, która niezdolna 
jest do żadnego aktywnego wysiłku wo- 
jernego. Wogóle — jak mówił — Rosja 
jest obecnie „the siek man of Europe" i po- 
równywał ją do państwa ottomańskiego z 
przed wojny: 

Dc Rzeszy Niemieckiej i do Kanclerza 
Hitlera odnosił się z wielką wehemencją i 
nienawiścią, mówiąc, że jedynie siła, i w 
końcu wojne. położyć może kres szalonej 
ekspaneji Niemiec na przyszłość. 

Na zapytanie moje, jak on sobie przed- 
stawia ię wojne w. przyszłości, OP 
dział, że przedewszystkiem Stany Zjedno- 
czone, Francja i Anglja muszą gwałtownie 
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Eotografja oryginału sprawozdania ambasadora polsklego w Waszyngtonie Jerzego 'Potecklego. 


się dozbrajać, aby móe stawić czolo potę- 
dze niemieckiej. Potem dopiero, gdy przyj- 
dzie chwila — mówił dalej Bullitt — trze- 
ba będzie przystąpić do ostatecznej roz- 
grywki. 

. 

Zapytałem go, w jaki sposób ta rozgryw- 
ka nastąpić może, gdyż przypuszczalnie 
Niemcy nie zaatakują pierwsi Anglii i 
Francji i że wobec tego nie widzę pobro- 
stu punktu zaczepnego w całej tej kombi- 
nacji. 

Bullitt odpowiedział, że bezwzględnie po- 
trzeba państwom demokratycznym jeszcze 
ze dwa lata do suapelnego dozbrojenia. W 
międzytzasse przypuszczalnie Rzesza Nie- 
miecks posziaby z ekspansją swoją w kie- 
runku wschodnim, i że życzeniem państw 
demokratycznych byłoby, żaby tam na 
Wschodzie doszło do rozgrywki wojennej 
pomiędzy Rzeszą Niemiecką a Rosją. P»- 
nieważ potencjonalnie siła Sowietów do- 
tychezas nie jest znana, żatem bardzo być 
może, że Niemty, operując zbyt daleko od 
swych baz, byliby skazani na długą i wy- 
cieńczającą wojnę. Włedy dopiero — mó- 
wil Bullitt — państwa demokratyczne mo- 
głyby zaatakować Niemey i doprowadzić 
do ich kapitulacji. 

Na moje zapytanie, czy Stauy Zjedno- 
czone brałyby czynny udział w takiej wo, 
nie, odpowiedział, że niewątpliwie tak, ule 
dopiero wtedy, gdyby Anglja i Francją 
ruszyły pierwsze. Nastrój w Stanach Zje- 
dnoczonych — mówił — jest tak wysnce 
napięty przeciwko nazizmowi i Hitlerowi, 
że już dzisiaj panuje wśród społeczeństwa 
amerykańskego psychoza podobna do tej, 


jaka miała tutaj miejsce przed wypawie- 


dzeniem wojny Nięjieói przez Ameryke | 


w r. 1917. 

Bullitt pytał się następnie © Polskę i o 
naszą sytuację ma Wschodzie Huropy. Po- 
twierdził, że Polska jest jeszeze jedynem 
państwem, któreby wygtąpiło arężnie do 
walki, gdyby Niemcy przekreszyły jej gra- 
nice. Rozumiem dobrze — mówił — kwestję 
wspóluej granicy z Węgrami, -- Węgrzy 
są również dzielnym narodem i wraz z Ju- 
gosławją linja wspólnej obrony przeciwko 
ekspansji niemieckiej byłaby daleko lat- 
wiejsza, 

,„Mówił następnie Bullitt o kwestji nkra- 
ińskiej i o ząkusach niemieckich ta Era- 
ine. Stwierdził, że Niemey mają zmpelnie 
wyrobiony sztah tikraiński, który w przy- 
szłości ma objąć rządy na Ukrainie i stwo 
rzyć tam niepodległe państwo ukraińskie 
pol wpływami Niemiśc. Taka Ukraina — 
mówił dalej Bullitt — byłaby naturainie 
dla Was bardzo niebezpieczna. gdyż bezpo- 
średnio oddziaływałaby na Ukraińców w 


wiedział — propaganda niemiecka chciała- 
laby iść całą parą w kierunku ukraińska- 
nacjońalistycznyth, a odskocznią do tego 
PL? występu ma służyć Karpsato- 
ruska Ukraina, na której istnieniu Niem 
com bezwzglednię zależy głównie z punktu 
widzenia strategicznego. à 
Bullitt tów” « się eo do tej sytuacji 
na Wechodziee Európy niezbyt PER po- 
informowany, a raczej prowadził koswer- 
sacją w sposób powierzchowny. 


Jerzy Potocki, Ambasador R. P. 


Francja podejrzana 
o dwulicową politylce. 


Sprawozdanie Ambasadora polskiego w Paryżu Juljana Łukasiewicza, skle- 
rowane do polskiego ministra spraw zagranicznych w Warszawie w dniu 
12 stycznia 1939 r. 
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Nr. 1-F/58 Paryż, dnia 17 grudnia 1938 r. 


POUFNE 
Do 


PANA MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
w WARSZAWIE. 


W uzupełnieniu moich telegraficznych rela- 
cyj, które miałem zaszczyt złożyć Panu Mi- 
nistrowi w ciągu ostatnich kilku tygodni, po- 
zwaiam sobie zreferować poniżej syntetycznie 
ujętą opinję moją o polityce zagranicznej 
Erancji po konterencji monachijskiej t wizy: 

“cie ministra Ribbentropa w Paryżu. Å 

Najważniejszym aktem tego okresu była 
aczywiście deklaracja francusko-niemiecka, 
podpisana przez ministrów Bonnet i Ribben- 
tropa w Paryżu w dùiu 6. XII. b. r. 

Ze strony fruncuskiej dążenia da wyrów- 
nania stosunku z Niemcami po konferencji 
Monachijskiej conajmniej w tym stopnidq, w 
jakim osiągnęła to Auglja przez ogłoszenie 
znanego komunikatu Chamberłain-Hitler, by- 
ło niewątpliwie wyraźne i silne. Jak się zda- 
je jednak inicjatywa konkretna wyszła od 
Kanclerza Hitlera w jego pożegnalnej roz- 
mowie z ambasadorem François Poncet. Stra- 
na francuska przyjęła tę' inicjatywę bardzo 
przychylnie i z nietajonem zadowoleniem, a 
nawet pośpiechem w kierunku natychmiasto+ 
wej realizacji. Kiedy w końcu października 
wyjeżdżałem do Warszawy, min. Bonńet za- 
powiedział mi, że podpisanie i ogłoszenie de- 
kłaracji może nastąpić lada dzień. 

Przewidywania te nie sprawdziły się jednak 
z dwóch powodów: uzgodnienie tekstu nie òd- 
było się podobno bez trudności, a później za- 
bójstwo attaché ambasady niemieckiej w Pa- 
ryżu spowodowało zgóry dwutygodniową 
przerwę w rokowaniach. Jak się zdaje, trud- 
ności uzgodnienia tekstu wynikły z dążenia 
min, Bonnet do nadania deklaracji takiej re- 
dakcji, która obejmowałaby nietylko uznania 
europejskiej granicy francusko-niemieckiej, 
ale także integralność posiadłości imperjal- 
nych Francji, Definitywny tekst deklaracji 
uwzględnia w pewnym stopniu cel postawio- 
ny sobie przez min. Bonnet, albo przynaj« 
mniej może być w tym kierunku interpreto- 
wany. 

W chwili, gdy tekst deklaracji był defini- 
tywnie ustalony, rząd niemiecki wystąpił z 
inicjatywą wizyty min. Ribbentropa w Pary- 
žu. Min. Bonnet przyjął tę propozycję odrazu 
przychylnie, pragnął bowiem zarówno zę 
względu na sytuację wewnętrzną, jak propa. 
gandę zagraniczną, nadać deklaracji charak- 
ter możliwie uroczysty i stwórzyć dookoła te- 
go aktu atmosferę, któraby pozwoliła liczyć 
na głębsze odprężenie stosunków z zachod. 
nim sąsiadem, Już prawie ustaloną co dp daty 
wizyta min. Ribbentropa musiała ulee kilku- 
dniowej zwłoce z powodu strajku generalne- 
go, ogłoszonego we Francji przeż organizacje 
i partje robotnicze na dzień 30 listopada, Do- 
szła ona do skutku w dniu 6 grudnia i odbyła 
się w atmosferze spokojnej kurtuazji ze stro+ 
ny rządu i sfer politycznych francuskich, przy 
niezmiernie ostrym akompanjamencie śkraj- 
nej opozycyjnej prasy. Odnosiło się wrażenie, 
że ogromna większość Świata politycznego 
francuskiego chciałaby wierzyć w możliwość 
trwałych rezultatów odprężenia z Niemcami, 


ale jednak głębsza mieufność była silniejszą 
i w rezultacie w nastrojach przęważyła. Do 
nasilenia tej nieufności przyczyniła się oczy- 
wiście w znacznej mierze własna kampanja 
antyfrancuska, która nie spotkała się z żadną 
powaźniejszą reakcją opinji niemieckiej. 

Obecnie w tydzień zaledwie po wyjeździe 
min. Ribbeńtropa z Paryżą nawet eclia tej 
wizyty ucichły i zostały zastąpione przez ĉo- 
Taz to nowe niepokoje bndzone w równym 
stepniu przez kampanję włoską jak sprawę 
Kłajpedy i Ukrainy. Można z całą pewnoś- 
cią stwierdzić, że uroczyście podpisana de- 
kłarucja dała opinji franeuskiej uspokojenie 
w sprawie, „w. koca było ata hajmniej po- 
trzebne, t-j w sprawie gfańiey franciska- 
niemieckiej, natomiast nie przyniosła nic 
nowego ani uspokajsjącego w dziedzinie 
ekspansywnych tendencji Niemiec i Włoch, 
które właśnie najbardziej tutejszą opinję de- 
nerwują. Trzeba jednak jędnocześnie pad- 
kreślić, że jeśli chodzi o sytuację rządu fran- 
cuskiego od strony opinji, parlamentn i giet- 
dy, te podpisanie deklaraeji z Niemcami nie- 
wątpliwie sytuadję tę chwlinwo wzmocniło i 
uwypukliłó oraz pogłębiłe przeciwieństwa 
dzielące rząd prómjera Dalaliera od s%ra|- 
nie lewicowych elementów ż komunistami 
na czele. 

Jeśli chodzi o ocenę deklaracji przez ofi- 
cjalne czynniki polityczne, ta jest ona wybi- 


| wszystkich 
Małopolsce Wsehodniej. Już dzisiaj — po- | Niemiec, które miały 


imie ostrożna i nacechowana daleko posu- 
niętą rezerwą. Z rozmowy, którą miałem ha 
ten temat z ambasadorem Leger wysiikałoby, 
że strona francuska dążyła do potraktowa- 
nia odprężenia franeusko-niemieckiego w 
płaszczyźnie ogótno europejskiej. to jest ja- 
ka jakiegoś punktu wyjścia do szerszej PA: 
cyfikacji stosunków na kontynencie. Jest dia 
mnie więcej niż prawdopodobnem, że Kom 
kretnie biorąc. ambasador Leger myślał i 
inyśli o dojściu poprzez odprężenie francu- 
sko-niemieckie i włosko-ańgieiskie do takie 
go, czy innegu paktu czterech. W jakim sto- 
priu myśl jego jest podzielana przez min. 
Bonnet i rząd. irudno to kategorycznie 
stwierdzić. Głosy półoficjalnej prasy, pozo- 
stającej w bliskim kontakcie z Quoi d'Orsay 
kazałyby przypuszczać raczej, Że planv p. 
Leger nie są obce rządowi. Zwraca też uwa: 
ge fakt, że ambasador Leger brał udział we 
rozmowach z przedstawiciciami 

miejsce podczas wizy- 
ty min. Ribbentropa. 


Z drugiej strony jednak, na podstawie ob- 
szernej rozmowę z min. Bonnet moge stwier- 
dzić z całą pewnością, że jeżeli nawet stro- 
na francuska dążyła dą potraktowania od- 
prężenia z Berlinem w szerszej europejskiej 
płaszczyźnie, to spotkała stę z zupełnym pod 
tym ‘względem niepowodzeniem. W rezulta- 
cie więc dekiarację Ronnet-Ribbentrop nale: 
ży traktować na razie, jako akt bilaterainy, 
zńatzónię którego nie wyliracza poza bezpo- 
średnie stosunki francusko niemieckie. 4 te 
go tylko punkt? widzenia deklaracja przy” 
niosła Francji uznanie jej granicy wschod- 
niej. skonstatowanie, że nie mą pomiędzy 
Niemcami a Francją spraw  tecytorjalaych, 
któreby były w stanie zawieszenia. inierpre- 
towane przez stronę francuską, jako tuzńanie 
integralności imperjum kolonialnego, bez 
ktajów mandaiowych i wreszcie polepszenie 
atmosfery w stosunkach sąsiedzkich, ważne 
w zestawieniu z ustępami Książki. „Mein 


Kampf“, w której Hitler uważa Francję za: 


głównego wroga Niemiec. Z drugiej jednak 
strony skonstatowauno, że zagadnienia gospo* 
darcze są tak skampiikowane, iż wymagają 
dłuższych rokowań, czyli, że polepszenie al- 
mósfery politycznej nie było  dostąteczne, 
aby pozwoliła zagadnieńia gospodarcze upro- 
Ścić i w szybszem tempie rozwiązać, 


Co się tyczy wstępów l-gó i Lil-go dekla- 
rheji, to tymcząsemi śą one raczej prinia dé- 
siderium, być może nawet tylko jednego z 
pattnerów i nie odpowiadają rzezywisłości. 


Na specjalną uwagę zasługuje fakt, Że w 
dwóch, istotnie dla Francji ważnych spra- 
wsch, jak stosunki z W'echirmi i kwestje 
Huepańji rozmowy z min  Kihbentrapem 


Fnfetylko nie dały nic pozytywnego. ale jak 


się zdaje, nie wzbudziły żadnych nadziei na 
przyszłość. 

Reasumując wszystko powyższe, należy 
skonstatówać, że przy akazji opracowywa- 
nia i podpisywania deklaracji z Niemeami, 


istrona franeuska wykazała jednak, choć w 
(sposób dyskretny, dążenie do Radania temu 
akłowi szerszego znaczenia politycznego, zaś 


stroną niemiecka zradukowała go do aktu 


| wybitnie biłateralnęgo. fest przeta jasne, że 


dalsze losy deklaracji będą zależały całkó- 


|wieje od Berlina, bo trudqe przypuszczać, a: 


by intencje polityki francuskiej uległy po- 
ważniejszej zmianie. 


Francja po porażce monachijskiej. 


Dalszy ciąg sprawozdania ambasadora Łukastewicza. 


Deklaracja _ francusko - niemiecka 
pierwszej chwili jej zainicjowania, oraz 
wizyta min. Ribbentropa w Paryżu — by- 
ły pierwszemi wypadkami  politycznemi, 
które rzuciły świątło na całokształt poli- 
tyki francuskiej po porażea monachijskiej, 
ä specjalnie na jej so ae o zagadnień 
Centralnej Wschodniej Huropy. Pierwsza 
wiadomość o zamierzeniu podpisania ede- 
klaracji przerwała zgodne milezenie pra- 
wie całej prasy francuskiej po Mona- 
chjnin na temat stosunku Francji do so- 
juszu z nami i paktu wzajemnej pomocy 
z Rosńią Sowiecką. Pierwsi odezwali się 
najsorętsi zwolennicy współpracy z Basia 
Sowiecką, a więc „Humanite", „Populdi- 
To“, „Oeuvre“, „Ordre“ itp. włącznie do 
Pertinax'u i Tąbonis. Wystąpili oni w o- 
bronie paktu franensko-sowietkiego. nie 
mogli jednak nie postawić na Jednej z 
nim płaszczyźnie sprawy naszego tria 
Natomiast prasa prawicowa i półofiejal- 
na, albo w dalszym ciągu milezała, albo, 
jak „Temips* i „Petit Pafisien" stwierdza- 
ła, że zagadnieńiem istotnem są tylko sto- 
suhki francusko-angielskie, żę kapo an 
wartość sojńsżu z Polską i paktu z fiosją 
Sowiecką jest dla Francji w nowej sytua- 
cji conajmniej watpliwą. „Le Temps“ zre- 
sztą niejednokrotnie , wypowiadał się w 
artykułach wstępnych za niesprzecjwia- 
niem się, aby Niemoy gtwornyjy wale im- 
perjnm na terenach Wschodniej i Srodko- 
Sar Europy. 


Równoległa do tego projektu deklaracji 
francusko-niemieckiej zaktualizował spra- 
wę międzynarodowych zobowiązań Fran- 
cji w łonie rządu francuskiego, gdzie po- 
litycy pro-roByjsey, jak Mandel, troszczy- 
li się o to, czy deklaracja ta bedzie zgo- 
dna z sojugzem z nami i paktem z Rosją 
Sowiecką. Wreszcie skłonił on min. Bon- 


od | net do rozmów na ten temat za 


ną i pra- 
wdapodobnie również ś Ambasadorem So- 
wieckim, oraz belgijskim, , 

Pierwsza z tych rozmów odbyła się 
przed ndzieleniem zgody przez min. Bon- 
net za definitywnie nstalony tekst dekla- 
racji. Min. Bonnet odczytał mi projekt de- 
klaracji, zaopatrując ge w ustny komen» 
tarz, iż rezerwa w odniesieniu do siosun- 
ków z państwami trzesiomi obejmuje sto- 
gunki % nami. Pø raz drugi wróciliśmy do 
tego tematn, gdy przekazałem min. Bon- 
net odpowiedź Pana Ministra na powyż- 
szy komunikat (dnia ; tu min, 
Bonnet, mając w ręku sparafowany teksi 
oświadezbnia Pana Ministra, stwierdził, 
iż zawarta w nim interpretacja Btanawi- 
ska rządu francuskiego wobec sojuszą z 
nami jest najzupełniej Ścisła. Wreszele, 
informujac mnie o rozmowach swoich +% 
min. Ribhentropem, min. Bonnet podkre- 
ślił w sposób najzupełniej spontanieżny, 
iż stwierdził wobec partnera niemieckiego 
nienormalność zarówno sojuszu 3 nami, 
jak paktit z Rosją Sowiecką, 

Dalej, echa prasowe z posiedzenia Ko- 
misji Spraw Zagranicznych Parlamenty, 
odbytego w dniu 14 bm. żdają się wskaży- 
wać, iż, aczkolwiek w swoim expose min. 
Bonnet nie wspomniał ani o sojuszu z na- 
mi. ani o pąkcie z Rosją Sowiecką, to jg- 
dnak odpow a na stawiane mu zany. 
tania, stwierdził, (4 zobowiazania Francji 
w stosunku da nas i Rosji Sowieckiej 
jepan 1 są waġhħe w całej ich rozciągło- 

e 


W konsekwencji wszystkiego powyższe- 
go byłoby jednak przedwczesnem uwa- 
żać., iż sprawa stosunku rządu francuskie- 
go, Parlamentu i opinji politycznej dò so- 
juszu z nami została wyjaśniona. Sądzą, 
iż bedziemy bliżsi prawdziwego stanu 


rżeczy, stwierdzając, iź deklaracja francu- 
sko-ńiemjecka zaktualizowała tylko, i to 
chwilowo, sprawę stosunku Francji do za- 
gadnienia sojuszu z Polską i paktu z Ro- 
sją Sowiecką, oraz, że odbyło się przytem 
bez naruszenia, lub podważenia formalnej 
ważności obu tych dokumentów. Zauwa- 
żyć też trzeba, że jeśli chodzi o kola poli- 
tyczne francuskie, które zatroszczyły się 
przy okazji deklaracji franeusko-niemiec- 
za! o dawniejsze zobowiązania Francji, 
to były to głównie, a raczej prawie wyłą- 
cznie, czynniki filosowieckie, sprawa soju- 
Bzu z Polską była więc raczej pretekstem. 
do upomnienia się o zachowanie paktu 
francusko-sowieckiego, a nie głównem żą- 
daniem. 


Analizując sytuacje obecną od strony 
ściśle polityeznej, wypada niestety skon- 
statowaó z całą stanowczością, że ani w 
stanowisku rządu reprezentowanym przez 
min. Bonnet, ani w wypowiedzeniach się 
polityków parlamentarnych, ani wreszcie 
w prasie, nie było niczego, o0 mogłoby 
wskazywać na jakiekolwiek dążenie do 
nadania sojuszowi ż nami siły żywotnej, 
lub nawet potraktowania go w stanie dzi- 
sicjszym jako instrumentu polityki zagra- 
nicznej Francji. Nie brak natomiast licz- 
nych oznak, że gdyby z tego lub innego 
pówodu wypadio Francji wykonać zobo- 
wiązania, wypływające dla niej z sojuszu 
z nami, wysiłek w kierunku wykręcenia 
sią od tych zobowiązań byłby niewątpli- 
wie większy, ńiż akcja w kierunku ich do- 
trzymania. 

Powyższa moja opinja zdaje sią nie być 
zgodna z oświadczeniami min. Bonnet, 
które miałem zaszczyt zakomunikować 
Panu Ministrowi, jest ona jednak z pew- 
nością słuszna i oddaje prawdziwy stan 
rzęczy. Min. Bonnet jest czlowiekiem sła- 
bym. który wogółe nie potrafi żadnej spra- 
wy postawić mocno i ulega tendencji do- 
stosowywania się kolejno do każdego ze 
swoich rozmówców. Nie wchodząc w oce- 
nę szczerości jego wypowiedzeń się w sto- 
sunku do nas, nie mam jednak najmniej- 
szej wątpiwości, że zarówno wobec rządu, 
jak prasy i Parlamentu, nie zajmuje on 
tego stanowiska w sprawie sojuszu z na- 
mi, któremu daje wyraz w rozmowach ze 
mną, 


Parokrotnie już bezpośrednio i pośre- 

dnie zwróciłem uwagę min. Bonnet na 
ogromne różnice, które dzielą nasze bez- 
pośrednie rozmowy od wypowiedzeń się 
półoficjalnej prasy i ech dochodzących z 
Parlamentu. Dotychczas uwagi moje nie 
odniosły naimniejszego skutku. Zobaczy-- 
my. cc da zbliżająca się dyskusja na ple- 
num Izby Depntowanych. Utrudni ona w 
każdym razie kontynuowanie tej polityki 
która pożornie przynajmniej, nie jest da- 
leka od świadomej dwulicawości polityki 
w stosunki do nas. 
"Merytoryeznie biorące, sytuacja nasza we 
Francji nie jest wynikiem jakiejś gleb-` 
szej zmiąny stosunku do nas, Pewną, ale 
bardzo nikłą rolę odgrywa rozgoryczenie; 
które pozostało z okresu kryzysu czeskie- 
go. decydująca istota rzeczy tkwi jednak 
zmiucznie głębiej w ogólnej postawie Fran- 
éji wobec całokształtu sytuacji miydzyna- 
rodowej. Tu zaś Francja jest od czasu 
Konferencji Monachijskiej w roli pobite- 
go, który nie może oderwać się od vie- 
prżyjaeiela, kontynuującego pościg i od- 
wrócić się do szeregu nowych zagadnień. 
twarzą. W stosunku do swoich dawniej- 
szych zobowiązań natury międzynarodo- 
wej Francja jest zbyt słabą, aby z niemi 
zerwać i zbyt słabą również, aby przy- 
znać się do nich z dostatecznem zdecydo- 
waniem. Trwa więc w bezwładzie i zrezy- 
Eltowaniu, ustósunkowując sią zgóry defe- 
tystycznie do wszystkiego co sie dzieje w 
Europie Wschodniej i Środkowej. 


„Tak jak rzecży dziś stoją, Francja prze- 
ciwstawia skoordynowanej polityce osi 
niemiecko-italskiej współpracę z Anglją, 
w której odgrywa rolą passywną i nie u- 
ważą, aby sojusz z Polską oraz pakt z 
Rosją Sowiecką miały z tego punktu wi- 
dzenia jakiekolwiek znaczenie. Nie żeby. 
wątpiono w ewentnalne nasze zdecydowa- 
nie przeciwstawienia się zbyt daleko po- 
sturiętym zakusom Niemiec, ale z powodu 
zupełnego braku wiary w to, aby takie 
przeciwstawienie sie mogło„być skuteczne. 
Z tego punktu widzenia *niezałatwienie 
sprawy Rusi Zakarpackiej według wę- 
gierskich i naszych życzeń odegrało nie- 
zumiernie ważną 1 ujemną rolę. 


Syntetycznie biorąc, polityka francuska 
uważa za walor pozytywny jedynie sọ- 
jusz z Anglją, zaś sojusz z nami i pakt 
z Resją Sowiecką za momenty dla siebie 
obciążające. do istnienia których nieche- 
tnie się przyznaje. Sytuacja ta może ulee 
zmianie, albo pe» Francja, działa*=;e 
pod wplywem Anglji przeszła w stosunku 
do Włoch i Niemiec do polityki ofensvw- 
nej, eo w bliskiej przyszłości jest całko- 
wicie niebrawdopodobnem. albo  ieśliby 
wypadki wykazały, że nasz opór w sto- 
sunku do polityki Niemiee może być sku- 
teczny, i że w konsekwencji zyskujerwy 
wpływ ną postawę wobec Berlina ianych 
państw Środkowo- lub Wschodnio-Furo- 
pójskieh. Możliwem jest także, że jeśli a- 


tak Włoch stanie sie bardziej bezpośre- 


dnim i niebezpiecznym i zostanie w ja- 
kiejkolwiek formie poparty przez Niemcy, 
Francja, będąc zmuszona bronić się akty- 
wniej na odcinku, na ktróym nie może się 
óprzeć na formalnych zobowiązaniach 
Anglii. zapragnie wprowadzić w grę swn- 
je Sojusze kontynentalne, zawszę jednak 
jako pomocnicze. a nie równorzędne z so- 
juszem angielskim. Co do Włoch zresztą, 
to należy oczekiwać, że wizyta Chamber- 
laina w Rzymie będzie próbą doprowa- 
dzenia do odprężenia między Rzymem a 


Paryżem. które może przynieść przynaj- 
mniej chwilowo, pozytywne wyniki, a za- 
tem skłonić Francję do dalszego zacho- 


wywania obecnej defetystycznej rezerwy 
w sprawach środkowo- i wschodnio-euro- 
pejskich. 


francja a zaśadnicnia Środkowo-curopcjskie. 


(Dalszy ciąg sprawozdania ambasadora Tukasiewicza). 


Jeśli chodzi o zagadnienia środkowo-eu- 
ropejskie, to polityka francuska zdradza 
niotylko zupełną bierność i defetyzm w 
w stosunku do ekspansywnych dążeń Nie* 
miec, ale również nie jest zdolną zająć 
wobec nich postawy odmiennej od tej, 
która charakteryzowała ją tam, w okresie 
ostatnich lat dwudziestu. Miam wrażenie, 
że stanowisko gwarancji granie Czecho- 
słowacji, stanowisko zajęte przez mini- 
stra Bonnet wobec ministra Ribbentropa 
było analogiczne do tego, które swego cza- 
su zajął w rozmowie ze mną ambasador 
Leger. Gdyby to tylko leżało na linji jego 
życzeń, minister Ribbentrop mógłby uzy* 
skać gwarancje nowych granie Czecho- 
słowacji nawet przed zagwarantowaniem 
ich przez nas i Węgry. Jak to wynika z 
informacyj udzielonych mi przez min. 
Bonnet, uzyskał min. Ribbentrop zapew- 
nienie nieprzeciwstawiania się Francji go- 
spodarczej ekspansji Niemiec w basenie 
Dunaju, nie mógł też uio wynieść z Pary" 
ża wrażenia, że i polityczna ekspansja w 


tym kierunku nie: napotka na. żadne zde- 
cydowane działanie ze strony francuskiej. 
W. sprawach ściślej wschodnio-europej- 


skich, specjalnie rosyjskich, panuje w 
opinji i polityce francuskiej zupełny 
chaos. Zaufanie do Rosji Sowieckiej, a 


raczej do jej siły, stale maleje, również 
i sympatje w tym kierunku słabną. Ocena 
sytuacji wewnętrznej Sowietów jest pessy“ 
mistyczna, tu i ówdzie, głównie w kołach 
wojskowych budzą się obawy, że jakiś 
przewrót wojskowy w Moskwie mógłby 
doprowadzić do niebezpiecznej współpra- 
cy między Berlinem a Rosją, W sprawie 
ukraińskiej zupełne niezrozumienie sytua- 
cji, prowadzące do znowu defetestycznego 
przekonania, że jeśli tylko Niemcy zechcą, 
skuteczna akcja ukraińska może się zacząć 
lada miesiąc i zagrażać integralności no" 
wego terytorjum. Wszystko to razem 
wzięte powoduje w opinji francuskiej stan 
ciągłego  zaniepokojenia, znajdującego 
wyraz w prasie i wypowiedzeniach się pó- 
lityków parlamentarnych — stan ten na- 


potyka ze strony rządu postawę, nace: 
chowaną bezwładzą i bezradnością, . 

Ma się wrażenie pewnej ogólnej psycho- 
zy, któru nie daje się tym razem przełamać 
najrozsądniejszymi nawet argurentami. 
Coraz częściej jednak zjawiają się w pra- 
sie głosy rozsądne przeciwsławiające się 
polityce całkowitej rezerwy i wskazujące 
na niebezpieczeństwa, którym grozi zupeł- 
ne desinteressement Francji. w. stosunku 
do. Środkowej i Wschodniej Europy, a 
w szczególności do nas. 

Prawdopodobnie jednak jesteśmy jeszcze 
daleko od tego, aby głosy te wywarły 
wpływ na stanowisko czynników decydu- 
jących o rzeczywistym kierunku polityki 
zagranicznej Francji. Tem niemniej już 
dzisiaj znajdujemy wśród polityków fran- 
ouskich takich, którzy zaczynają się opo- 
wiadać nietylko za utrzymaniem sojuszu 
z nami, ale za ożywieniem go. Rzecz oczy- 
wista, że wysiłki moje i moich współpra- 
cowników zmierzają w kierunku pomnoże- 
nia manifestacyj prasowych i parlamen- 
tarnych za współpracą pomiędzy Fruncją 
a nami i zmusZenia rządu tą drogą do za- 
jęcia publicznie bardziej sprecyzowanego 
stanowiska. Pomimo naogół pesyrnistycz- 
nej oceny całokształtu sytuacji między 
rządowej Francji, nie obawiam się, by sta- 
nowisko to mogło wypaść zbyt negaty- 
wnie. 


Ambasador R. P. 


Ameryka a problem wojny europejskiej. 


Sprawozdanie ambasadora polskiego w Waszyngtonie hr. Jerzego Potockiego, skierowane w dniu 


16 stycznia 1939 r. do połskiego ministra spraw zagranicznych w Warszawie. 


Ambasada I Nr. 721 
Rzeczypospolitej Polskiej 


w Waszyngtonie 
Nr. 8/SZ-tjn-3 


W sprawie: sytuacji we- 
wnetrznej Stanów Zjednoczonych. 


Waszyngton, dn. 12/1. 1933 r. 
2640 sixteenh street n. w. 
TAJNE 


Do Pana Ministra Spraw: Zagranicznych 
w Warszawie. 


Nastroje, jakie obecnie panują w Sta- 
nach zjednoczonych, potęgowane są coraz 
większą nienawiścią do faszyzmu, a prze- 
dewszystkiem do osoby Kanclerza Hitlera 
oraz do wezystkisgo, co tchnie nazizmem. 
Propaganda urabiana jest 
miejscu przez czynniki żydewskie, ':któr$ 
mają w swoich rękach nieomal w śtu pro- 
centach radio oraz wytwórnie filmowe, jak 
również przez prasę oraz tygodniki. Mimo 
tego, że propaganda jest szyta grubemi 
nićmi i że przedstawia Niemcy w świetle 
jak najbardziej ujemnym, wyzyskując głó- 
wnie prześladowania religijne i obozy kon- 
centracyjne, to jednak dzięki ignorancji 
tutejszego społeczeństwa, _nieobeznanego 
zupelnie z sytuacją w Europie, działa ona 
w sposób tak przenikliwy, iż obecnie wiek- 
szość narodu amerykańskiego uważa Kan- 
elerza Hitlera oraz uazizu za największe 
zło i uiebezpieczeństwo, jakie zawisło nad 
światem. . 

Sytuacja w tutejszym kraju stwarza dc- 
skonałe forum dla wszelkiego rodzaju 
mowców oram dla uchodźców z Niemiec i 
Czechosłowacji, którzy nie szczędzą słów, 
by drogą różnych kalaan podburzać tu- 
tejsze społeczeństwo, gloryfikując wolność 
amerykańską w przeciwstawieniu do reżi- 
mów totalitarnych. Znamiennym i cieka- 
wym faktem jest, że w całej tej bardzo po- 
mysłowej kampanji, prowadzonej głównie 


Ambicja i ufność. 


Żegnałem się właśnie z konsulem, któ- 
ry mnie zaprosił na śniadanie, gdy 
wszedł policjant z oświadczeniem, że pan 
naczelnik sie kłania i prosi, ażeby pan 
konsul był tak łaskaw i zechciał przyjść 
na chwilę de biura policji. 

— Schwytaliśmy dziwnego ptaszka — 
dodał objaśniając to żądanie, — nie rozu- 
mie ani słowa po angielsku, ani po nie- 
miecku, ani po hiszpańsku, ba! nawet po 
chińsku; więc pan naczelnik przysłał 
mnie, że może pan konsul ma czas i ze- 


chce zajść do nas i zobaczyć, co to za 
jeden. 
— Znów ta przeklęta znajomość języ- 


ków wchodzi nam w drogę — oburzył się 
sekretarz główny konsulatu. Jeśli tylko 
w San Francisco trafi się człowiek, z 
etórym żadnym ludzkim językiem nie mo- 
zna się porozumieć, zaraz każdy jak w 
dmm do konsulatu. A konsul jeszcze rad 
emu. 

— Ależ to drobnostka — przerwał kon- 
sul — zaraz się z tem załatwię. ` 

Poszliśmy wszyscy do biura policji, któ- 
re znajdowało się o kilka kroków. 

Aresztowany był wysokim, barczystym 
ubogo odzianym mężczyzną. Otaczała g0 
gromada policjautów. Niejeden z nich no- 
sił widoczne ślady Świeżo stoczonej wal- 
ki, uwieńczonej pojmaniem delikwenta, 
który stał teraz obezwładniony, z, kajda- 
nami na rękach, z twarzą błotem i krwią 
tak umazaną, że trudno było rozpoznać 
żego xysów. 


w. pierwszem | 


przeciwko nazizmowi.  eliminowana jest 
zupełnie Rosja Sowiecka, a jeśli jakakol- 
wiek wzmianka o niej jest wypowiedziana, 
to zawsze w formie przyjaznej, a to, by 
wzbudzić wrażenie, iż Sowiety łaszą się z 
blokiem państw demokratycznych: Sym- 
patje również społeczeństwa umerykań- 
skiego, dzięki umiejętnej propagandzie, są 
po stronie czerwonej Hiszpanji. 

Oprócz wyżej omówionej propagandy, 
wytwarzana jest sztuczna psychoza wo- 
jenna, któru wmawia w naród amerykań- 
ski, że pokój w Europie wisi na włosku, i 
że wojma jest nieunikniona, przy czem nie- 
dwuznacznie daje się społeczeństwu do 
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— To ten? Cóż on zrobił, i zacoście go 
uwięzilił — spytał konsul — przywitaw- 
szy się z naczelnikiem policji. 

— Właśnie nie zrobił nie złego, ale tak 


dziwnie się zachowywał, że byliśmy zmu: |! z trze: 


szeni aresztować go. Od paru dni siedział 
ciągle na bulwarze nad rzeką, w nocy tam 
spał, a żywił się chlebem; który kupował 
w najbliższym sklepiku. Kiedy mi o tem 
doniesiono. kazałem go tu sprowadzić, 
ale nie łatwa to była sprawa. Stawiał tak 
zacięty opór, że pięciu moich iudzi nie 
mogło mu dać rady, zbili go tak. aż zem- 
dłał, no i włożyli mu wtedy kajdany. 
Przyprowadzono go tu i ani i 
cheó powiedzieć, lubo pytaliśmy go po an- 
gielsku, po niemiecku i po franeusku. 

Podezas tego wyjaśnienia, aresztowany 
stał zmęczony i obojętny. Z rysów, jak jnż 
nadmieniłem, nie wiele można było wy- 
czytać, ale pjäxorý (obuwie fińskie), któ- 
re miał na nogach wskazywały dostate- 
cznie jego pochodzenie. 

- Skąd jesteś? — spytałem po fińsku. 

Popatrzył na mnie z niedowierzaniem i 
odrzekł nareszcie: 

— Z Lappajärvi. 

-— Oto, — zawołał naczenik, to on umia 
mówić. 

— (oś zrobił? Daczego pobiłeś się z po- 
liejantami. 

— Co ja zrobiłem? — odrzucił gnie- 
wnie, — ja sam chefałbym wiedzieć. Nie 
nie »awiniłem. Rzucili się na mnie, więc 
broniłem się póki mogłem. No! i zakuli 
mnie w dyby, jak jakiego złodzieja. 

Konsul poprosił zaraz, ażeby mu zdjęto 
kajdany, naczelnik uczynił zadość jego ży- 
coniu, zrzncając wszelako z siebie adp% 


r E LAAT ARETAN, STANY | USP rej 


Fotografja sprawozdania ambasadora pel sklego w Waszyngtonie J. Potockiego. 


słowa niej |] 


zrozumienia, że Ameryka w razie wejny 
światowej będzie zmuszona wystąpić czyn- 
mie w obronie haseł wolności i demokracji 
świata. 4 

Prezydent. Roosevelt by! pierwszym, któ- 
ry otwarcie rzucił hasło nienawiści do fa 
szyzmu. Prezydent miał w tym podwójny 
cel: 1) chciał odwrócić uwagę społeczeń- 
stwa amerykańskiego od zawiłych i cięż- 
kich problemów wewnetrznych, a głównie 
od problemu walki świata kapitalistyczne- 
go z óbozem pracy; 2) przez wytworzeuie 
nastrojów wojennych i niebezpieczeństwa 
grożącego Hurepie, chciał zmusić społe- 
czeństwo amerykańskie do aprobaty ol- 
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wiedzialność za następstwa, jakie to mo- 
gło pociągnąć za sobą. 

, Uwięziony nazywał się Juho Penttinen 
i przybył do New Jorku jako emigrant 
ma rodakami. Jechali do Astorji w 
Stanie Oregon, gdzie niieli znajomych. 
W New Jorku jakiś oszust namówił ich, 
żeby kupili bilety do San-Francisco, oć 
to taniej wypadnie niż bilety bezpośród- 
niej komunikacji. Dopiero w San-Franci- 
seo pokazało się, że bilety te są nieważne 
do dalszej podróży. Nie wiedzieli co po- 
cząć. gdyż pieniądze, jakie im pozostały 
wystarczały jedynie na kupno trzech bi- 
etów i to tylko na miejsca na, pokładzie. 
Postanowili więc, że trzej z nich pojadą, 
a Penttinen jako najstarszy zostanie w 
San Francisco i będzie czekał, aż mu 
przez powracający parowiec przyślą pie" 
niędzy z tych, które mieli pożyczyć w A- 
storji. Trzej towarzysze pojechali do A- 
storji, a on został w San Francisco z dwu- 
dziestu centami w kieszeni. Wystarczyło 
to na kawałek suchego chleba, ale nie ńa 
opłatę noclegu. Dlatego też noeował na 
przystani. tembardziej, że i statek mógł 
nadejść tymczasem. 

— On musi mieć bzika, — zaopiniował 
naczelnik, gdy mu powtórzono rzecz ca- 
łą. Żaden człowiek przy zdrowych zmy* 
słach nie będzie czekał dzień i noc na 
przystani przybycia ` statku. Najlepiej 
niech ¿tu zaczeka, zanim ci jego przyjacie- 
le z Astorji przyjadą z pieniędzmi. 

~ Czego on chce ode mmie? — «spytał 
Penttinen. ; ł 

gdy mu przedstawiłem propozycję 
naczelnika, odrzekł spokojnie lubo z go- 
TOIM 


è 


brzymiego programu dozbrojeniowego A- 
rneryki, który przekracza potrzeby defen- 
zywne Stanów Zjednoczonych. 

Co do punktu pierwszego, to można pu- 
wiedzieć, że sytuucja wewnętrzna na ryn- 
ku pracy stale się pogarsza. Ilość bezro- 
botnych dochodzi obecnie do 12 miljodów, 
a przerost w administracji stanowej i pan- 
stwowej z dniem każdym się podnosi. 
Tylko dzięki miljardowym sumom, które 
skarb Stanów Zjednoczonych rzucił na za” 
trudnierie bezrobotnych, utrzymany jest 
pewien stan spokoju, który — jak dotąd — 
nie przekroczył ram zwykłych strajków 
lub lokalnych zaburzeń. Jak długo jednak 
w przyszłości będzie można utrzymać ten 
stan pomocy finansowej państwa, jest rze- 
czą trudną do przewidzenia. Rozognienie 
i wzburzenie wśród opinj: pablicziej, a 
przedewszystkiem głębokie zatargi pomię- 
dzy przedsiębiorstwami prywatnemi 1 Ol- 
brzymimi trustami, a rzeszą robotniczą, 
przysporzyły Roosevelt'owi wielu wrogów 
i wiele nieprzespanych nocy. 

Co do punktu drugiego, to Prezydent 
Roosevelt, jako doskonaly gracz polityczny 
i znawca psychologji amerykańskiej, 94- 
wrócił w krótkim czasie uwagę społeczeń” 
stwa amerykańskiego od trudnej, sytuacji 
wewnętrznej na szerokie wody polityki za- 
granicznej. Trasa była łatwa, trzeba było 
tylko odpowiednio spreparować z UE. 
strony groźbę wojenną, która zawi: ła na 
światem z powodu Kanclerza Hitlera, & z 
drugiej strony stworzyć widmo niebezpie- 
czeństwa agresji państw totalitarnych na 
Stany Zjednoczone. Pakt Monachijski 
przyszedł Prezydentowi „Roosevelt owi z 
wielką pomocą. Przedstaw iany tu był jako 
kapitūlacja Francji i Wielkiej Brytanii 
przed wojującym militaryamem niemiec- 
kim, i — jak się potocznie mówi — Jiitler 
przyłożył Chamberiain'owi pistolet do gio- 
wy, tak, że Francja i Wielka Brytanja 230 
miały innego wyjścia jak tylko zawrzeć 
haniebny pokój. Następnie brutalne trak- 
fowanie żydów w Niemczech 1 problem u- 
chodźców podsyca stale istniejącą mieia- 
wiść do wszystkiego co ma COS wspólnego 
z niemieckim nazizmem. W wielkiej o) 
rze przyczynili się do tego poszczególni: 
żydowscy intelektualiści, którzy złączeni. 
są z Prezydentem Roosevelt'em weziami 
przyjaźni, tuk jak Bernard Baruch, Gu- 
bernatór stanu New York Lehman, nowo- 
mianowany Sędzia Sadu Najwyższego 
Felix Frankfurter, Sekretarz Skarbu Mor- 
genthau i inni, chcą zrobić z Prezydenta 
szampiona praw czlowieka, wolności reii- 
gji i słowa, jako też tego, który w, przy* 
szłości ukarać musi mącieieli pokoju. la 
grupa ludzi, zajmujących najwyzsze sta- 
nowiska w rządzie amerykańskim pragne 
uchodzić za przedstawicieli prawdziwego 
„amerykanizmu*, Oraz „obrońców demm 
kracji”, przytem jednak złączona jest nie” 
rozerwanemi więzani z międzynarodowem 
społeczeństwem ŻY owi. k Dja tej m 
dzynarodówki ż iej, która ma gió- 
wnie swoje interesy rasowe na oelu, wy- 
wyższenia Prezydenta Stanów Żiednoózo- 
nych na to „najideatniejsze" stanowisko 
ohrońcy praw człowieka, bylo senjalnem 
pociągnięciem, a zarazem stworzeniem 
bardzo niebezpiecznego ogniska nienawl- 
ści na tym kontynencie, oraz podzialu 
świata na dwa wrogie obozy. Przytem uwję- 
to całość w misterną roboią: stworz6no 
Roossvelt'ovi podstawy do aktywizacji pó- 
lityki zagranicznej Stanów i do stworze- 
nia tą drogą olbrzymich zasobów 1ailitar= 
nych dla przyszłej rozgrywki wojennej, do 
której żydzi świata dążą z całą świadomo- 
ścią. Dla nżytku wewnętrznego, odwraca 
się uwagę społeczeństwa od wzrastającego 
w Ameryce antysemityzmu, wpajająć kc- 
nieczność obrony wiary i wolności indy- 
widualnej przed zakusami agresywnego 


ego Jerzy Potocki 
Ambasador R. P. 


(Uwaga red. — Ustępy złożone tłusta /z0- 
stały w oryginale podkreślone). 


. — Gdybym co złego zrobił, to mieliby 
prawo mnie uwięzić, ale żebym miał sam 
z dobrei woli siedzieć w areszcie, to nie 
doczekanie ich! Już i tak wstydu się naja- 
dłem, że mnie jak jakiego zbója ujeli... 
Zresztą muszę być na przystani, ażeby 
nie prześlepić powrotu parowca. 4 

Napróżno staraliśmy się przekonać go. 
Policjanci śmiali się z jego uporu, a na- 
czelnik ruszył ramionami i rzekł znie- 
cierpliwiony: s A r 

-- A niech sobie idzie z Bogiem, kiedy 
taki głupi. A 

— Ale gdzie mój worek? — spytal Pent- 
tinen, uradowany z uwolnienia. 

Zwrócono mu torbę w całości. Przeko- 
nawszy się, że mu nie nie zginęło, po- 
dziękował pięknie, ukłonił się i już brał 
za klarakę, gdy naczelnik powstrzymał 
go i rzekł zwracając się do nag: : 

— Nie można go tak puścić! On nie niie 
zawinił, a został zaaresztowany, jak jaki 
przestępca. Przytem człowiek, który tak 
ufa słowu przyjaciół, że woli żyć o chle- 
bie i wodzie, niż zwrócić się do obcych 
o pomoc, jest naprawdę rzadkością. Zrób- 
„my, dla niego zbiórkę, , 

W jednej chwili uzbierało się około 30 
dolarów. 

— (o to znaczy? — spytal 
Fin, nie biorąc pieniędzy. 

Gdy mu wytłumaczono. odpowiedział: 

— Dziękuję całem sercem, ale nie. mo- 
ge jak żebrak, przyjąć jałmnżny. Przy- 
lą mi gapewno tyle, ile mi potrzeba, a 
tymczasem dam sobie radę, Jeszcze raz 
dziękuję panom, za dobre chęci. | 

Czułem się dumnym z swego A 
tłumacząc te jego odpowiedź na języ. 
angielski. 1 


zdziwiony 


Rozmowa z amb. Stanów Zjedn. Bulit'em 


Odpowiedzialność za losy Europy spoczywa w rękach Angli i Francji. 


Sprawozdanie ambasadora polskiego w Paryżu Juljusza Łukasiewicza, skierowane w dniu 29 marca 
1939 roku do polskiego ministraspraw zagranicznych w Warszawie. 


I Nr. 669 Paryż, 29 marca 1939 r. 


Ściśle. tajne. 
AMBASADA 
RZECZYPOSP. POLSKIEJ 
W PARYŻU 
R pado de Pologne a Paris 
ku 2/9, 
Do 


Pana Ministra Spraw Zagran. | 


w Warszawie. 


Dnia 24 bm. w normalnej przyjaciel- 
skiej rozmowie z Ambasadorem Bullittem 
powiedziałem mu mniej więcej go nastę- 
puje: 

Nie znam ani tekstu propozycji angiel- 
skiej eo do deklaracji 4-ch Państw, ani 
naszej na nią odpowiedzi (co zresztą ode 
powiadało prawdzie). Orjentując się je- 
dnak wiadomościami prasowemi i echami, 
które dochodzą mnie z różnych stron, o- 
ceniam sytuację w sposób następujący: 
propozycja angielska w formie i treści, w 
których była zrobiona, wydaje mi się być 
posunięciem  okliczonem conajmniej w 
trzech czwartych na polityką wewnętrzną 
angielską i pochodzącem nie z chęci rea 
gowania na wypadki międzynarodowe o- 
statnich dni, ale z trudności, które Cham- 
berlain spotkał od strony Parlamentu I 
opinji angielskich. Jest rzeczą dziecinnie 
naiwną, a jednocześnie nieuczciwą propo- 
nować Państwu, znajdującemu sie w tych 
"warunkach co Polska, aby skompromito- 
walo swoje stosunki z tak silnym sąsie- 
dem, jak Niemey i naraziło świat na ka- 
tastrofa wojenną dlą dogodzenia potrze- 
kom polityki wewnętrznej Rządu Cham- 
kerlaina. Byłoby jeszeze bardziej nai- 
whem przypuszczać, że Rząd Polski nie 
zrozumie istoty tego manewru i jego kon- 
sekwencji. 

Jest dalej rzeczą w najwyższym stopniu 
nieostrożną podejmować taką akcję, którą 
zainicjował Rząd Augielski w sposób pu- 
bliczny i na pierwszy plan wysuwać u- 
dział w niej Rosji Sowieckiej, który znie- 
kształeca zarówno oblicze polityczne gru- 
py Państw, mających działać solidarnie, 
jak cel ich akeji. Manifestacyjne szuka- 
nie współpracy Rosji w formie i zakresie, 
odpowiadającym jedynie potrzebom poli- 
tyki wewnetrznej Rządu Chamberlaina, 
stwarza niesłuszne pozory, że nie chodzi 


_ tu tylko o obronę państw zagrożonych. 
-o rzez -nowe metódy polityki niemióckiej, 


ale także o walki ideologiezne z hitlery- 
zmem i że celem akcji nie jest pokój, lecz 
wywołanie przewrotu w Niemczech. Kto- 
kolwiek zna dawno i mocno ustalone za- 
sady polityki polskiej, nie może przypusz- 


czać, aby Rząd Polski mógł ustosunkować | 


sie pozytywnie do tak lekkomyślnie nie- 
bezpiecznych posunięć 
Chamberlaina. 

Pó doświadczeniach ostatnich lat l 
dziestu, w ciągu których ani Anglia, ani 


Francja nietylko nie dotrzymały ani js- 
dnego ze zekowiązań międzynaarodowych, | 


ale nie potrafiły nigdy bromić w sposób 
właściwy swoich własnych interesów, jest 
rzeczą absolutnie niemożliwą, aby które- 
kolwiek z państw Środkowej i Wschod- 
niej Europy, jak również po stronie prze 
tiwnej — Berlin i Rzym, potraktowały po- 
ważnie jakąkolwiek propozycję angielską 
przedtem, niż Anglja zdobędzie się na ak- 
ty, które stwierdzą niewątpliwie i kate- 
gorycznie jej zdecydowanie aktywnego 
narażenia swoich stosunków z Niemcami. 

Gdyby kilka dni temu, przed złożeniem 
propozycji deklaracji w Warszawie, Rząd 
Angielski zmobilizował swoją marynarkę 
wojenną, wprowadził obowiązek słnżby 
wojskowej, a Rząd Franeuski zarządził w 
większym zakresie mobilizację swej ar- 
mji, propozycje angielskie nawet tak nie- 
dostateczne, jak te, które były zrobione, 
mogły być potraktowane jako dowód 
szezerej i poważnej chęci lojalnej współ- 
pracy. Ponieważ jednak stało się wręcz 
odwrotnie należy przypuszczać, że dopóki 
Rząd Angielski nie zdobędzie się na xde- 
cydowanie zaciągnięcia zobowiązań kon- 
kretnych i sprecyzowanych, popartych 
realnem: posunięciami w dziedzinie sił 
zbrojnych, któremi może dysponować, tak 
długo żadna negocjacja dyplomatyczna 
podejmowana przez Londyn nie będzie 
miała szans powodzenia. 

Smutnem, niemal tragicznem jest to, że 
w sytuacji obecnej nie chodzi o interesy 
poszczególnego kraju, ale bez żadnej 
przesady o uniknięcie  katastrofalnego 
konfliktu wojennego. Biorę za przykład 
wypadek Polski. Nie zriamy ani tekstu 
propozycji angielskiej, ani intencji Hitle- 
Ta, rozumuję jednak na podstawie niewąt- 
pliwych aspektów sytuacji realnej. Nieo- 
strożna, lekkomyślna w formie, niedocią- 
gnięta w treści inicjatywa angielska każe 
Rządowi Polskiemu wybierać pomiędzy 
skompromitowaniem stosunków z Niem- 
cami, albo miepowodzeniem negocjacji z 
Londynem. W pierwszym wypadku Hi- 
tler może czuć sie zmuszonym spróbować 
w stosunku do nas presji, na którą nie 
bedziemy mogli odpowiedzieć inaczej, jak 
zbrojnie. Wyniknie z tego konflikt ogól- 
no-europejski, w pierwszym etapie które- 
go, wobec niezdecydowania Francji i An- 
glii, będziemy musieli wytrzymać nacisk 
walej siły Niemiec. Cały nasz przemysł 
wojenny, będzie nietylko zagrożony, «la 


polityczńych p 


dwu- 


możemy być nawet pozbawieni gó. Stwo- 
rzy te w samym początku konfliktu jak 
najgorsze warunki nietylko dla nas, ale 
również dla Francji i Anglji. W wypad- 
ku drugim niepowodzenie negocjacji 2 
Londynem będzie dla | Hitlera dowodem 
nieszczerości i słabości polityki Anglii i 
Francji i zachęci gó do dalszych poczy- 
nań ekspansyjnych w śtosunku do Buro- 
ry: Wschodniej i Środkowej, które prędzej 
czy póżniej doprowadzą do katastrofy wò- 
jennej. W tych wąrunkach 
dziecinnie zbrodniczą czynić Polskę od- 
powiedzialną za pokój lub wojnę. Trzeba 
raz na zawsze zrozumieć, że gros odpowie- 
dzielności leży ną Francji i Anglji, któ- 
rych polityka albo nonsensowna, albo 
śmiesznie słaba doprowadziła do sytuacji 
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Fotografja plerwszej strony sprawozdania 
ambasadora polskiego w Paryżu J. tuka- 
siewicza. 


i wypadków, w których żyjemy. Jeżeli 
dzisiaj Rząd Angielski tego nie zroziimie, 
ogólno europejski, a może światowy kon- 
flikt wojenny, jest nieunikniony i musi 
przyjść predko, bo wrbár momentu Wy- 
wołanego naieży do Hitlera. i 

„ Ambasador Bullitt przejął się. 
jem rozumowaniem, ż6: prosił e 
nie go. Widzialem, że notuje W 
każdy jego ustęp. 


pp agd | 


| 


a 8 f ał t r 
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Zapytai mnie później, czy, gdyby An: 
glja i Francja zaproponowały nam wspól- 
ny sojusz jutro, przyięlibyśmy go. Odpo- 
wiedziałem, iż na to pytanie nie mogę 
dać odpowiedzi. Stwierdzan. natomias:, 
że punki eiężkości nie leży w propozy- 
cjach, które będą nam zrobione, ale w 
czynnych zarządzeniach, które muszą 
przyjść w pierwszym rzędzie ze Strouy 
Anglji. Ambasador Bullit zgodził się cał. 
kowicię z mojem stanowiskiem. Naza- 


jest rzeczą | jutrz, dn. 25 bm. Ambasador Bullitt poin- 


formował mnie, iż korzystając z przysłu* 
gzjących mu uprawnień i czyniąć Swo- 
jem moje rozuraowanie, polecił Ambasa- 
dorowi Stanów Zjednoczonych w Londy= 
nie Kennedy udać się w sobotę, tegoż 
dnia, do Premjera Chamberlaina, do jego 
rezydencji i powtórzyć mu to wszystko z 
jak najkategoryczniejszem podkreśleniem 
momentu odpowiedzialności,  spadającej 
na Rząd Angielski. W niedzielę, dnia %, 
Ambasador Bullitt otrzymał nrzy annie te- 
defoniczną relację Ambasadora Kennedy 
Z rozmowy, odbytej z Premjerem Cham- 
berldinem, z czego zdałem Panu Ministro- 
wi sprawozdanie w telegramie wysłauym 
natychmiast pó bytności mojej u Amha- 
sadora Bullitta. f 
Rozumiem, że Ambasador Bullitt trak- 
tuje zapewne w sposób nieco przesadny 
znaczenie oświadezeń składanych przez 
jego kolege Rządowi Angielskiemu. Uwa- 
Żam jednak za swój obowiązek poinfor- 
inować Pana Ministra o wszystkiem po» 
wyższem ponieważ sądzę, że w tych trud- 
nych i skomplikowanych czasach współ- 
praca Ambasadora Bullitta może nam od- 
dać pewne usługi. Jest w każdym razie 
zupelnie pewnem., że podziela on całkowi- 


| cie nasze stanowisko i jest gotów do naj- 


dalej posuniętej lojalnej i przyjacielskiej 
współpracy. k 

Aby zresztą wzmocnić akcję Ambasado- 
ra Amerykańskiego w Londynie, zwróci- 
lem uwagę Ambasadorowi Bullittowi na 
to, iż nie jest wykluczone, że Anglicy 
traktują wystąpienie Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Półńoenej z dobrze ukry- 
tem, ale jednak lekceważeniem. 

Odpowiedział mi, iż prawdopodobnie 
mam rację, że jednak Stany Zjednoczone 
rozporządzają Środkami realnej presji na 
Anglie. o uruchomieniu których poważnie 


pomyśli. 
AMBASADOR R. P. 
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Próby wysondowania opinii Szwecji 
przez wysłannika angielskiego. 


Sprawozdanie posła polskiego. w Sztokholmie G. Potworowskiego, skiero- 
wane w dniu 15 kwietnia 1339 r. do polskiego ministra spraw zagranicz- 
| nych w Warszawie. 


Poselstwo 
Rzeczypospolitej Pólskiej 
w Stockholmie 
Legation r 
de la Republique de Pologn 
a Stockholm - 


Nr. 19/5/5 
W sprawie 
Stockholm, dn. 15 kwietnia 1939. 
Poufne] 
Do 


Pana Ministra Spraw Zagranicznych 
Warszawa. 


Nawiązując do raportu z 8 kwietnia b. r. 
Nr. 19/$/4 Roselstwo komunikuje, że dalsze 
informacje otrzymywane na temat pobytu ii- 
nistra Hudsona w Stockholmie świadczą, iż 
nie osiągnął on na tutejszym terenie więk- 
szych sukcesów. 


Wydaje się, że minister Hudson wykazał 
zbyt mało zręcznośei w przeprowadzonych 
tu rozmowach i zraził nawet do siebie tutej- 
sze sfery gospodarcze. 
~ Jak mnie poinformował jeden z wybit- 
nych przedstawicieli tutejszego Świata finan- 
sowego, Hudson sondował również teren co 
do zaehowąnia się Szwedów na wypadek 
wojńy, sugerując konieczność wstrzymania 
wszelkich dostaw surowców dla Niemców. 


Szwedzi dali mu wówczas do zrozumienia, 
iż pragną zachować neutralność i że jeżeli 
w rnzie wojny Bałtyk zostanie opanowany 
przez Niemców, nie będą mogli się uchytić 
od tego, by im rudy dostarczyć. Sytuacja 
byłaby oczywiście inna, gdyby Bałtyk opano- 
wali Anglicy. 

W ciągu konferncji z prasą Hudson podo- 
bno usilnie nalegał na konieczność rozsze- 
rzenia importu angielskiego du Szwecji. da- 
jąc do zrozumienia, iż gdyby rezultat- prac 
przewidywanej delegacji sfer gospodarczych 


0 zoi 
Ere- 


mie dała wyników, Anglja musiałaby wziąć 
pod uwagę rewizję traktatu handlowego. — 
Perspektywa ta, jak mi oświadczył mój roz- 
mówca, jednak Szwedów nie przeraża. Trak» 
tat ten, jego zdaniem, nie jest taki bardzo 
korzystny. Zawiera on przedewszystkiem u- 
ciążliwe ála Szwdów klauzule co do węgla, 
które mogliby taniej kupować gdzieindziej; 
Szwedzi nie obawiają się o zbyt towarów 
sprzedawanych obecnie Anglikom. Gi ostat- 
ni mogliby, coprawda podwyższyć np. sław- 
ki celne na Stal łub cellulożę, ale produkty 
te są w eksporcie do Anglji stosunkowo nie- 
wielką pozycją — skądinąd Szwedzi są prze- 
konani, że nieprzyjęte przez Anglję towary 
(zwłaszcza produkty roliicze) ulokują bez 
trudności w Niemczech, z któremi wogóle im 
się bardzo dobrze i składnie handluje. Do 
eksportu. produktów rolnych do Anglji i tak 
muszą oni dopłacać, podczas gdy w Niem- 
czech mogą za nie wyższe ceny otrzymać. 


Krytyczne nastawienie tutejszego świata 
gospodarczego do wystąpień Hudsona, po- 
twierdza również artykuł znanege ekonomi- 
sty G. Cassela, opublikowany w „Svenska 
Dagbladet“ z 8 kwietnia. Artykuł ten zasłu- 
guje na uwągę również i z tego względu, iż 
obraca się om przeciwko Szwedom, o ile cho- 
dzi o stosunki handlowe polsko-szwedzkie. 


Cassel, wyjaśnia mianowicie, iż fakt pasywa 
uości bilansu handlowego szwedzko-angiele 
skiego dla Anglji nie, może być interpretowa« 
hy w sposób zbytnio uproszczony. Sirukturą 
handlu międzynarodowego sprawia, iż nad- 
miar fuńtów uzyskanych w Anglji przez 
Szwecję idzie na zakup towarów w innych 
krajach, które za te same funty kupują znów 
towar angielski. . 


Szwedzi chętnie bedą obradowali w Lon- 
dynie nad sposobem zwiększenia zakupów 
szwedzkich w Anglji. Ale powodzenie tej ak- 
cji zależeć będzie też od dobrej woli ekspor- 
terów angielskich. Z drugiej strony importe- 
i rzy angielscy kupują w Szwecji towary im 
potrzebne nie z miłości do Szwedów, ale dla- 
tego, że są dobre i tanie. 


W związku z tem prof. Cassel kończy ar. 
tykuł ustępem następuńącym: „Z żądań, po- 
stawionych jednakże przez Anglję również 
Szwęcja może się niejednego naczuć. Nasze 
ciągłe wysiłki w celu skłonięnia innych kra- 
jów do kupowania towarów szwedzkich, któ- 
re my możemy im sprzedawać jedynie za po- 
mocą subweneyj skarbowych, stanowią same 
przeż się niebezpieczne odchylenie od zdro- 
wej gospodarki. Fen subwencjonowany eks- 
port ciąży stale nad naszemi pertraktacjami 
o umowy handlowe i stanowi dla kraju 
przyjmującego ten eksport punkt widzenia 


dia wciąż rosnących żądań zwiększenia jego 
dö Bźwź 
ńaszej poltyki 


ji Sup szkódliwej stronie 

iibwentcji często się u nas za- 
pominą. Zuktualizowała ją ostatnia próba An- 
glji wykorzystania swej siły jako wielkiego 
importera w celu wyrobienia sobie szerszego 
rynku w Szwecji“. 


„Göteborgs Handels-och Sjófarts Tidning“ 
z f2 kwietnia komentuje ten artykuł Cassela 
i podziela jego wywody. Pismo wytyka w 
szczęgólności Anglikom, że większość ich im- 
portu ze Szwecji stanowią tak ważne dla ich 
przemysłu surowce i półfabrykaty, jak drze- 
wo i masa papierowa i że kupują je z potrze- 
by a nie z uprzejmości. Co się zaś tyczy sub- 
wenćjonowanego eksportu produktów mle- 
czarskich, zwłaszcza masła, które Anglicy, 
dzięki snbwencji otrzymują po cenie o 60% 
niższej niż konsumenci szwedzcy to, jeśli An. 
glikom ten podarunek dolega. nic łatwiejsze» 
go, jak zmniejszyć bierność bilansu handlo= 
wego Anglji o tęn eksport ze Szwecji. 


wo 


Dziennik, który od początku zwalczał te 
subwencje jako szkodliwą i dia gospodar. 
stwa szwedzkiego uciążliwą formę popierania 
rolnictwa i produkcji mleczarskiej, uważa, że 
wyszłoby na korzyść gospodarstwu szwedz- 
kiemu, gdyby subwencje dla eksportu masła 
były zniesione, ceny dla konsumpcji krajowej 


zaś obniżone, a produkcja skierowana na in- 
ne tory. 
otrzymują: Poseł R. P. 
MSZ.-P. II (-) G. Potworowski. 
P. III 
PPE: 


Ambasada R. P. Londyn j 


Stosunek Anglji do Polski. 


Sprawozdanie ambasadora polskiego w Londynie hr. Edwarda Raczyfiskiego, skierowane w dniu 
29 marca 1939 r. do polskiego ministra spraw zagranicznych w w Warszawie. 


. AMBASADA 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
KRMR — No UWB/tj/146 

Londyn, dnia 29 mafca 1939 r. 

I Nr. 853, 

Tajne! 


RAPORT POLITYCZNY No, 7/1, 
Stanowisko rządu brytyjskiego 
wobec kryzysu. Per 

Stosunek do Polski. 
Rozmowa -z ambasadorem Ken- 
nedy. RAE 
Gwałtowny przebieg ostatniej fazy kity: 
myst czeskiego wywołał głęboki wstrząs w 


tutejszej opinji i spowodował również ewo- 
lucją w stanowisku tutejszego rządu. Dla 
zdecydowanych przeciwników Niemiec Hi- 
tlerowskich ostatnie wypadki były tylko 
potwierdzeniem przewidywań i jeduym 
argumentem więcej za podjęciem energiez 
nej akcji zapobiegawczej. Większe znacze- 
nie jednak miały wypadki czeskie przez 
wpływ, jaki wywarły na tutejszy obóz „u- 
godowy“. Jego zwolennicy unikali z regu- 


[ły szezerszego ujawnienia swoich przewi- 


dywań i nadziej. Ograniczali się naogó! do 
oświadezania, że Wielka Brytanja winaa 


się ograniczyć do obrony Zachodu Europy 


i oczywiście imperium brytyjskiego i im- 
perialnych komunikacji, Nałomiast Euro- 
pa śnodkowa i wschodnia alużyłaby jaka 


teren ekspansji niąmieckiej, z którego An- 
glja mogłaby bóz wielkiej straty dla siebie 
się wycofać. Argumentów niewypowie- 
dzianych "głośno z tej strony, ale bodaj 
najważniejszych, możnaby szukać w _ocze- 
kiwaniu, że Niemcy znajdą wiele trudności 
w uporaniu się z usiąpionym im terenem 
wpływów i że dzięki tym trudnościom i 
antagonizmowi z Rosją stracą na prężno- 
ści i dynamiżmie. Przewidywano, że doj- 
dzie do wojny rosyjsko-uiemieckiej, która 
osłabi obie strony walczące, nie bez pośre- 
dniej korzyści dla mocarstw zachodnich. 
Szybki bieg wypadków. dający Niemeom 
'eenńe, bezkrwawe zdobycze, wykazał słabe 
strony. tego- rozumowania i fakt, że było 
om6 w gtuncje rzeczy, dewszystkiena 


wymówką, pozwólającą odpowiedzialnym 
mężom stanu w mocarstwach zachodnich 
na postępowanie po Hiji najmniejszego 0- 
-poru. Zarysowała śię poważna obawa w 
obliczu faktu, żę Niemcy — jak dotąd — 
zamiast utraty sił na skutek swojej akcji 
wschodniej, doznały ich dodatniego wzmo- 
zenia, 

, Fzzultatem tej świadomości był nowy 
æn w stosunku do Niemiec. Znalazł on 
swój wyraz w politycznej prasie angiel- 
skiej, zgodnie zresztą z życzeniem czynni- 
ków rządowych. Według informacji, obie- 
gających tntaj w kołach dyplomatycznych 
i politycznych, przewrót w obozie „ugo- 
doweów* nie jest jednak całkowity. W tym 
gronie znajduje się, zdaniem powszech- 
nym, Sir John Simon, któremu przypisuje 
się autorstwo projektu wspólnej deklara- 
cji Wielkiej Brytanji, Francji, Polski i So- 
wietów. Także i premjer nie zdaje się, jak 
dotąd, — pomimo stanowczęgo tonu wypo- 
wiedzianych ostatnio mów — być wolny od 
wątpliwości na temat najlepszej metody 
rozegrania partji, rozpoczętej układem 
monachijskim, 

Wahanie to zdaje się przedewszystkiem 
dotyczyć stosunku Anglji do Polski. W 
ramach teorji defetystycznej (względnie 
ugodowej), zacytowanej powyżej, nie było 
dla nas, jak się zdaje, jasno określonego 
mjejsca. Obecnie, wobec szybkich sukce- 
sów niemieckich, osiągniętych wyłącznie 
tylko drogą nacisku, poczęto tutaj oba- 
wiać się, by także i Polska nie skończy- 
Ja na kompromisie z Niemcami, któryby 
następnie umożliwił tym ostatnim szyb- 
kie rozsadzenie Rosji Ujawnił się niepo- 
kój, że przy takim rozwoju wypadków, 
kolejny nacisk niemiecki w kierunku za- 
chodnim byłby nie do odparcia. Powyższe 
rozumowanie przemawiało za  zacieśnie- 
niem stosunków Wielkiej Brytanji z ol- 
ską. Pozatem uwydatnil się jeszcze jeden 
poważny powód dlu związania z nami po- 
litycznej akcji brytyjskiej: była nitr kry- 
stalizująca się Świadomość, że Polska, 
pomijając Sowiety, jest jedynym bodaj 
czynnikiem w Europie wschodniej, posia- 
dającym pełną polityczną niezależność i 
waruuki zewnętrzne i wewnętrzne, pozwa- 
lające na samodzielną decyzję. Szkoła „u- 
godowców* — jak wiadomo — dąży do o- 
graniczenia angielskiego zainteresowania 
do wschodniej połaci Morza Śródziemne- 
go wraz z obroną cieśnin Dardanelskich, 
zapewniających dostęp do Morza Czarne- 
go. Tymczasem jednak okazuje się, że na 
półwyspie Bałkańskim, a więc na przed- 
polu Turcji, panuje sytuacja nie wolna 
od gróźb i że polityczne zmobilizowanie 
krajów Ententy Balkańskiej w myśl ży- 
czeń Anglji i pod jej kierownictwem na- 
trafia na wielkie trudności. Z wszystkich 
wyżej przytoczonych względów i innych 
jeszcze, które dla krótkości pomijam, 
rząd angielski zwrócił się do nas z propó- 
zycją podpisania wspólnej deklaracji. x 
Anglją, Francją 1 Sowietami, Ponieważ 
jednak w łonie rządu panewaly, w każ- 
dym razie aż do ostatnich dni, rozbieżno- 
ści i wątpliwości co do celowości użycia 
tej aktywnej metody, przeto wybrano for- 
mę nie bardzo życiową, ale za to mniej 
wiążącą, deklaracji natury ogólnej i ubra- 
no ją w styl umożliwiający dużą rozpię- 
tość interpretacji. Dowodu, że wypływa- 
jąca stąd słabość wewnętrzna jest tutaj 
dobrze rozumiana. szukać można w oko- 
liczności, że stanowisko Polski, przeciwne 
postawieniu podpisu naszego ma tego To- 
dzaju dokumencie, nie wywołało tut. 
ani wielkiego zdziwienia, ani tembardzie 
pretensji do kierownictwa polskiej poli- 
tyki, " 

Jedna jeszcze okoliczność wymaga o0- 
świetlenia, o tyle o ile jest to dla mnie w 
tej chwili możliwe. Jest nią stan stosun- 
ków angielsko-rosyjskich. Jak już miałem 
możność donosić Panu Ministrowi z oka- 
zji wyjazdu p Hudsona de Warszawy ił 
Moskwy (nr. 57/tj/122 — z 10 bm.), strona 
angielska już wówczas dużo sobie obiesy- 
wała po polit sj współpracy z Związ- 
kiem Sowieckim. Natomiast strona so- 
wiecka markowała jak gdyby brak żyw- 
szego zainteresowania, Od tego czasu So- 
wiety zgodziły sią na złożenie swego pod- 
pisu na wspólnej deklaracji. Uczyniły to 
w warunkach niezupełnie dotychczas wy- 
świetlonych. Uzależniły — jak sią zdaje — 


złożenie swego podpisu od uczestnictwa 
Polski =). Niewiadomo, czy rząd angielski 
zwrócił się do Moskwy o podpis we trójkę 
z Francją i czy może napotkał tam na 
brak gotowości do takiego kroku. W każ- 
dym razie w ostatnich dniach muożą się 
poszlaki, wskazujące na obniżenie atmo. 
sfery serdeczności, która przez czas bar- 
dzo krótki zaznaczyła się w związku z ini- 
cjatywą angielską. Punktu tego dotykam 
jeszcze poniżej w związku z rozmową mo- 
ją z ambasadorem Kennedy. Tutaj cheiał- 
bym jeszcze dodać, że ambasador Maisky, 
z którym się spotykałem często na przy- 
jęciach na cześć prezydenta Lebruna oka- 
zywał zaledwie tajone, jak najżywsze ža- 
dowolenie z ostatniego przebiegu wypad- 
ków, a zarazem także i dużą pewność 
siebie. 


x) W Foreign Office tak mnie iniarmowano — 
Sowiety natomiast temu przeczą. Ma tu miejsce, 
jak się zdaje, kazuistyczna interpretacja: zapro- 
szenie skierowane zostało do czterech państw, 
przeto Sowiety przyjmują je — jak twierdzą — 
bez żadnych warunków. Przyjmują je jednak tyl- 
ko w tej formie i z takiem uczestnictwem, jakie 
przewidywała angielska propozycja. 


Element wahania, ciągle jeszcze obecny | znamiennego zdania, że rząd angielski 


w rządzie tutejszym, ujawnia się na ze- 
wnątrz w sprawie będącej przedmiotem 
gorącej kontrowersji od szeregu już mie- 
Bięcy, a mianowicie w sprawie poboru. 
Wobec dosyć silnego wzmożenia kadr ar- 
mji regularnej oraz armji terytorjalnej, 
eksperci tutejsi tłumaczą niechęć rządu 
do wniesienia ustawy o poborze wzglę- 
dami technicznemi. Utrzymują, że zarzą: 
dzenie to miałoby na najbliższą przy- 
szłość znaczenie tylko symboliczno-de- 
monstracyjne, nie ułatwiając natomiast 
lecz raczej komplikując rozbudowę armji 
w czasie pokojn. Niezależnie od wartości 
tych wyjaśnień, wahanie p. Chamberlai- 
na zdaje się przedewszystkiem wypływać 
z jego niechęci do narażenia sobie przeci- 
wnych poborowi Związków Zawodowych 
i do sprowokowania tym sposobem roz- 
bieżności poglądów w Parlamencie, dzi- 
siaj bliskim bardzo jednomyślności. Na- 
miastką poboru jest narazie dzisiejsze o- 
świadczenie premjera w Izbie, zapewnia” 
jące podwojenie tak zwanej armji tery- 
torjalnej do cyfry 840.000 ludzi. 


Rozmowa moja z amb. Kennedy. 


(Dalszy ciąg sprawozdania ambasadora Raczyńskiego). 


Powyższej naszkicowana ocena sytuacji 
tutejszej stanowiła główną treść mojej roz- 
mowy z ambasadorem amerykańskim p. 
Kennedy, którą przeprowadziłem dmia 28 
bm. na skutek polecenia Pama Mimistra 
za pośrednictwem pana Dyrektora u- 
bieńskiego. Zapytałem się p. Kennedy 
wręcz 0 rozmowę, którą miał rzekomo 
przeprowadzić niedawno z p. Chamberlai. 
nem na temat Polski. Pan Kennedy był 
zaskoczony i oświiadczył mi kategorycznie, 
że Żadmej takiej rozmowy o specjalnem 
znaczeniu nie było. Równocześnie i do pe- 
wnągo stopnia przecząc tym zapewnieniorm 
dał p. Kennedy wyraz swemu niezadowo- 
leniu, że jego koledzy w Paryżu i War- 
szawie: „Ktorzy mie są w stanie tak jak 
om zdać sobie dokładmie sprawy z eyńiua- 
cji w Angiji* mówią tak śmiało o tej 
sprawie. ! r w 

Widząc, że tą drogą nie wiele uzyskam; 
sprowadaiłoem rozmowę z am. em na 
sytuację obecną i na ocenę gotowości An- 
glji do wystąpienia zbrojnego. Z tej czę- 
ści rozmowy przesłałem już Panu Mimi» 
stnowi sprawozdanie telegraficzne. P. Ken- 
nedy, dając arozumieniia, że zdanie 


swoje opiera na szeregu rozmów z czynni. 
kami tutejszymi najbardziej miarodajmy- 


mi, dał wyraz swemu przekonaniu, że o ile 
Polska zdobedzie się na zbrojny Opór 
Niemcom, w szczególności też i na m- 
ku gdańskim, to pociągnie Am lję za so. 
bą. Nie będzie, to, jak podkreślał z naei- 
skiem p. Kennedy, rezultatem większej niż 
dotychczas serdeczności Anglji „dla nas, 
nie będzie też decyzją podjętą ami z ocho- 
ta ani z zadowoleniem, ale będzie wyni- 
kiem konieczności politycznej. Natomiast 
w razie, gdyby Polska sama okazała 
brak decyzji, to zdaniem ambasadora, elə- 
meuty ugodowe w rządzie skorzysta yty 


„z tego, aby spowodawć zrezygnowamie 


Brytanji z angażowania się w naszym re- 
de, Jdanis p. Kennedy w rządzie tu. 
tejszym istnieją w dalszym ciągu jeszcze 
wątpliwości, czy Polska istotnie jest nieo- 
dwołalnie zdecydowana na, opór na odcin- 
ku gdańskim. Przy dzisiejszych, błyska. 
wiecznie zmieniających się warun. ach o 
Ee de ak müs Z 
©. wtarzane. > 
Pani. Z PR Me zagadnienia 
rosyjskie. Był dosyć wstrzemięźliwy, nie- 
chcąc widocznie podejmować dyskusji na 
temat akcji angielskiej wobec Moskwy íi 
ewentualnych trudności, ma które w tej 
akcji napotyka) Ograniczył się tylko do 


Dziennikarze zagraniczni w 
Berilnia ogiądają oryginały 
„tdłokumsntów, znalezionych w 
polskiem Ministerstwie Spr. 
Zagranicznych. 


przywiązuje większe znaczenie do swej 
kollaboracji z Polską niż z Rosją") i że 
tę kollaborację traktuje w każdym razie 
jako-pods=aewowy punkt wyjścia dla ewen- 
tnalnej dalszej akcji. 

Tyle nsłyszałem z własnych ust p. Ken- 
nedy'ego. Natomiast w tutejszym Świecie 
dziennikarskim krążą pogłoski, że umba- 
sador mial istotnie w ostatnich dniach 
rozmawiać z premjerem na temat Europy 
woolią pic, Przy O © mia 
jak twierdzą — podkreślić, że sympatje 
Ameryki dla Anglji ua wypadek konflikta 
zbrojnego będą w dużej mierze zależały od 
stanowczości, z którą Anglja ujmie się za 
państwami  europejskiemi, | zagrwozonemi 


igen Noepa: (— Edward Raczyński 
Ambasador Rzeczypespolitej. 


*) Ten punkt widzenia znalazłem po raz pierw- 
szy w dzisiejszej prasie, w kilku artykułach, omā- 
wiających zakres i żądania angielskiej dyploma- 
tycznej ofensywy. 


Z diana diei 


(=) Kraków, 6 kwiemia. 


Wstrząsające Głęboki wstrząs jest jedy- 


nem wrażeniem, jakie musi 
dokumenty. odczuć każdy Polak, czyta- 


jąc sprawozdaniu byłych polskich ambasado- 
rów w Paryżu, Londynie i Waszyngtonie, 0- 
publikowane obecnie przez rząd niemiecki. 
Autentyczność tych dokumentów, znalezio- 
nych w gabinecie urzędowym ministra Becka 
w pałacu Briihlowskim w Warszawie nie po- 
zostawia żadnych wątpliwości. Zagraniczmi 
dziennikarze przekonali się o tem po dokłać- 
nem zbadaniu dokumentów przy pomocy 
szkieł powiększających. Sprawozdania noszą 
podpisy polskich dyplomatów i uwagi na mar- 
ginesie poczynione przez miarodajne osobi- 
stości polskiego ministerstwa spraw zagra: 
nicznych. 

Także nasi czytelnicy mogą się przekonać 
o ich autentyczności na podstawie kopij fo- 
tugraficznych, a pozostałe dokumenty prze- 
czytać w oryginalnym tekście polskim. Doku- 
menty te zrywają ostatnią zasłonę z kulis tra- 
gedji Polski w roku 1939. Udowadniają one 
także największemu niedowiarkowi, jak lek- 
komyślną grę uprawiały czynniki zagranicz- 
ne z losem Narodu Polskiego i w jaki sposób 
zostaliśmy oszukani. 


Co zawierają te sprawozdania, które dyplo- 
maci polscy nadsyłali swemu rządowi w kry- 


'tycznym roku przed wybuchem wojny.z. Lon- 


dynu, Paryża i Waszyngtónu? Zawierają one 
dowody, że Anglja od lat była zdecydowana 
na wojnę przeciw Niemcom i że Polska mia- 
ła przyjąć na siebie wyłącznie rolę narzędzia 
celem rozpętania tej wojny w momencie ko- 
rzystnym dla Anglji, przyczem los Polski dla 
zachodnich podżegaczy wojennych był zgóry 
zupełnie obojętny. Z dokumentów tych wyni- 
ka dalej, że ambasadorowie Stanów Zjedno- 
czonych w Paryżu i Londynie, reprezeniują- 
cy nie tyle interesy swego kraju, ile interesy 
międzynarodowych kapitalistów żydowskich 
proponowali wzięcie udziału w wojnie przez 
Stany Zjednoczone, celem wzmocnienia An- 
glji, Francji i Polski w ich nieprzejednanem 
stanowisku wobec Niemiec. 


Niewątpliwie obaj ambasadorowie amery- 
kańscy nie zostali upoważnieni do takich o- 
świadczeń przez prezydenta Roosevelta i de- 
partament spraw zagranicznych Stanów Zjed- 
noczonych, ponieważ jak wiadomo, Stany 
Zjednoczone w chwili wybuchu wojny pol- 
sko-niemieckiej a także później zachowały się 
zupełnie biernie. 


Natomiast oszukani dyplomaci polscy i zbyt 
lekkomyślny rząd polski padli ofiarą złudze- 
nia. W ten sposób przeszkodzono w dojściu 
do porozumienia niemiecko-polskiego, które 


Sokrates i Glaukon 


Liczni młodzieńcy _ateńscy, olśnieni 
chwalą Temistoklesa, Cymona i Per 
sa sądzili, że są zdolnymi do majpierw- 
szych i najważniejszych urzędów rzeczy- 
pospolttej. 

Jeden z mich, imieniem Glaukon, zale- 
dwie dwudziestoletni młodzieniec, tak da. 
leze wbił scbie w głowę udział w spra- 
wacz publicznych, że ami krewni, ani 
przyżwciele, mie mogli go odwieść od za- 
miaen, do którego ani wiek, ani zdolności 
nie nadawały mu prawa. Jedem tylko So- 
krates potrafił zmienić to nierozsądne po- 
Sliamowiemie. 

Spotkawszy go pewnego dnia rzekł: 

— Kochany Glaukonie, zdecydowałeś się 
wziąść udział w kierownictwie spraw pu- 
blicznych? 

— Nie inaczej — odpowiedział Glankon. 

— Nie mogłeś powziąć piękniejszego po- 
stanowienia. Należąc do rządu rzeczypo- 
spolitej możesz być użytecznym dla przy- 
jaciól, uświetnić własną rodzinę i rozsze- 
rzyć granice "NNS ojczyzny. Wkrótce o- 
kryjesz się chwalą, nietylko w Atenach, 
ale i w całej Grecji, a może rozgłos o tobie 


jak sława Temistoklesa, dojdzie aż do na- 
rodów barbarzyńskich i gdziekolwiek się 
mkażesz, wszędzie będą cię uwielbiać i po- 
dziwiać. 

Tak ponętny początek niezmiernie podo- 
bał się Glaukonowi i jeszeze lepiej uspo- 
sobił go do słuchania Sokratesa, Tymcza- 
sem mędrzec mówił dalej: 

— Rzecz oczywista, że chcąc odrazu po- 
zyskać ogólne poważanie, musisz czem- 
prędzej wyświadczyć miastu jakąś ważną 
przysługę. ( 

-- Naturalnie — odpowiedział Glankon. 

— Na nieśmiertelnych bogów! Nie ukry- 
waj przede mną, co najsamprzód zamy- 
ślasz uczynić dla kraju? 

Glaukon milczał. Sokrates widząc, że za- 
kłopotany młodzik zdaje się namyśłać nad 
odpowiedzią, rzekł; 

FEA Może chcesz powiększyć jego decho- 
wý 

-— Właśnie! wlaśnie! — zawołał uspoko- 

jony nieco zarozumialec, 
Więc musisz wiedzieć, na czem pole- 
gają i ile wynoszą dochody państwa, abyś 
znając ich słabą stronę. mógł zaraz obmy- 
śleć sposób wzmocnienia jej, a przez to 
powiększyć majątek ogółu. 

— Otóż to sęk!.. — mruknął zasmucony 
na nowo Glaukon; — wyznam otwarcie, 
żem się nigdy nad tem nie zastanawiał. 


— Jeżeliś nie obliczał dochodów, zape- 
wne pomyślałeś o rozchodach — wszak w 
dobrze zorganizowanym rządzie trzeba u- 
mieć usuwać zbyteczne wydatki. 

— Na honor! ani o tem nie pomyślałem! 

— Jakimże więc sposobem zdołasz wzbo- 
gacić rzeczpospolitą, kiedy nie znasz ani 
jej dochodu, ani rozchodu? 

— Otóż wiem jakim! — zawołał po krót- 
kim namyśle Gdaukon — można przecie 
a R kraj upadkiem jego nieprzyja- 
croi: 


— Prawda — odpowiedział spokojnie So- 
Krates — ale chcac użyć tego sposobu, trze- 
ba ich zwyciężyć; inaczej, zamiast zdobyć 
to, czego nie posiadamy, można stracić to, 
co *posiadamy. Trzeba zatem znać dobrze 
siły własne i siły nieprzyjaciół, ażehy ra- 
dzić wojnę, jeżeli nasze są większe, albo 
ją odradzać, jeżeli słabsze. Powiedzże mi, 
jakiemi siłami rozporządza nasza nzeczpo- 
spolita na morzu i na lądzie, a jaką jest 
potega uieprzyjaciół? 

Ech, — odrzekł niechętnie Glaukon — 
przecież tak nagle, bez przygotowania nie 
mogę powiedzieć. 

— Powiedzże mi przynajmniej, cz, 
jakie notatki: chciałbym je widzieć. 

— Jeszcze nie nie mam, 

— Kiedy tak, mój kochanku — odrzekł 
Sokrates potmząsając glową — widzą, że 


masz 


gdy wstąpisz do zarządu publicznego, nie 
prędko będziemy mieli wojnę, bo ci zostaje 
wiele rzeczy do nauczenia cię i wiele po- 
szukiwań do dokonania. 

Następnie zadał mu jeszcze kilka pytań 
w niemniej ważnych sprawach, a skoro nie 
otrzymał odpowiedzi, dodał: 3 

— Strzeż się mój młody przyjacielu, aże- 
byś wiedziony zbyt gorącą żądzą zaszczy- 
tów i chwały, nie popadł w niesławeę i 
wstyd, narażając się na wykonanie tego, 
czego nie umiesz. Jeżeli chcesz dostąpić 
sławy, zjednaj sobie szacunek wspbółoby- 
wateli. Staraj się przedewszystkiem wy- 
trwalą pracą nabyć potrzebnych wiadomo- 
ści do należytego sprawowania urzedu, a 
dopiero potem ubiegaj się o urząd, bo nie 
tak nie ośmiesza, nie tak nie upokawza, jak 
nieudolność w wypełnianiu obowiązków, 
których się zurozumiale podejmujemy. 

Glaukon skorzystał z mądrych rad So- 
kratesa. bo wziął sie do pracy i nie predzej 
zażądał miejsca przy sterze rzeczypospoli- 
tej, aż z niedoświadczonego młodzięniasz- 
ka stal się wykształconym człowiekiem. 

Powyższe słowa i rady Sokratesa mie 
straciły do dnia dzisiejszego znaczenie 1 
mogą być użyteczne dla niejednego czło- 
wieka. 
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bylo możliwe na zasadzie bardzo umiarkową. 
nych propozyeyj kanclerza Niemiec, Wojna 
upragniona przez kilku międzynarodowych 
żydowskieh kapitalistów i rząd angielski, wy- 
buchia. Polska wypełniła swoje zadanie w in. 
teresie zachodnich podżegaczy wojennych. 
Natomiast ani Anglja ani amerykańscy pod- 
żegacze nie ruszyli nawet palcem, aby nam 
pomóc. W ten sposób oszukana i zdradzona 
Polska została złamana w ciągu trzech tygo- 
dni a na nasz nardd spadły nieopisane cier- 
pienia. 

Interesującem jest również  atwierdzenie 
zawarte w dokumentach polskich, że Frane 
cja znajdowała się na najlepszej drodze do 
trwałego porozumienia z Niemcami i że do» 
piero z biegiem czasu udało się międzyna- 
rodowym podżegaczom wojennym wciągnąć 
także i rząd francuski w swoje sieci dzięki 
fałszywym obietnicom. Wyobraźmy  sohie, 
jak inaczej wyglądałby nasz los, gdyby istnie- 
mie Polski zamiast przez iluzoryczny pakt z 
Anglją został zabezpieczony przez pakt nie- 
miecko-francuski! Taki blok europejski mógł. 
by zapewnić pokój w Europie conajmniej na 
sto lat, natomiast wojna wywołana przez An- 
glję i przez międzynarodowych żydowskich 
podżegaczy wojennych sprowądziła ną nas 
katastrofę i przyczyni się także do wymaza- 
nia Francji z rzędu wielkich mocarstw. 

Jeden człowiek okiem proroczym przejrzał 
jeszcze na czas pozbawioną skrupułów grę 
mocarstw zachodnich i ich towarzyszy prse- 
ciw Polsce. Był nim przedwcześnię zmarły 
Marszałek Piłsudski, którego dzieło zostało 
8 ppaszczone przez nieudolnych następ- 
ców. 

Do zbioru dokumentów dołączony jest, sna- 
leziony również w pałacu Brithlowskim re- 
port ówczesnego angielskiego ministra spraw 
zagranicznych Edena, który w dniu 2 kwłet- 
nia 1935 r. odbył rozmowę a Marszałkiem. 
Według tego raportu, niewątpliwie wiarogod- 
nego, ministra angielskiego, który już wtedy 
usiłował pozyskać Polskę dla angielskich pla- 
nów wojennych, Marszałek ze swą gryzącą iros 
nją odrzucił angielskie zakusy mieszania silę da 
polityki polskiej, proponując mr, Edenowi, aby 
raczej zainteresował się sytuacją polityczną 
angielskiej kolonji Jamajka. Marszałek o- 
świadczył dalej wyraźnie mr. Edenowi, że Pol. 
ska trwa przy paktach ze swoimi sąsiadami — 
a więc w pierwszej linji z Niemcami i nia 
zgadza się na żadną zmianę swego stanowi- 
ska! Następcy Piłsudskiego haniehnie zdrą. 
dzili wolę Marszałka i ulegli pokusom an- 
gielskim. Przeznaczenie Polski poczęło biec 
ku swemu celowi, 

Znalezione obecnie w pałacu Brühlowskim 
polskie tajne dokumenty pozwalają głębiej 
wglądnąć w kulisy tragedji. Wszełkie dalsze 
komentarze do tych dokumentów są zbytecz. 
* im Doktmienty te przemawiają same za siebie, 


zniszczeniu. 


(==) Amsterdam, 6 kwietnia. Londyn wi- 
dział sie zmuszony do przyznania. że nig- 
mieckie samoloty zniszczyły angielski 0» 
kret wywiadowczy „Gorsnen”%. ©kręt z0- 
stał tak ciężko uszkodzony. że załoga mu- 
siala go opuścić, 

O dalszych stratach angielskiej floty do- 
nosi holenderskie pismo „Maarnbode“, We- 
dług tego dziennika okręt „Fardal“ (4.236 
t. r.), w drodze z Afryki zachodniej do Àn- 
glii zapalił się i musiał być odprowadzony 
do portu Takoradi, Parowiee teu uległ zu- 
pełnemu zniszczeniu. Ponadto parowiag 
„Glenedam* (4.772 t. r), jeszcze w dnlu 29 
stycznia br. został wskutek burzy wyrzu- 
cony na brzeg w okolicy Angelesea. 60 
członków załogi zdołało się uratować, 

Wreszcie angielski parowiea „Eldan- 
park” (5.184 t. r.), wjechał na mieliznę na 
morzu Irlandzkiem. Również załogą tego 
parowca zostala wyratowana, 


JOANNA CZARKOWSKA. 


Morderstwo 


„2 ojcem to tak zawsze, nigdy uie 
można było sią porozumieć. Na przykład 
dzisiaj: „Musisz iść dopilnować żniwiarzy, 
pez się gosoodarować". Tak, jakby nie było 
ekonoma i jakby Stefan wiele się nauczył 
sgospodarstwa z pilnowania chłopów! Mo- 
żna maprawię zwariować! Czyż dzień 
„akuratnie* nadaje się do stania nad ży- 
tem i patrzenia każdemn chłopa na sierp? 

Stefan stał na tarasie i pienił sie ze 
złości. Dzień był upalny, prażyłe już od 
rana, ale żar był jakiś senny, jakby owi- 
niety muślinową zasłoną. Pewno będzie 
burza, już z daleka słychać jej przytłumio- 
ne westchnienia. Z bardzo daleka. ale po- 
woli się zbliża. Pomyślał chwilę i wazedł 
do wnetrza dworn szybko, jakby dopiero 
sobie coś przypomniał. Kiedy wyszedł — 
piękna dubeltówka przewieszała mu sią 
przez ramię. 

-— Dlaczego bierzesz strzelbę, czy nie 
wiesz, żę ojciec tego nie lubi | mówi, że 
jesteś jeszcze niedorosły? — zapytała ma~ 
la Anna. ` 

Nawet ona przeciwko mnie! 

.— Daj mi spokój, co mnie to wreszcie 


Cztery okręty angielskie uległy 
I 


<=) Kraków, 6 kwietnia. Celem ujedno- 
stajnienia obiegu środków płatniczych na 
terenie Ganeralnego Gubernatorstwa, Ĝe- 
neralny Gubernator wydał zarządzenie, na 
mocy którego Bank Emisyjny w Polaca, 
którego prezydentem jest — jak wiado- 
mo — prof, dr. Młynarski, podejmie z 
dniem 8 kwietnia 1940 r. swą działalność. 


Równocześnie zostaną rozwiązane nle- 
|” kasy kredytowe (Reichskreditkas 
sen). 


Bank Emisyjny w Polsce będzie wyda- 
wał newe banknoty złotowe oniswające na 
500, 100, 50, 20, 10, 5, 2 I 1 złoty, które od 
dnia 8 kwietnia br, będą ustawowym irod- 
kiem płatniczym w Generalnem Guborna- 
torstwie. Dawne banknoty Banku Polskie- 
go tracą z dniem 20 maja 1940 r. swą waż- 
ność ustawowego środka płatniczego. Da- 
wne banknoty mogą być wymieniane w 


(=) Rzym, 6 kwietnia. Wieczorne wyda- 
nia dzienników włoskich w sposób bardzo 
ostry atakują Francję i Anglję z powodu 
zamierzonych przez te państwa prób w kie- 
runku szkodzenia państwom neutralnym 
na polu gospodarczem i handlowem. 

Pisma wskazują na fakt, że niemal we 
wszystkich tych państwach daje się zau- 
ważyć bardzo silna reakcja, wywołana 
wskutek zapowiedzi zaostrzenia blokady. 

Przedewszystkiem więc państwa balkań- 
skię są zdecydowane przeciwstawić się ka- 
żdej, przeciw nim „wymierzonej presji. W 
międzyczasie je”nak i Niemcy nie pnzo- 
stały bezczyrne i zjednoczone w duchu 
narodowo-focjialistycznym, — przebojem 


przeszły do kontrofenzywy. W związkn z 
tem silne wrażenie wywołała wizytą bu- 
dapeszteńska niemieckiego ministra ralni- 


(=) Nowy Jork, 6 kwietnia. Generał 
Ruuh Johnson zabiera głos na łamach 
dziennika „World Telegram" | oświadcza, 
że mocarstwa zachodnie usiłuja rozriąg” 
nać blokadą a pogwałceniem wszelkich 
praw pańatw neutralnych nie wyłączając 
nawet Ameryki, s 

Zapowiedź mocarstw zachodnich znacz: 
nego zaostrzenia blokady równa się zatem 
wolągnięciu pokojowo nastrojonych 
pańztw oeutralnych do stanu równające- 
go się pozycji wajeunej względnie naru: 
szeniu ich neutralności w sposób dotych= 
czaa nieznany i niepraktykowauy. Wojna 
prowadzona przeciw dzieciom i kobietom 
zostanie rozszerzona do ataków bomho: 
wych na lndność cywilną — tak bowiem 


| kasach Banku Emiayjnego w Polsce da 
ya maja 1940 r. Niemieckie banknoty I bl 
jon niemiecki przestają być ustawowym 
środkiem płatnierym na terenach General- 
nego Guhernatoretwa. 

„Szczególne ważne znaczenie dla szero- 
kich sfer ludności posiada postanowienie 
rarządzenia. iż odszkodowanie za hanknoe 
ty Banku Połskiego opiewaląse na 50u | 
100 złotych, zdeponowane w styczniu br. 
wypłacane będzie już w terminie od 10 do 
20 kwietnia 1940 r. za ekazaniem kwitu de- 
pozytowego. Za kwity depozytowe, zgo- 
dnie z wydanem w swoim czasie ząwiado- 
mieniem, wypłacona będzie pelna równo- 
wartość w nowych banknotach. Szybkie 
przeprowadzenie wymiany na nowe ban- 
knoty przyczyni się niewątpliwie do dal- 
szego wzmoenienia zaufania wszystkich 
i warstw ludności do Banku Emisyjnego i 
nowej waluty złotowej i dzięki temu da 


Dzienniki włoskie potępiają próby niszczenia 
handlu państw nentral. przez mocarstwa zachodnie. 


| stwa Darre'ga, który, jak to podkreślają 
dzienniki włoskie, miał możność setkut 
cia się z ministrami rolnictwa Juzasiawih 
i Wiech. 

O tem, co się myśli w Niemczech o obe 
enej sytuacji Wystarczy zwrócić uwage na 
wygłoszone ostatnia przez dr. Goebbelsa i! 
dr. Leyta wielkie mowy, w których w spo- 
sób niezwykle przekonywujący podnieśli 
niezmierzoną siłę Trzeciej Rzeszy i nie na 
leży wątpić, że pozycja Niemiec jęszeze 
bardziej się wzmocniła oraz, że Niemcy są 
zdecydowane raz na zawsze zniszczyć ty- 
ranje plutokracyj zachodnich i jak te jnż 
przedtem podkreśli! kanelerz Hitler, za: 
kończyć ten konflikt najwalniejszem w 
historji zwycięstwem, zwyelęstwem, w ja- 
kie pikt w Niemczech nawet nie powątpie- 
wa. (p). 


Ameryka powinna stać poza orbita 
obecnej wojny! 


Znamienne oświadczenie generała amerykańskiego. 


należałoby sobie unaocznić postępowanie 
mocarstw zachadnieh. Ten system wojny 
T pociąga za soba takiego wielkiego roze 
giaosu, 

Dla Ameryki pozostaje zatem jedyna na: 
uka, a mianowicie trzymać się zdala ed 
akcji wojennej. (p). 


Kongres przytał budžet wolski 
w Stanach Ziednoczonuch. 


(=) Waszyngton, 6 kwietnia. Kongres 
przył przedłożenio dotyczępe budżetu 
arm 

Budżet wynosi na najbliższy rok gospor 
darczy 78498 miljonów dolarów. Uchwale" 


aisyiny w 
rozpoczyna swą działalność. 


W terminie od 10 do 20 kwietnia b. r. będą wydawane banknoty 
w miejsce zdeponowanych dawnych banknotów Banku Polskiego. 


. | jaźni 


dalszego znormalizewania życia gospodar» 
czego. 


Zarządzenie Qenerałnego (Gubernatora 
postanawia dalej, że dawnę nety Banku 
Polskiego, które dotychczas jeszcze posia- 
dają swą ważność, hędą wymieniane na 
noty Banku Emisyjnego w Polsce po kur- 
się 1 Zi = 1 Zł 


Wymiana ostemplowanych hanknotów 
Banku Pelskiego opiewajaçych na Zł 100, 
orər banknotów Banku Polskiego opiewa- 
jących na Zł 50, 20 } 16 odbywać się będzie 
w terminie od 22 kwłetnia da 7 maja 1940 
r py wane banknotów opiewających na 
zł 5 i Zł 2 w terminis od 8 do 20 maja 
1380 r. Wymiany dakonywać będą wszyst- 
kle oddziały Banku Emisyjnego w Polsce, 
który przejmie też czynne ńatvchrzas filię 
kar zlych Rzeszy (Fęichskredite 

assen). 


ny budżot wynosi o 48,3 miljonów dolarów 
mniej, niž zażądał prezydent Roosevelt, o- 
raz o 65,4 miłjonów dolarów mniej. niż wy” 
nosił budżet uchwalony przez Kongres "a 
bieżący rok gospodarczy. 

Przedłożenie, które obecnie wejdzie pod 
obrady senatu, przewiduje m. in. 103,7 mis 
kianów dolarów na uzbrojenie armii zwią: 
zkowej i gwardji narodowej, wliczając w 
te 13 miljenów dolarów na artylerję nad- 
brzeżną, nadto 145,7 miljonów dolarów aa 
broń powietrzną, (M. s 


Sano Mach o przyjaźni niemiecka- 
słowackiej, 


(==) Bratysława, 6 kwietnia. Naczelny 
komendant gwardji Hlinkowskiej i szef 
propagandy rządu słowackiego Sano Mach 
wygłosii w Żylinie odczyt aa, temat swo- 
jej niedawnej wizyty w Niemczech. 

W odczycie swym wypowiedział się on 
w gnarących słowach za przyjażulą | współ: 
prąeą niemierko-słowacka Tylko w przye 
z -Niemeami aświadezył mówcą 
wśród oklasków licznego tlumu słucha- 
czy — może Slowacja osiągnąć cele, jakie 
sobie zakreśliła, 


Odprawa dia kanadyjskich 
propagatorów Wojny. 


(=) Newy Jork, 6 kwietnia. Mowa mi 
nistra sprawiedliwości St. Ontario w Ka- 
nadzie Conanta, w której tenże wezwał 
Stany Zjednoczone do przyłączenia się do 
wojny przeciw Niemcom. została poddana 
ostrej krytyce przez senatora Nye, 

Należy wyrazić ubolewanie —  oświad- 
€zył senator Nya — łe Kanadyjczycy do- 
magają się ed Stanów Zjędnaczonych u 
działu w sprawiła, co do której sami Kana: 
dyiczycy mis mega sla zdobyć na decyzję. 
Dia Stanów Zjednoczonych wojną w Bue 
ropis nia przedstawia ulezego, coby rów- 
noważyło sią z wartością życia choóby je 


dnego obywatela Stanów Sion 
pł. 


wszystko obchodzi, czego ojciec nie lubi. z miejsca pełnym galopem. Omal nie a) spodarskiej nanieza, czuli przez dziesiąte. 
Mosztą tu nie twvja rzecz, nie mieszaj się| czępił noga o słup przy wjazdowej bra-, kica ge gospodarz z niego nie tęgi. | 
smarkata! i . |mie, ale szczęśliwie się z tego wymigałi ~ Miody jestoze — wow: — i Luntazje 
-— Zobaczysz, że z tego bedzie burza, je-| zręcznym rzutem w bok, Wjechał z bitej| mu się głowy czepiają, może jak wyrośnie 
steń za maly = upierałą się dziecinnie| drogi nu poluą i zmniejszył tempo. [to ta z niego gospodarz wyjdzie. Za.to pa» 
Anna. Odetehnął troche. jakby się uwolnił od, uięuka! To bedzie S a eh snt dew a 
Ej, gdyby tak nie kochał tej swojej ma- ojeowskiego rozkazu, który w granieach| . n p" E = e la bit a 2 
KAA ae pen ż z taj bbzapełacyj- niego, to też nie ardzo ich lubił, zresztą 
lej, złotowłonej siostrzyczki, dałby jej po-! dworu wydawał się bardziej bezapelacyj-| Co tam będzie sobie głowe gospodarką za- 
rządną burę. Ale z Anną tak nie można. ny i mocno poiążący. Jechał wprawdzie „cał! Dubeltówka. to jest życie! 
Przyzwyczaił tego bąka do rozkazywania „mezyć się gospodarstwa”, alo — dakośj Dostał chwilę przy lanie i podjechał ka- 
mu i poddawał się z pokorą jej rozkoszne- sohie z tem poradzi! „Cacana puszczona sstadka dódiipzd Mietych drae aind] 
mu despotyzmowi. Z Anną łączyła go mo- wolno, szła leniwie miedzą. tańczyła mię- „Konia, uwiązał go do drzewa i opari sie 
ona miłość i jej zwierzał się ze wszystkich, dzy wysokiemi łanami przepysznej, różo-| wygodnie o pień, wycierając pot z ezoiń. 
burz, które spadały na jego głowę. Słu-| wo uśmiechniętej koniczyny, skubise „JA! Nieznośny upał! w głowie poprostu szutaj 
chała go zawsze uważnie. chociaż kwieci-, nieznacznie. dzięki roztargnieniu jeźdźea. | į powieki mdleja. Znużenie obejmuje przy: 
| ata motyle, kolorowe rebaty i wiecznieję-| udowny będzie zbiór w tym roku — MY-| jeęmnie całe ciało, Wpatrzy! się w zrąb na- 
"czące perliczki — ulubienice Anny ~ bar-| ‘le! Andrzej, patrząc na wysokie żyta. sła-| przeciw. Kałysała się tam wysoka, po sam 
dzo jej nieraz przeszkadzały w skupieniu.! niające się od pełnych kłosów. Między | pas trawa. — Żeby tylka ojciec nie nadje- 
Ostatecznie byl „dorosły“ i czy z kobieta-| niemi błękitniały chabry zupełnie tak. Jak ohal — myślał na pół sennie... 
mi można mówić o ezemó tak poważnem.| oczy Anny. W koleinach drenów drzemała, 23079} się czołgać nieznacznie w stronę 
jak np. strzelbą? ' sobie zialonkawa woda. z której podłaziły| zrębu, ciągnąc za sobą strzelbę, Kiedy już 
Nie odezwał sie. Anna zadziwiona, że jej, małe żaby. Kasztanka nmiijała je z wYrA-| wkrądł się jak wąż w trawe, doznał ulgi. 
nia słucha. wytrzeszczyła swoje modrako-| śnem obrzydzeniem i prawie strachem. Stanal, rozglądnął się dokoła. przewiesił 
wate, duże oczy i lekko zrażona milczeniem! A oto kończy się koniczyna | Żyto. zdala; strzelhę. Tam oto, z lewej strony kołysał 
Stefana. sfrnnęła na kwietny rabat na-| widnieje wąż źniwiarzy i migają Fraz po się sznur żniwiarzy z błyskami sierpów 
przeciw tarasu, Stefan zdjął strzelbę, o-| raz sierpami. jakby zanalali hłyskawice nad tanem... 
glądnął lufe dokładnie pod światło, za-|i gasili w śmierci tysiąca kłosów. Ea Z dala widać dwór. Tak! ezerwona da- 
pcbał sobie kieszenie jakiemiś drobiazga-| przypomniał sobie swój cieżki obowiązek| chówka, modrzewiowa aleja, poniżej trzy 
| mi i krzyknał głośno: i zaklal głaśno. tafla rybnych stawów. Bzódł cicho pomię: 
— Michal! przyprowadź mi „Cacaną”, Pedjeżdżał pad łan pszenicy I nachmn-| dzy wysoką trawa i nagle stanął... 
Po chwili wsiądł na piękna kasztankę,| rzony odkłąniał sie chłopom, którzy «oj Naprzeciw niego, o jakie npiećdziesiąt 
nogroził palcem busznjącej po kwietniku kreków_ zobaczył parą nieruchomych 0- 


pozdrawiali, Chłopi nie mieli wieikiego 
Annie, przesłał jej z dłoni całusa i ruszył respektu dla wiadomości i obrotności go-l ozu.. Zamari w. bezruchu... szaro-płowa 


iKowne, 6 kwietnia. 
Jedum z Polaków. który w dawuej Pol- 
joe zajmował wybitne atanawiako, u- 
taleli} jeduemu a praedatawicieli prasy li- 
wwskiej wywiadu na temat obecnej sytua- 
Gi Polski, stanowiska wobec dawnege rzą- 
[tu oraz na temat całości problemu pol- 


Redakcja daienęiką litewskiego „Lietu- 
|Vos Żinios* była proszona o niepodawanie 
|ieawiską owego Polaka ae waględu ma 
ien osobiste dozpieczeństwe 

Swoje niezwykle latereaniące wywedy 
łeznoczął ów polityk stwierdzeniem, ża 
bród polski był przez eałę lata Tałszywie 
Rformowany przez swoich nrzywódsów 
| oszukiwony ço da taktycznej sytuacji, 
Raad polski wykoraystywał swoją władzę 
w tym celu, aby uleokawać kanitały ta 
parios gdaie w razie patrazehy mógł ana- 
eżć latwe soehronienie. Na tem tle staje 
ię zrozumiałem. że przywódcy dawnego 
państwa polskiego Jako pierwsi opuścili 
kra] } szukali sehronienła ze granicą. 


Wa obeenie w Rumunji, a druga część we 
|Francji. Rydz-Śmigły zatrzymal się w po- 
liga Bukaresztu w willi amarlego nie- 
|dawno rumuńskiego promjera Mirona 
Uhrystoa. Me on dość środków do życia, 


I przeważale zajmuję się malarstwem. 
Trzeba stwierdzić — mówi w dalszym 
elagu ów polski polityk że Rydz- 
“aly jost naprawdę dahrym melarzum, 
le nie kierownikiem państwe. Dawn 
Prezes polskiej rady ministrów S$kładko- 
Wwski miał przenieść się do Franeji ad łe 
łaofiarowano mu stanowisko lekarza bha- 
lionewego w Legionach, Ponieważ Jed- 


= 


T“ Żadne: gwarancji aa jegu Życie | uie 
mác} mu dać należytej apteki przed jego 
rodakami. przeto zrezygnował on ze swe” 
Jo planu. 

Charukterystyeznem jest — mówił w 
dalszym otaga ów palski polityk, że gelon- 


enani. iż hędą traktowani przez swych r0- 
 taków, jaka najwięksi wrogowie, Wiedzą 
ni dobrze. że mogą się spodziewać Zem 
Mty ze strony wprowadzonego przez nich 
W biad narodu, Az 


"vsiące ludzi włóczyli oni pe więzi 

b 3) 0,46) i j | ) WIęBter 
biach w Brześciu Litewskim, Berezie Rar 
zkiej itd. Aby wściekłość ich rodaków 
Rie stalą się jeszywe większą, ataral! się oni 
Wszystko uciskać i usuwać na bok, co tyl- 

o mogło wynieść na świao dzienne przy- 
Szyny załamania się państwa polskiego, 

Nietyłku naród polski, ale iakże i utwo- 
Fzony w Paryżu „rząd polski“ nastawiony 
dost przęciwke dawnemu rządowi. Polacy 
Pozbili się ubeonie na dwa obozy, Grupa 
taromadzona dookola gen. Sikorskiego od- 
dala się wprawdzie na usługi rządu fran: 
Quskiego, ta jednak przyjecie wa Francji 
Nie wypadła tak, lak to sobie wyobrażali 
helscy emigranci. 

Polscy literaci otrzymują od rządu fran: 
Guskiega wsparcia w wyankaści po 2.500 
franków. Zapomoga tą dłatego jest tak 
niewielka. że we Francji bardzo rozczaro* 
wane się de Polaków. Szybki upadek peń- 
stwa polskiego był także I dla Francuzów 
nieoczekiwanym. 

W związku z powyższem zasługuję na 
zalnteresawanie sprawozdanie korespon- 
denta parysklego „ł.letuwos Żinios*, w któ. 
rym te stwierdza. że dawny rząd polski 
podczas wojny wywiózł wszystka zieto z 


Gurua zwrócona głową do niego, patrzyła 
ufnymi aęzyma. 

Stefanowi serce zaczęło się tłuc w pier: 
siach, stłumił oddech. A 

— A gdyby tak poszło między oczy.. nie! 
to zwyczajne morderstwo, Cóż powiedział: 
by ojeieę! de saruy1%! Eh! eo ojciec, tak, 
czy owak — nigdy nie zadowalony. Ale 
gdyby się udało.. byłby to pierwszy suk- 
ces na grubej zwierzynię. 

Whpatrzuny w earne zsunął prawie bez 
ruchu strzelbę | podnasił powali, niedo: 
strzegalnie na linję ramienia. Seree mu 
walilo nierówny rytmem tak, że nie mógł 
wziąć celu na muszkę lufy. Sarna stałą jak 
urzeczona, duże, ciemne, łagodne oczy wpa- 
trywaty się bez lęku w połyskliwą lufę i 
stojącego naprzeciw chłopca, który drżał 
z camicji. Raptem huk rozdarł drzemiącą 
tisze nalndn.a i odhil się  wielokrotnem 
echem na zrębie. Zakotłowało sią w tra: 
wie. w którą osunęła się jasno-płowa masg. 

Steran odprężył się, długo tamawany 
oddech wyrwał się swobodnie a piersi. Tra- 
til! napewno trafil! 

Myśliwy adezwał sie w nim wszystkimi 
tibrami nerwów. Radość dodała mu skrzy- 
del i już w paru skokach był przy sarule. 
Leżała pomiędzy wysoką trawą przy ścię- 
tym pniu nieruchoma | tragieznie bezbron. 

a. Tylko plama słońca była na niej żywa 
A Poipu nia 
i tefan przykląkł, by zobaczyć. czy strzał 
był celny. Odwrócił jej leb im wlosy zje- 


Polak o Polakach. 


„Naród polski był fałszywie in 


Wywiad z wybitnym politykiem polskim w prasie litewskiej. 


Część członków dawnego rządu bprzeby=| 


nak raąd irancuski nie mógł mu przy-| da 


X i Straty 
|Ruwie dawnego pady polskiego sa hraa-, 45 


Katastrofalne skutki powodzi 


rza do tego aby Pelaków, znaldulacych 
sie na Litwie podżegać do aniypaństwo- 
wych wystąnteń. Operuje się nrzytęm nrzę- 
stąrząłem twierdzeniem, że Litwini nie są 
wcale samaistnym szczepem ludawym itd. 
Odnesi się wrażenie, że Francja i Anglja 
niezadawoliły się nędza, w jaką popadł na: 
ród pałaki i że obeenie czynią usiławanią, 
aby wykorzystać Polaków, żyjących w iw- 
nyeh państwach i stworzyó,z nieh dywer 
santów, pozostających na ich alużkia, 
Dziennik litewski wypowiąda niedwuana- 
ezne ostrzeżenie i wyjaśnia, że rząd litew- 
ski wystąpi z całą bezwzględnościa przer 
ciw wszelkim mehom anfypaństwawym, 


w Jugoslawii. 


(=) Blałoaród, 6 


"pay e 
powodzi w Jusosławji w © 


nog od Dunaju I Sawy przybiera nadał na) Sadu wady skowotowały zawalenie 


Rlewiela t h ów, rozmiarach, 
kalki aA e tp | 3 =wtwj W stalley Banatu — Petrovgradnie — hea dachu 


Koło Nowego Sadu zawaliło się 700 domów. 


Katastrofa , zawaliło stę przeszła Gu domów, 
plloach na pół | Wskutek zerwania tamy kałe Naweuo 


się 
damów, przyszem 10.000 osób pozostało 
nad głową. (p). 


Sukces niemieck'eśo Zamach cztonków IRA na składnicę 


oddziału szturmowego. 


(=) Berlin, 6 kwietuia. Naczelna komam 
armii niemieckiej komunikulet 

Ne fronele zachodnim niemiecki oddałał 
szturmowy wysadził w powietrze placów- 
kę nieprzyjacielską w terenie granicznym 
na pałudniowy zachód od Saarleutern. — 
nieprzyjaciełakia wyniosły okete 
zahitych, 
Pozatem nie byle żadnych czczególnych 
wydarzeń, (p). 


Rozmowa Miissoliniego 
2 morszałki: m Badoglio. 


(=) Rzym, 6 kwietnia. Mussolini przyj 
w swym gabinecie szafa sztabu. ar 
włoskiej marszałka Budoglie, z którym w 
ciągu godzinę trwającej rosmewy poru 
szył wyja CL aagudnienta do 
tycząca włoskieh przygotewań w dziedzi. 
nie wojskowej. (p) 


e 


17 śmiertelnych ofiar ostatniej 
zbrodni Anglików w Rodezji półn. 


(=) Ameterdam, 6 kwietnia W związku 
a hrutalnem wystąpieniem  angielskieh 
wojsk kolonialnych przy okaaji tłumienia 
powstania tubylezyeh robotników w miej- 
scawości Tangna w Rodezji północnej — 
o ezem pokr żonasiliśmy — zostało ga. 
bitych 17 sób. z 
„W pierwszych. nadeszłych tu wiadomoś- 
ciach, była mowa @ 10 amiertelnych ofią- 
rach. Narazie nie jeat znana liczba ran: 
uyoh i poturbowanych tubylców, którzy 
adli ofiarą brytyjskich zbrodniarzy ke- 
* |lonjalnyeh. (p). 


żyły mu się na czaszce, Popatrzyły ną pie- 
go, jakby ze sakliste) dali.. oudowne, lagos 
dne eczy.. LQ były oczy.. ABAY. 

Coś chwyciło go za gardła stalową obre 
cza; nia mógi krzyknąć, zaczał bić rękoma 


powietrze nogi zaelężyły jak klody. 
chciał uciekać... 

Morderstwo!!!... Morderstwo!!! huczał 
las i echo leciało w świat. 

Straszezne.. straszszne.. Bzeptały tra 
wy i kołysały pierzastemi główkami tam i 
3 powrotem, i 


Stefan zakrył oczy rekomąa, ale tamto. 
martwe oczy przyciągały magnetycznia, 

= Annol... Anno! = wydnbyło sie nie- 
ludzkie wycię, jakby wszyatkie żyłki serca 
krzyczały. 

Rzucił się na trawę ze zwierzęcym sko- 
wytem i rozwarł powieki ciężkie, jak o- 
drzwia żelaznej bramy. 

Słońce już opadało za zrębem j zapalało 
krwawym refleksem trawy. Z lewej gtrony 
chmura wisiała nad wielkiem  ścierni- 
skiem, z którego juź dawno zeszij ludzie. 
Kopice pszenicy preżyły się wysoka. Dłu- 
gie cienia lip, pod którami spoczywał Ste 
fan zwiealy na pagórkn. Przed nim stala 
znndzona kaszianka i wnatrywałą się w 
swego pana. trącając ga ad czasu da czasu 
delikatnie aksamitnemi ehrapami, 

Wiec. to był sen?.. więc Anna żyje... = 
pytał sam siebie Stefan, pocierając czoło. 
cały spocony i mokry. Wiec.. to był sen... 
— nie wierzył jeszczo i drżał cały. Dzięki 


meee e 
aaa aiaa OE EZ OW 


Obrony przeciwiała. czej, 


(=) Amsterdam, 6 kwietnia. Po raz wtó- 
ry w ciągu niespełna trzech tygodni usilo: 
wali ezłonkawie irlandzkiej organizacji 
rewaluęyjnej puścić a ogniem skladnicę 
aanąsów materiałów służących do obrony 
przeciwlotniczo-gazewej znajdującą się w 
miejscowości Lurgan w hrahstwie Ulater. 

Pod budynek nadłożana w dwdch miej- 
aeach materja! wybuchowy. (ple; 

U 


Pienarne zebranie włoskiego 
paramentu. 


W dniu 23 b. m. zbierze alą parlament 
włoski na plenarna posiedzenie padczas 
którego poszożególni minietrowie zako 
muuikują e wyniku enrav ewega =" 


Fińscy emigranci osietlalą się na roli 


B. premier fiński prof. T, M. Kivimäki 
został przea abeenega premiera Ryti poe 
wałany da wypracowania nowej ustawy a- 
grarnsj celem zapewnienia adpawiedniej 
ilaści ziemi tym radzinam, które wnatiły 
terytorjum  adstabione Rosji, Wkrótce 
plan agrarny ma kyć przedłożony Fińekie- 
mu parłamentowi do zatwierdzenia. in) 


Młodzież rumuńska przy pracy. 


Podegas posiedzenia kierowników mł% 
dzieży rumuńskiej, pozostającej w ra- 
mach państwowych organizacyj postana- 
wiono, aby 4 i pół miljona młodych ludzi, 
t. zw. „stróżów kraju“ zajętych zostało 
przy wiosennych prasach rolnych. W 
związku z tym planem ma hyć nauka szko- 
Ina przerwana na 10—15 dni, (pl. 


Oi Bożeł.. więę Anna żyje napewno — po- 
wtarzał po tysiąc razy, aby uświadomić 
sobie tę prawdę, Zerwał się, paklenał Caga- 
ną po karku i ruszył do domu miedzą, == 
Musi uściskać Annę zaraz Gdy bedzie JA 
twaymał w ramianach unewni się, UWIerzy, 
że to był naprawdę sen. 


Uczta Kleopatry, 


Pewnego razn Antoniusz wyprawił dla 
Kleopatry wapaniałą ucztę. 

-= l wóż Kleopatro] w adpytał ją ==- 
jakże ci się wydaje moją wieczerzał Wy- 
znaj z pokorą, że nię byłabyś w stanie 
wydać nietylko śwnielniejszej, ale nawet 


podobnej, 
— Marku Antoniuszu! — odrzekłg z uś" 
miechem Kleopatra, — dam ci wieczerzę, 


w której jedna potrawa kosztować będzię 
dwieście razy po 100.006 sestercyj. 

Antoniusz nie checia! wierzyć, stąd przy: 
szło do ząkładu. którego sędzią obrane 
Lucjusza Plankusa. 

Następnego dnia Kleopatra -wydala 
przyrzeczoną ucztę; Antoniusz nie widząe 
oa stołach nie nadzwyczajnego, zaczął 
po trosze żariować. 


r 


djei Prawda. za kiełbu 


ą 


| Kowacześni poszukiwacze skarbów. 


Jak donoszą z Nowego Jorky, posiangs 
wil przewodniczący gminy w Broux, Jar 
mes Lyons zorganizować wyprawe celem 
odszukania zatopionego przed 200 laty 0- 
krętu, na którego pokładzie przewożony 
Itczne skarby, W roku (%9 catanalą u uj- 
ścia kanalu Hellgate angielska iregata 
„Morkury” wioząca przeszło € miljony de- 
lerów. Kwota ta miala być użyta ua z8- 
płacenie żałdu żolnierzy angielski:h, wal- 
gzących s powstańcami amerykańskimi. 
Jukkalwiek już trzykrotnie uzyniona 26 
strony angielskiej poszukiwania za akte 
tem ze skarbami, nie dały one jednak Fer 
zultątu (p). 


Amnestja we Włeszech. 


Na padatawie amnestji, która zostala 0- 
głosaona po urodzeniu trzeciego dzięcka 
kajeżnej Piemontu Marji Jose, uzyskały 
wolność as64 osohy. (p). 


A TUZ IA 
WESOŁY KĄCIK. 


ZALICZKA NA ZNALEŹNE. 
m Cay te pan oglawiał, że wm zguhiony 
przej Pa portfel znalazca otrzyma ta- 
radę ś 
r — Tak. czy go pan może znalazł 
= Nie lecz będe go szukał i proszę © 
zaliczkę na znależne. 


MIĘDZY MAŁŻONKAMI. 
~ Wiesz, Maniu, ten Kałkiewiez, z kió- 
rym byłaś swojego czusu zuręczoną, ząstrzą« 
li} swoją żonę, ponieważ go adradzałą, 
=» Mój Boże, co za szczęście, żę ją wyszłam 
zemaż za ciebie. 


WARUNEK. 


Maja eórką dostaje posagu 10.000 zł | ani 
groszą więcej. Jeśli pan jednak potrzebuje 
do swego interesu 20000 złotych, to w ta- 
kim razię pański wspólnik musiałby się 
ożenić z moją drugą córką. 


NIE DA SIĘ. 


Czemuż to państwo urządzacie przyjecie 
w „Miateka Ćzy mie dałoby się odłożyć na 
an NOIR 

Żądnaamiara Na sobotę mamy zamówio- 
ną licytację ruchomości przez komoruika. 


ODPOWIEDNIA SUKIENKA. 


= Czy sądzisz, żę ta krótką sukienka 
jest odpowiednia dla twoich lat? 


= Być może, że nie. ale jest za te odpo- 
więdnia dlą moich zgrabnych nóżek. 


DOWÓD. 


„która, połeciłem 
panu dobrodziejowi. była wyśmienita? 
= Wyśmienita tego bym nie powiedział, 
ule w każdym razie świeża. unąlazlertk w 
alej bowiem kawałek wczorajszej gazety. 


OPTYMIZM. 


— Mówicie panowie o optymizmie — rzę- 
czę Dyrdalski » a nie wiewię co te Jest 
optymizm; ja wam powiem: Miałem przy- 
jaciela, który nazywał się Bombalski. Ja- 
kies dobroczynne dumy zorganizowały la- 
terje na rzecz biednych. Główną wygraną 
hyl automobil Los kosztował jeden zlaty. 

| Bombalski zakupił los i natychmiast po- 
biegi do domu, żeby zbudować garaż. Qto 
łest optymizm. 


WYRAŹNIE. 
Ona: Czy nie zrobiłby pan długiej, ła- 
"8 przechadzki? 


a: Owszem, bardzo chętnie, 
na: No, to w takim razie, 

zatrzymuję. 
LEKKIE KAJDANY. 


m Jakto. må masa powa auknlg? Sta- 
jesa stę niewqlnicą mody. | . 
À - Tak. ale kalaay mojego niewolnie- 
twa są lekkie. 


ja pana nie 


— Cierpliwości Anteniuszu = raekla 
wówczas Kleopatra, — zobaczymy, ogy tak 
samo będziesz żartował po skończeniu 
wieczerzy. - 

Drugie danie nie było sntaze od pierw- 
szego | jakkolwiek wytworne, nie miało 
dla Antoniusza ósduej nadzwycaajnnści, 
to też utrzymywał śmiejąc się, że Klenpa” 
in ponubo przesadziła w zapowiedzianej 
canle, 

Na trzecią potrawę nie przyniesione nie 
więcej, jak tylko dwa maleńkie puhary, 
napełnioe wonnym wybornym ontem. 
Zddwiony Antoniusz oczekiwał a miewier- 
pliwością, jak aig zakończy ta lgraszka. 

Kleopatra miale przy uszach koleayki z 
największych | najpiękniejszych. lakie na- 
tura wydać mogła perel. Raada z nich 
ocenloną była na muiejwięcej dziesięć mi- 

| ljonów seatercyj. Kleonatra odjewsay je” 
dna, wrzuciła ja do pnharu, a par erla 
rozpuácila alę w oceis, gospodyni a usmie- 
eham wychyliła ten a 

Drusa perłę przezuaczyłł dla gościa, 
ale Lucjusz Plankós nie dopnścił do tego 
oświadezując, żę i tak gk: wygrała 
zakład. Antoniusz dałączył także swoje 
prośby, czując sie zwyciężanym. Kleopa- 

| tra zgodziła się ostatecznie na to i zacho- 
„wała druga perle, którą pn śmierci wła” 
ścicielki zawieziono do Rzymu, przecięto 
na dwie równe połowy i poświęcono 
gini Venus. 


O kilku odmianach Jliszpaunki. 


Chociaż Katalonki, jak powiedzieliśmy, 
mają różne zalety fizyczne, to jednak 


wiels czaru ginie z chwilą, kiedy za- 
czynają mówić. 


Głos ich jest chropowaty, przeważnie ni- 
ski, a przytem dialekt kataloński jest o- 
bok języka portugalskiego najmniej może 
dźwięcznym językiem romańskim. 

Inny typ znowu stanowi Andaluzyjka, 
w którym przechowało się dużo cech mau- 
retańskich. Andaluzyjki posiadają naj- 
piękniejsze nogi, a policzki ich _przypo- 
minają, dojrzałe brzoskwinie. Pięknym 
jest- też zwyczaj andaluzyjski, że żadna 

obieta nie chodzi tam bez kwiatów we 
włosach. Podział darów natury na po» 
szezególns miasta Andaluzji określają 


chcąc w ten sposób podkreślić swvją pię- 
kną figurę. Kobiety proste, zwane „chu- 
las“ noszą duże czarne chustki, które za- 
kończone są jedwabnemi frendzlami, Cho- 
dzą proste, dumne i wystrzegają się od- 
wracania głowy, gdyż ruch ten uważany 
jeng Ena wśród pospólstwa za wysoce 
niswłaściwy. | NR 

Życie Hiszpanki należy nazwać raczej 
szczęśliwerm i wygodnem, gdyż mężczyzna 
bardzo mało od niej wymaga. Tylko zupel- 
nie biedne kobiety muszą zajmować się ku- 
chnią i gospodarstwem, po większej części 
jednak, kto na to sobie może pozwolić, trzy- 
ma osobną kucharkę czy służącą. Biedne 
natomiast rodziny, których nie stać na 
slużbę, urządzają się w ten sposób, że wy- 
najmują w kilka rodzin jedao większe mie- 


ziomkowie Cervantesa, mówiąc, że: 


w Sevilll znajdują się najpiękniejsze 
kebiety „de figura" 
czyli x postaci, w Kadyksie zaś najpięk- 
niejsze „de cara“ czyli z obliczu. 
Kobiety madryckie ubierają się 


najchętniej czarno, 


szkania i trzymają wspólną 
Ale Hiszpanki 
polne są równioż przeciwieństw, 
którę trudno wytłumaczyć. Tak eię sprawa 
przedstawia z przysłowiową pobożnością: 
żadna Hiszpanka nie. pożałuje ostatniego 
grosza na kupuo świecy czy wota dla Mat- 


" BB Ę j e RY AEE NER 4 
Grupa typów ludowych Andaluzji. 
Kraków, w kwietniu. 


Ż powodu licznych przymieszek raso- 
wych, które wpłynęły na wytworzenie się 
prowincjonalnych odmian marodu hisz- 
pańskiego, również i typ kobiety jest tam 
różny, zależnie od danej prowincji. Pa- 
miętajmy o tem, że przez Hiszpa: ję prze- 
walały się różne fale narodowościowe, że 
duże piętno na strukturze tego narodu 
wywarli Maurowie i ponadto, że do XV 
wieku Hiszpanja rozpadała się na kilka 
poszczególnych państw. Naprzykiad 

zupełnie odmienna Jest Katałonka od 

Andaluzyjki lub Madrylenki czy też 

Walensjanki. 


Wszystkie jednak typy kobiet hiszpań- 
skich mają jedną wspólną cechę: są nis- 
zwykle dumne | posiadają wielką gracją 
w ruchach. Porównując Hiszpańki z ko- 
bietami innych narodów, uderza nade- 
wszystko ta cecha, że Hiszpanka za wszel- 
ką cenę 

stara się utrzymać pozorny spokój, 

godność, a nawet powną sztywność. 


Nigdy się nie spieszy, umie opanować 
swoje uczucia i bardzo wysoko się ceni, 
Gdy podaje reke mężczyźnie, sądzi, że jest 
"to wielka z jej strony laska. i j 
Na głównej ulicy. Barcelony, Rambla 
spotyka się śliczne Hiszpanki, które pro- 
menują tam wieczorem, zażywając Świeże- 
go powietrza. Noszą one latem — a prze- 
cież duża część roku w Hiszpanji ma 
przynajmniej pozory lata — 
lekkis, jasne suknie, w drobnych zaś 
rączkach trzymają klasyczny wachiarz. 


Często noszą na włosach czarną manty! 
lę, czyli rodzaj chustki z czarnych koro- 
nek, opadającą na ramiona i plecy. Man- 
tylla spięta jest na piersiach bardzo czę- 
sto bukietem czerwonych róż lub goździ- 
ków. Twarze Katalonek są przeważnie 
blade, oczy posiadają duże czarne, usta 
foremne. Nie są one przeważnie ani wy- 
sokie, ani zbyt zgrabne, raczej małe o 
nieco krępej postawie. Silną natomiast 
stroną ich urody są bardzo piekne bio- 
dra, które stanowią ich największą dumę 
Znany też z piękności jest ich ehód „pły- 
mący* i estetyczny, natomiast jeżeli cho- 
dzi o rysy twarzy, to są one znacznie 
grubsze i pospolitsze od rysów twarzy ko- 
biet z Madrytu i Walencji. Zresztą 


Madrylenki posiadają klasyczny typ 
kastylski, 


tj. twarze ich są podłużne i również blade, 
oczy ozdobione są brwiami o pięknym 
łuku, posiadają małę uszy, usta czerwo- 
ne, ale niezbyt obfite, a oczy o wielkiej 
glebi i pewnej melancholji. 


Mieszkanki Madrytu w tradycyjnych strojach narodowych. 


02. zy 
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nych prowincyj 
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Stylizowane kopje autentycznych kapeluszy koblet poszczegól 
hiszpańskich. 
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ANEGDOTY. 


SŁAWNI MALARZE. 


Zeuxis z Heraklei był sławnym malarzem. 
Został on zaproszony do Krotonu we Wło- 
szech, aby przyozdobił swemi malowidłami 
świątynię Junony. Artysta dokonał tam mnó- 
stwo znakomitych dzieł, a pragnąc namalo- 
wać obraz, któryby był ideałem kobiecej pięk- 
ności, postanowił wyobrazić Helenę. W tym 
celu wybrał pięć najpiękniejszych dziewie 
Krotonu, ponieważ w jedmej nie spodziewał 
się znaleźć tyle doskonałości, ile od swego 
wzoru wymagał. Z tych to pięciu dziewice od- 
malował obraz prześlicznej Heleny, wolny od 
wszelkiego zarzutu. 


Powiadają, że gdy Zeuxis wymalował dzie- 
cię, trzymające winne grono, do którego tak- 
że zlatywało się ptactwo, Parrasius rzekł: 
razem ptaki najlepiej krytykują 
twój obraz, bo gdyby dziecko było zupełnie 
naturalne, nie odważyłyby się wydzierać mu 
z ręki winnego T * 


Dionizjusz, wracając raz przy pomyślnym 
wietrze do Syrakuz od Lokrów, po złupieniu 
sławnej świątyni Proserpiny, zawołał: 

— Patrzcie przyjaciele, jak nieśmiertelni 
bogowie sprzyjają żegludze świętokradców. 


x 


Innym razem, potrzebując pieniędzy na 
prowadzenie wojny przeciw Kartagińczykom, 
zabrał posągówi Jowisza olimpijskiego szcze- 
ro-złoty płaszcz mówiąc, że był za ciężki ną 
lato, a za chłodny za zimę. Natomiast kazał 
mu uszyć sukienny, który, jak utrzymywał, 
będzie dobry na wszystkie pory roku. 


* 


Demostenes, jeden z najsławniejszych mów. 
ców greckich pracował długie lata nad ćwi- 
czeniem się w wymowie, oraz nad wdzięcz- 
nym układem całej postaci. 

Wady wymowy poprawił, kładąc sobie w 
usta kamyki na czas mówienia. Aby usunąć 
wadę częstego wznoszenia ramion w czasie 
mowy, stawał na bardzo wąskiej trybunie, 
nad którą poprzednio zawieszał prostopadle 
halabardę. Jeżeli mimowolnie podniósł ramio- 
na, ostrze halabardy było dlań - przestrogą 
å karg 


Z Zeuxisem współzawodniczył malarz Par- 
rasiuś, któremu udało się raz pokonać 
współzawodnika. 

Zeuxis tak doskonale odmałował kilka win- 
nych gron, że ptaki mniemając iż są praw- 
'dziwe, zlatywały się, chcąc je dziobać. Zeuxis 
uradowany z tak bezstronnych sędziów, we- 
zwał Parrasiusa, aby i on stworzył coś równie 
doskonałego. Parrasius przyjął wyzwanie i 
w kilka dni przyniósł obraz okryty cieniutką 
zasłoną. 

— Zdejmże zasłonę — zawołał Zeuxis — 
a zobaczymy twoje arcydzieło. 

Tymczasem zasłona była właśnie samym 
obrazem, czyli mówiąc jaśniej była nąmalo- 
waną. Wówczas Zeuxis uznał się za zwycię- 
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Kastylijka zasłuchana w czasie przedsta 
wienia teatralnego. 
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ki Boskiej, o ile została jej prośba wysłw 
chana, natomiast w przeciwnym razie od: 


każda z nich odwiedza rant 
kościół, co jednak nie przeszkadza, że pó 
poludniu, wpiąwszy róże we włosy, udajł 
się w wesołem towarzystwie na walkę by 
ków. Zwłaszcza podczas Świat, czy też na 
widowui cyrku Hi ubiera się kolo 
rowo, wkładając ma sukmię czarną siatka 
aratna, zdobną w' liczne pompony. Na 
łosy zaś zakłada mantyllę z koronek w 
olorze białym, a również pantofelki s4 
z podczas gdy wachlarz jest przewa 
ie w ciemnym kolorze, 
Żadna kobieta świata 


nia umls obchodzić się z taką gracją 
£ wachlarzem, Jak Hiszpanka. 


Używa go ona zarówno w kościele, jak w 
teatrze, jak też na spacerze. Wachlarze te 
nie są, przeważnie, zbyt cenne, ani też ar 
tystycznie zrobione, ale stanowią zgrabny 
rekwizyt przy rozmowie a zwłaszcza przy 
flircie. Najpiękniejsze z nich wyrabiają W 
Walencji. Zwłaszcza na walkach byków 
nosi Hiszpanka rodzaj chustki podobnie 
jak proste kobiety madryckie, zwang 
„mantón“, z tą tylko różnicą, że jest on% 
w jasnym kolorze i posiada kolorowe haf 
ty. Gdy piękne Hiszpanki zasiądą na bal: 
konie widowni podczas walki byków, zdej 
mują te „mantón“ i rozkładają je na balu: 
stradzie loży. Najcenniejsze z tych chusteť 
wyrabiane są w Manilli. 

Chociaż bardzo wiele zmian społecznych 
i politycznych zaszło w ostatnich stu la 

w Hiszpanii, to jednak zachowanie 
młodych mężczyzn wobec kobiet nie wiel 
kim uleglo zmianom, Mężczyźni . w dal 
szym ciągu niezwykle rycerscy, ba, nawet 
romantyczni, przypominając klasycznych 
trubadurów. mają zresztą mało okazyj mó 
wienia sam na sam z młodemi pannamy 
gdyż prawie zawsze znajduje się przy nich, 
ktoś z rodziny, s jeżeli chodzi o formy ze 
wnętrzne, to do dziś dnia zachowały on? 
dużo romantyzmu. I tak np. zdarza się nie 
raz, że młody człowiek idzie za jakąś uro” 
czą młodą osobą, a w chwili kiedy ona 
wchodzi do swego domu, podbiega; zdej: 
muje ewoją peleryna i rozściela ją przed 
stopami bogdaniki. i 

Obecnie po tak gwałtownych zmianach 
epołecznych, jakie zaszły ostatnio w Hisz- 
panji, kobiety tego kraju dostosowują się 
bardzo dzielnie do nowych wymagań i no- 
wych zadań, jakie je oczekują i z entuzja- 
zmem współpracują w odbudowie swego 
pięknego krajn. Mimo to wszystko i dziś 
nie straciły nic ze swojego dumnego i nie- 
co zimnego zachowania, pozostając nadal 
typowemi Hiszpan i XZ 
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Z ŻYCIA FILIPA MACEDOŃSKIEGO. 

Niektóre zdania lub odpowiedzi sławnych 
ludzi czasem dają lepiej poznać ich charak- 
ter. niż najwspanialsze czyny. 

Pewna kobieta chciała sama zanieść skargę 
do króla. Dworzanie oddalili ją jednak pod | 
pozorem, że Filip nie ma czasu. Kobieta òd- 
chodząc zawołała: 

— Kiedy król nie ma czasu słuchać zażaleń 
swoich poddanych, niech przestanie być kró- 
łem. 


Skoro Filip usłyszał te słowa, kazał przy- 
wołać kobietę, a wysłuchawszy ją cierpliwie, 
nie ukarał za zuchwalstwo, lecz wymierzył 
sprawiedliwość. À 


Pewnego razu dworzanie radzili Filipowi, 
aby skazał na wygnanie jakiegoś człowieka, 
który źle o nim mówił. 

— Jeszcze czego — odpowiedział Filip, 
skoro skażę go na wygnanie, będzie mnie tam 
jeszcze gorzej oczerniał, 


pa 


Pewnego dnia Filip był obecnym przy sprze- 
daży niewolników i zarzucił na siebie płaszcz 
cokolwiek niedbale, przez co postać królew- 
ska wydawała się śmieszną. Dworzanie udali, 
że nie widzą tego, ale jeden z niewolników, 
zbliżywszy się, rzekł pocichu: 

— Królu, popraw na sobie płaszcz, bo wy- 
glądasz nie bardzo przyzwoicie. 

Na to Filip, poprawiwszy natychmiast 
płaszcz, odpowiedział: 

— Dać temu człowiekowi wolność! Nie wies 
działem, że mam w nim przyjaciela, z 


Dziwactwa na Olimpie. 


Kraków, w kwietniu. 
Niema prawie wybitnego człowieka, któ- 
ryby nie posiadał w swoim charakterze 
pewnych niewytłumaczonych i  śmiesz- 
nych cech. Zdarza się to jednak również 
i ludziom niewielkim, zachodzi tyłko ta 


różnica, że o wielkich się pisze, a o ma-; 


tych: nie. Trudno wytłnmaczyć te właści- 
wbpść, faktem jest jednak, że 


bardzo wiele nawyczek i dziwactw Idzie 
w parze z wybitłnemi zdolnościami. 


Wiadomo, że wielki autor włoski Ga- 


briel d'Annunzio pisał swe dzieła nocami, | 
popijając olbrzymią ilość czarnej kawy, | 


poczem przez cały dzień spał w pokoju 
specialnie zabezpieczonym _ przeciwko 
WRZ rodzaju hałasom. D'Annunzio 
a 

czuły był na otoczenie, 


że tworząc np. powieść z czasów Średnio- 
wiecza, urządzał sobie pokój meblami z 
tej epoki. Twierdził, że dopiero takie oto- 
czenie daje mu pełna satysfakcję, a prze» 
dewszystkiem natchnienie. 

Zamiłowanie w trunkach podniecają- 
cych jak kawa lub herbata było również 
wspólne francuskiemu tytanowi pióra 


Honorjuszowi de Balzac, który całe swoje 


nieomal życie przesiedział przy biurku, 


Jedząc bardzo wielo I pijąc również 
niezliczone ilości czarnej kawy. 


Jeżeli chodzi o alkohol, to wielu wybite 
nych autorów hołdowało tej namiętności: 
skończonym pijakiem był sławny literat 
amerykański w początku XTX wieku, 


Edgar Allan Poe, pijakiem był również 
Sta- 


nisław Przybyszewski również najlepsze 


Verhaeren, autor rosyjski Kuprin, 
swoje dziełu pisał w alkoholowym nastro- 
ju, jak to też czyniło jeszcze wielu in- 
nych. A 

Również elegancja, zresztą nieraz prze- 
sadna i potrącająca o snobizm była przy- 
wilejem wielu ludzi wybitnych. a p 


wszystkiem autorów: Francnski poeta 
Alfred de Musset, jak również Eugène 


Sue byli znani z dbałości o swój strój, 


którą posuwali tak daleko, że nazywano; 


ich współcześnie dandysami. Również 
Adam Mickiewicz przechodził przez pe- 
wien czas epokę elegancji, zwłaszeza w 
czasie, kiedy podróżował po Włoszech, ale 
upodobanie to wkrótee u niego minęło 
Niespodziewaną u tak wielkiewo człowie- 
ka, jakim był Jan Wolfgang Goethe, sla- 
bostką hyło to, że wielki Olimpijczyk bar- 
dziej był dumny ze swego tytułu tajnego 
radcy, który dostał od księcia sasko-wei- 
marskiego, niż ze stanowiska, jakie zdo: 
był w literaturze Śwłatowej. > = | 

Bardzo liczni byli wśród wielkich auto- 
rów wagabundzi, 


którzy przez całe życie szukafl stałsgo 
miejsca zamieszkanią, 


nie mogąc sie jednak zdecydować na osie- 
dlenie w jednem miejscu. Takim wiecz- 
nym wędrowcą był np. sławny nowelista 
francuski Guy de Maupassant, który od- 
był niezliczoną ilość podróży częścią ko: 
leją, częścią też na swoim jachcie, zwa- 
nym „Horla“. Ostatecznie Maupassant 
popadł w obłęd i z tego czasu przytacza: 
ja jego biografowie ciekawy —_epizod. 
W czasie tym, a było to w końcu XIX-go 
wieku, zamieszkiwał w jednym z hoteli 
paryskich, w którym codopiero zaprowa- 
dzono wielką inowację w postaci windy. 
Idąc schodami do swego pokoju zauważył 
Maupassant, że winda, wioząca jakąś pa- 
nią zatrzymała się w połowie piętra. Pa- 
sażerka windy wołała o pomoc, gdyż zda- 
wało się jej, że życie jej. jest zagrożone. 
W pierwszym rzędzie oczywiście dawała 
znaki Maupassantowi, przedstawiając mu 
swoją straszną sytuację. Ale jakaż była 
reakcja wielkiego autora? Spojrzał na nią 
i rzeki spokojnym głosem: 
Jest pani w sytuacji niezwykle szczę- 
Śliwej: oderwała się pani od ziemi, a nie 
dotarła pani jeszcze do celu! — i ukło: 
niwszy się uprzejmie, poszedł dalej. 
Również dziwactwem należy bezwątpie- 
nia nazwać postępowanie Lwa Tołstoja, 
który, jak wiadomo, 


w swoim majątku Krasnaja Polana 


przywdział strój chłopski i z zamiłowa- 
niem oddawał się nietylko pracy na roli, 


ale również różnym rzemiosłom, jak np. 
szewstwu, krawiectwu i t. d. Wprawdzie 


metamorfoza ta wypływała z ideologji 
wielkiego autora, to jednak było w tem 
wszystkiem dużo dziwactwa i pozy. Po- 
zerem też, chociaż w innym zupełnie ro: 
dzaju — i zresztą bardzo zręcznym, był 
Gabriele d'Annunzio, lubujący się w prze- 
pychu, w niesamowitem inscenizowaniu 
swego prywatnego Życia, a przedewszyst: 
iem w reklamie. 
Bardzo ciekawą sylwetką autora był 


słynny humorysta amerykański Marek 
Twaln. 


Gdy pewnego razu przyszedł do niego 
pewien dziennikarz z prośbą o interwiew 
i zapytał go czy może mu opowiedzieć ja- 
kiś epizod z młodości, który wywarł na 
nim wielkie wrażenie, Marek Twain z nie- 
wzruszoną miną opowiedział następującą 
historję: 1 N 

— Owszem, przeżyłem w mojej młodo- 
ści chwilę, której nigdy nie zapomnę. 
Niech pan sobie wyobrazi, że miałem bra- 
ta bliźniaka i byliśmy dv Siebie tak po- 
dobni, że nikt nas nie mógł rozróżnić, te 


sensacyjne 


dO | pytamy się k z 
na odpowiedź. Raz twierdzą „poinformo- 
wani“, że jest nim Nizam Hajderabadu, in- 
"nl 
Rockefeller, to znów Piermont Morgan. 


też nosiliśmy każdy inną wstążeczkę na 
szyi. Ja miałem różow% a mój brat nie- 
bieską. Pewnego razu znałeźliśmy się w 
kąpieli: niańka nasza, która nam przy tem 
ważnem zadaniu pomagała, zdjęła nam z 
szyi wstążeczki, aby się nie zamoczyły. 
W kapieli tej utonął jeden z bliźniaków. 
Otóż proszę pana do dziś dnia nie wiem 
czy A był mój brat, czy toe byłem ja! 
en 


przeciwieństw 3 dziwacznych cech 
charakteru 


był też sławny poeta rosyjski Puszkin, 
który padł w pojedynku z oficerem Dan- 
tesom. Dzięki swemu pochodzeniu po ulu- 
bionym murzynie Piośra Wielkiego, Han- 
nibalu, posiadał Puszkin nietylko rysy 
przypominające murzyna, ale też niezwy- 


kle gwałtowny i niezrównoważony cha- 
rakter, który czynił go nieraz bardzo 
przykrym JR 

Osobny rozdział należałoby poświęci 
tym wszystkim wybitnym ludziom, a zwła- 
szcza literatom, którzy 


chorowali na snohizm arystokratyczny. 


Klasyczną nieomal postacią w tym zakre- 
sie był wspomniany już Honoriusz de 
Balzac, który pochodzące ze skromnej ro. 
dziny, noszącej pierwotidie nazwisko Bal- 
ssa. przyznawał się gwałtem do rodziny 
szlacheckiej, z której pochodził znany do 
syć autor XVII wieku. Gdy Balzac ożenił 
się z panią Hańską, z domu hrabianką 
Rzewuską, która spokrewniona była, zre- 
sztą daleko, z królewskim domem Lesz- 
czyńskich, opowiadał na prawo i na lewo, 


że jest obecnie krewnym królewskiego do- 
mu francuskiego, pochodzącego jak wia- 
domo po Ludwiku RV i jego żonie, Marji 
Leszczyńskiej. Podobnym snobem był ró- 
wnież inny franeuski autor Barbey d'Ju- 
revilly, a przedewszystkiem hr. August de 
Vuliers del‘ Isle Adam. Ten ostatni na- 
wiązywał dzieje swojej rodziny do innej 
rodziny tegoż nazwiska, która wydała 
wielu wybitnych dygnitarzy i dostojni- 
ków [rancuskich, a m. in. wielkiego mi- 
strza Zakonu Maltańskiego, nie miała zaś 
nic wspólnego z autorem. 

Jakkolwiek wszystkie te dziwaczności 
mogą wydać się godne krytyki, to jednak 
nie należy zapominać, żb ludzie tej miary 
co wszyscy wspomuiani 


mogli sobie ostatecznie pozwolić na 
pewne odstępstwa od szablonu, 


"a nawet można twierdzić z całą pewno- 


ścią, że właśnie dzięki tej niepowszednie- 
ści swego charakteru i usposobienia mo- 
gli być w swoich dziełach tak ciekawi i 
oryginalni. XZ. 


Dochody królów 


Kraków, w kwietniu. 
Na temat dochodów różnych wielkich 
ludzi tego świata krążą w prasie zawsze 
i przeważnie niesprawdzone 


wieści. 


Kto jest najbogatszym człowiekiem na 
świscie? — 


nieraz, czekając bezskutecznie 


znów, że był nim ogiernudziesięcioletni 


Popełnia się zazwyczaj omyłkę przypusz- 


czając, że wszyscy maharadżowie hindus- 
ey, jak też wszyscy miljonerzy amerykań- 
scy są.. bogaci. Jest bowiem bardzo wiele 
hinduskich panujących, których dochody 
są wcale skromne, a państwa ich obejmu- 
ją przestrzeń bardzo niewielką, tak samo, 
jak wielu miljonerów amerykańskich, bio- 
rąc pod uwagę ich konieczne wydatki, nie- 
ma bynajmniej wielkich majątków. 


Przed wojną światową KACZAŃ ZA, Hy 


uchiadził jgatszego mona 
kaz Be ipera a A - a 


żyjący zresztą niezwykle skromnie i wy- 
dający na siebie tyle, co najskromniejszy 
jego poddany. Należały do niego, wzglę- 
dnie korzystał on z licznych domen pań- 
stwowych, a pozatem pobierał dużą rentę 
cywilną. Natomiast żaden z tych mająt- 
ków nieruchomych nie był jego prywatną 
własnością, to też gdy w roku 1918 upadła 
monarchja habsburska, cesarz Karol zna- 
lazł się naraz w bardzo ciężkich warun- 
kach życiowych, mogąc jedynie sprzedać 
wywiezione klejnoty, będące jego prywa- 
tną własnością. 


Ogromnie bogatym był car Mikołaj I 


posiadający olbrzymie majątki ziemskie, 
lasy i inne nieruchomości. Pozatem pry- 
.watną posiadłością damu Romanowych 
byłam cała Syberja, z bogactw której mo- 
gli czerpać bez ograniczeń, Mało zamoż- 
nym natomiast był cesarz niemiecki Wil- 
helm IL który starał się nadrobić braki 
finansowe m. iu. przez zułożenie fabryki 
ceramiki w Cadinen. 


Nie należy sądzić, aby monarchowie 


byli 


r 


przeciwnie posiadają zdolności iścię ame- , 
rykańskie do interesów i jak dotychczas 
szczęśliwie lawirowali w czasach kryzyso- 
Takim wybitnym finansista był zde- 
który 
zwłasmoza podczas wojny Światowej bar- 
dla podniesienia ekono- 
przysparzając Tów- 
samemu sporo pieniedzy. Po- 


wych. 
tronizowany król Alfons Xili, 
dzo dużo zrobił 
miecznego Hiszpanji, 
nież i sobie 


mi kupcami, 


chociaż zawodowo oddają się daleko po- | gosłowiański Piotr II. | 
ważniejszym zadaniom. Niektórzy z nich Aleksander, zabity jak wiadomo w 


o król 
arsy- 
lji cztery lata temu, był bardzo zdolnym 
finanststą, a pozaiem pobierał rocznie du- 
żą, jak na jego potrzeby, listę cywilną, 
w kwocie 250.000 funtów szterlingów, to też 
pozostawił synowi majątek, dający tłzien- 
nie 1.600 funtów szterlingów dochodu. 


Bardzo zamożnym Jest również 
holenderski dom panujący, 


Ojciec j 


wstały wtedy w Hiszpanji liczne fabryki, | który od trzech generacyj stosuje w swo-| 


finansowane bardzo często przez samego 
Miał on również wielki udział w 
jak 
zatąrgów 
między nim a generałem Primo de Rivera 


króla. M 3 
przedsiębiorstwach naftowych, 
twierdzą niektórzy powodem 


a 


były właśnie sprawy finansowe. 


Do bardzo bogatych monarchów ostat- 


nich czasów należy b. król angielski 
Edward VIII, mający przedewszystkiem 


bardzo wysoką listę cywilną w kwocie aż 


410.000 funtów szterlingów, 
(funt sterling = przed wojna 25 zł), a po- 


zatem korzystający % dochodów księstwa 
Korńwalji z jej bogatymi kopalniami mo: ' ży. Gdy 70 lat temu ojciec jego, król Fer-| 
d. Wielki majątek odziedziczył 


siądzn i t. d. W icz 
on też po swojej prababce królowej Wikto- 


ji, jak również babce królowej Aleksan- ! 
Gdy abdykował, przyjmując tytul 


rze. 
księcia Windsoru, pozostały mu jeszcze 


apanaże w kwocie 35.000 funtów szterlin- 
pocz, ale wziąwszy pod uwagę brak 
zmysłu praktycznego i wielką rozrzutńość, 


gów 


kwótą ta nie zawsze mu wystarcza. 

Niezwykle zdolnym bussinesmunem ua 
tronie jest król rumuński Karol. Gdy zo- 
stał on swego czasu En z kraju i 
musiał we Francji pędzi 


żywot, 
poznal wszystkie tajniki 
„dawania sobie rady", 


to też wróciwszy do ojczyzny miał na spra- 


wy finansowe, zarówne swego kraju jak 
też swoje wlasne wyrobiony pogląd, i po- 


czynił wiele korzystnych dla obu strou po- 
sunięć. Apamaże Jego roczne wynoszą obs- 


cnie 73.000 funtów szterlingów z czego. iak 
twierdzą dobrze poinformowani. król 


odkłada rocznie 20.000 funtów. 


tym również monarchą jest mały król ju- 


bardzo skromny 


|wnie ze spadku po jego babce, należącej 


| jem gospodarstwie zasadę daleko  posu-| 
i niętej oszczędności, to też większość do- 
chodów zostaje składana na procent il 
stanowi podwaliny wielkiej fortuny. | 
Oczywiście nie wszyscy monarchowie są 
w tem szczęśliwem położeniu, co poprzed- 
nio wspomniani: jest wielu takich, którzy 
CLJ 
„blednymi krewnymi” 
wielkiej rodziny dynastów enropejskich, 
Takim niezamożnym monarchą jest np. 
król Borys bułgarski, pobierający rocznie 
jedynie 12.000 funtów szterlingów apana- 


,dynand przyjechał do Sofji, by objąć ko-' 
| rone bułgarska, był księciem o średnim 
majątku. który w dodatku pochodził głó-| 


ido wygasłej rodziny książąt „wężierskich | 


|Kohary. Dzięki usilnej pracy i wielkim! 


zdolnościom uczynił on z małego, ekono- 
mieznie podupadłego kraiku państwo, któ- 
re wkrótce coraz bardziej zyskało sobie 
obywatelstwo wśród iunych państw Wu- 
ropy. Mimo to nie wiele mu to pomoglo 
finansowo: 


poza wspaniała kolekcją drogich 
kamieni | pleknemi kolekcjami 
monet, kwiatów 


itd. oraz piekną willą w miasteczku Ko- 
burg niewiele zostało staremu królowi. 
W bardzo również skromnych warun- 
kach żyje monarcha norweski, szwedzki i 
duński Oszczędność na dworze norwe- 
skim posunięta jest tak daleko, że para 
królrąka posiada jedynie dwie rezyden- 


cje iedną w Oslo. druga na wai. gdzie. 


Obeeny jego majątek ma wynosić podobno | pędzi życie zamożnych ziemian. 
przeszło 200,000 funtów szterlingów. Boga-| skład dworu królewskiego 


Również 


jest bardzo 


| dza i liczących sie bardziej 


i aktorów filmowych 


adjutantów, dygnitarzy dworskich, czy 
dam dworn. 'Ten tryb życia 


zgadza slę zresztą ze strukturą L 
społeczną Norwegji, “ 


będącej krajem bogatych chłopów. Pedo- 
bne stosunki, chociaż nieco już korzyst- 
niejsze dla obu dynastyj, pannją w Szwe- 
oJi i Danji. Ubogim zasadniczo byi też b. 
król Albanji, Zogu i, pobierający rocznie 
jedynie 4000 funtów szterlingów, ale zato 
umiejący dobrze operować swymi pienią- 
dzmi, to też miał on zebrać około 300.000 
funtów szterlingów majątku. Gdy w roku 
1939 na Wielkanoc wojska włoskie wkro- 
czyły do Albanji i król Zogu ze swoją 
małżonką Gerałdyną uszedł z kraju, do- 
wiedziałą się publiezność czytająca prasę, 
że zabrał on ze swego królestwa liczną 
+witę i niemniej liczną służbę. 

Pozostałoby jeszcze wspomnienie stanu 
majątkowego licznych zdetronizowanych 
monarchów, zjeach boze granicami swo- 
jego krajn. O b. cësarzu abisyńskim obie- 
gały przed obecną wojną wiadomości, ja- 
koby był w nędzy. Prawdopodobnie wiado- 
mości te są o tyle przesadzone, że jego o- 
beeny stan finansowy jedynie w porówna- 
niu do poprzednich bogactw može być na- 
zwany tem mianem, zasadniczo jednak je- 
żeli chodzi o prywatnego człowieka rozpo- 
rządza on jeszcze pewnym pokaźniejszym 
kapitalem. 

Przeszedłszy w ten sposób dochody róż- 
nych monarchów 


porównajmy je z dochodami słynnych 
gwiazd filmowych. 


Gary Cooper w roku 1937 zarobił 370.000 
dolarów, tj. 74,000 funtów szterlingów, tj. 
1.850.000 zł, Claudette Colbert zarabiała 
350.000 dolarów, Mae West 323.000 dolarów, 
Warner Baxter 284000 dolarów, Ronald 
Colman 362.000 dolarów itd. Jak widzimy 


niejeden aktor filmowy zarabia rocznie 
więcej od np. króla bułgarskiego, - 


natomiąst Gary Cooper miał te same dv- 
chody, co król rumuński. Możnaby z tego 
sądzić, że królowie ekranu są conajmniej 
tak dobrze uposażeni, jak prawdziwi kró- 
lowie: należy tylko o tem pamiętać, że do- 
chody gwiazdorów zależa od wielu kapry- 
sów Życia, są małe trwałe i że już nastę- 
pny rok może im dać znacznie mniej. Rów- 
nież stwierdzić należy, że 

gwiazdy | gwiazdorzy filmowi są o 

wiele rozrzutniejsi od głów koronewa: 

| nych, 

znających widocznie lepiej wartość pienią- 
niż tamci z 
ciężkiemi .eżasami, jakie nawet na nich 
mogą przyjść wskutek takich czy innych 


politycznych kataklizmów. 
xz. 


PIĘKNY CHARAKTER FOCJONA. 


Mówiono, że na twarzy Focjona Ateńczy- 
ka nigdy nie widziane uśmiechu ani łez. I 
chociaż w gruncie rzeczy był ludzkim i ła- 
godnym, postać jego odstraszała tych, któ- 
rzy go bliżej nie znali. 

Mówca Chares wyśmiewał się raz z jego 
xmarszczonych brwi. 

— Śiniejcie się Ateńczykowie -= zawołał 
Focjon — śmiejcie się z moich. nasrożonych 
brwi, choć one wam nigdy nie uczyniły nie 
złego, gdy tymczasem wdzięcząca się minka 
pięknych mówców nieraz wycisnęła wam 


skromny i nie przewiduje ani licznych łzy boleści. 


nieszczęścia. 


Kraków, w kwietniu. 

W 1932 roku, do antykwarjusza, Simona 
Pfiliares'a w Paryżu jakiś b. sierżant legji 
cudzoziemskiej przyniósł egipską mumię i za- 
proponował jej kupno. Jakkolwiek mumja 
była dobrze zakonserwuwana, antykwarjuszo- 
wi nie wydała się specjalnie interesującą. Za- 
proponował za nią 50 franków, a za 80 kupił. 
Po nabyciu mumji postanowił ją w widocz- 
nem miejscu swego sklepu i czekał na kup- 
ców. Dziwna rzecz! Z chwilą, kiedy mumja 
stanęła w sklepie Simona PfiHares'a, sklep 
przestała odwiedzać klientela. Kwitnące dotąd 
interesy antykwarjusza podupadły. Wreszcie 
zjawił się jakiś starszy, elegancki pan, który 
chciał kupić, wystawiony w witrynie sklepu, 
obrazek. Po długich targach, antykwarjusz 
zgodził się sprzedać obrazek za 2.000 fran- 
ków. Starszy pan zapłacił i zabrał obrazek. 


Pożar sklepu. 


Antykwarjusz był przekonany, że zrobił 
znakomity interes, niestety, po kilku dniach 
dowiedział się, że sprzedany przezeń obrazek 
jest własnoręeznem dziełem sławnego mala- 
rza Andrea Mantegua, i że sprzedał gu za 
śmiesznie małą cenę. Na tem nie skończył się 
peeh, który niesamowita mumja sprowadziła 
na antykwarjusza. Po dwóch tygodniach wy- 
buchł w sklepie pożar. Spłonęły wszystkie, 
mozolnie zebrane autyki, przyczem straty by- 
ły olbrzymie, ponieważ antykwarjusz nie od- 
nowił we właściwym czasie asekuracyjnej 
polisy. Ocalał tylko jeden kąt sklepu, w któ- 
rym znajdowała się mumja. To zwróciło uwa- 
gę antykwarjusza. Jakieś niejasne przeczucie 
kazało mu natychmiast pozbyć się mumji. 
Nikt nie chciał jej kupić. Wreszcie znalazł się 
amator w postąci nauczyciela gimnazjum Je- 
rzego d'Avenol. Za mumję zapłacił 50 fran- 
ków. 


Włamanie u profesora. 


Profesor d'Avenol wysłał mumje do mie- 
szkania taksówką. Ledwo taksówka prze- 
jechała parę kroków,  najechało na nią 
wielkie, ciężarowe auto. Przeklinając, szo- 
fer wyjął mumje z taksówki i odmówili 
dalszego jej transportu. Żaden z szoferów 


nie chciał się podjąć przewiezienia mumji.' 


Z trudem znalazł profesor d'Avenol ręczny 
wózek ! pomagając tragarzowi, odwiózł 
mumję do riomu. 

Żona profesora była bardzo niezadowo- 
lona z nabycia przez męża mumji. Profe- 
sor wyśmiał ją i powiedział, że nie lęka się 
przesądów i zabobonów. Po kilku dniach 
mieszkanie profesora zostało zrabowane 
przez włamywaczów. Włamywacze zabrali 
wszystko co tylko przedstawiało jakąś 
wartość, a nawet zdążyli zabrać z sobą mu- 
mję, ponieważ przypuszczali, że posiada 
ona wielką wartość. I złodziejom nie przy- 
niosła mumja szczęścia. Przy próbie sprze- 
dania jej jakiemuś antykwarjuszowi, z0- 
stali aresztowani. Wraz z niektóremi, skra- 


Źwtacamy uwagę 


na to, iż 


termin przyjmowania odłoszeń | 


dla „Gońca Krakowskiego" 


został przesunięty. 


Ogłoszenia umieszcza się w następ- 
nym numerze tylko wówczas, o ile zo* 
staną oddane w przeddzień najpóźniej 
do godz. 4-tej (16-tej) w kantorze na“ 
szego wydawnictwa. 

Dla wydaniu sobotniego kończy się 
termin przyjęcia ogłoszeń już w pią“ 


tek o godz. 2-giej (14-tej) ga A 


REPARACJE 
maszyn do szycia 
wszelkich systemów 
uskuteczniamy szybko I fachowo 


we własnych warsztatach. i 
Nabywamy używane maszyny marki 


„STINGER". 10622 
SINGER SEWING MACHINE COMPANY 


Kraków, ul. Długs 5 
Agena Tarnów. Krakowska 2 


_ Sympatykoterapia 


leczy: Upor bóle . wszelkie newralgje, 
k , dummicę bolesną, bezaemmość, bolewme miesią- 
czkowanie, dolegliwości przewodu pokarmowego na 
tlo nerwowym "Basedowa, porażenia, tabas. 


Godziny przyjęć od 4-5 
„. Kraków, Lenartowicza 3 m. 9 


591k 


dzionemi przedmiotami, odzyskał profesor 
i mumję. Tym razem pani profesorowa po- 
stawiła na swojem i kazała mu pozbyć się 
niesamowitej mumji. Profesor podarował 
ją swemu przyjacielowi, apiekarzowi Hen- 
rykowi Denvier. 


Śmierć malarza. 


Do tej pory, pokąd mumja nie została 
umieszczona w jćgo mieszkaniu, był Den- 
vier bardzo bogatym człowiekiem. Z chwi- 
lą otrzymania nieszczęsnego prezentu, za- 
czął prześladować go szereg nieszczęść. 
Interesy apteki zaczęły IŚć coraz gorzej. 
Równocześnie wskutek nieszczęśliwych o- 
peracyj giełdowych stracił większą część 
swego majątku. Zmuszony był wreszcie 
sprzedać aptekę wraz z mumją. Nowona- 
bywca apteki podarował mumję malarzo- 
wi Maurycemu Rovellerowi, który usta- 
wił ją w swej pracowni. Po kliku dniach 
znaleziono go martwym — zmarł w nocy 
na atak sercowy. 


Okrutna kara. 

Siostrzeniee i spadkobierca malarza Pa- 
wel Roveller chciał podarować mumje 
Sorbonie. W zbiorach Sorbony było jed- 
nak tyle mumij, że przyjęcia daru odmó- 
wiono. Wówczas Paweł Rvveller postano- 


| wił spalić mumję. I s 
| na kawałki i po kawałku wrzucać do pie- 
ca. Kiedy już częściowo mumję spalił a 
zaczął rąbać jej korpus, z wnętrza mumji 
wypadł piękny, szczerozłoty dzhan. 
Roveller zaprzestał dalszego niszczenia 
mumji i zwrócił się do egiptologieżnego 
oddziału muzeum w Lonvrze, zawiadamia- 
jąc o swem odkryciu. Okazało się, że mu- 
mja ma niesłychaną wartość. Według zda- 
nia egiptologów była ona szczątkami dwo- 
rzanina, któregoś z faraonów. Dworzanin 
| ten widocznie ukradł swemu panu złoty 
| dzban i został ukarany przez zaszycie mu 
go w ruzprutym brzuchu, aby i po śmierci 


| 


pokutował za swój uczynek i aby jego du- ` 


sza nie miała spokoju. 

Jakkolwiek Roveller zdążył już spalić 
ręce mumji, otrzymał od muzeum w Lou- 
vrze za mumję i złoty dzban i 300 tysięcy 
franków! 

Obecnie mumja znajduje się w Louvrze 
i publiczuość paryska czeka na nowy łań- 
cuch nieszczęść, jakie inumja ma jeszcze 
sprowadzić, Narazie większą obawą napa- 
wają paryżan nieszczęścia wejny, odwra- 
cając uwagę od mumji egipskiej. A nie- 
szcześcia te są bezporównania większe, 
tak, że złowróżbna mumja wydaje się być 
„aniołem“ w zestawieniu z „szatanem“ 
| francuskiego imperjalizmu. 


Zamierzał porąbać ją! 


W obecnej wojnie wielką rolg odgrywa lotnictwo. Niejednokrotnie dochodzi do walk 
powietrznych, w których niejeden z samolotów zoetaje zestrzelony. Na zdjęciu na- 
szem widzimy Samolot'angielski typu Vicker-Wellington, zestrzelony przez niemiec- 


ką artylerję 


RUDOLF ZENKER 


BUDOWNICZY ORGANÓW 


ROZNE: a NE] e. ME 2) 
Zastępca Fa. E, F. Walcker & Cle Fabryka 
Organów Ludwigshurg 
dla polskiego Obszaru okupowanego. 


Kraków, Rynek Główny 13, I piętro. 
Budowa organów kościelnych i koucertowych. 
Przebudowa, Reperaujs, Strojenia. 9278 


WAŻNE DLA PP. ARCHITEKTÓW, BUDOWNI.- 
CZYCH, SZKLARZY. ORAZ DLA BUDUJĄCYCH 
1 REMONTUJĄCYCH DOMYI 

Mam zaszczyt zawiadomić że 


ZASTĘPSTWO 
SZCZAKOWSKICH FABRYK SZKŁA 


JAN GRZYWACZ, 
w Krakowie, ul. Sienna 6, telefon 10-021, 


dostarcza wagonowo na własne ryzyko szkło z huty 
szczakkowekiej, a więc najlepsze, franco stacja od- 
biorecza. — Dostarcza również szkło skrzyniami 
w Krakowie i na prowincję z Hurtowni Szkła w Kra- 
kowie przy ul. Siennej 6, telefon 16-021. 

Dostarcza szkło okienne. ogrodnicze, prasowane, 
katedralne, z siatką drucianą, ormamentowe opa- 
lowe, białe i kolorowe. 

Dostarcza również lustra (fimiki), dachówki i oegły 
szklanne, 

Do miejscowości województwa kieleckiego i lubel- 
skiego dostarcza ceglie eementową, wapno hydrau- 
liczne i płyty „Suprema“. 

Ceny nasze są tak niskie, źe każdy kupujący jsst 
zadowolony i poleca nas Innym. 10470 


KONCESJONOWANA 
FIRMA WĘGLOWA 


poszukuje w większych miastach dy- 
stryktu krakowskiego wprowadzonych 


PRZEDSTAWICIELI 
mających składy | zabezpieczenie. | 


Zgłoszenia: Goniec Krakowski, Kra- 
ków, Wielopole 1, pod „własny kapital" | 


przeciwlotniczą. 


FORTEPIANY - PIANINA 


BOLOŃSKI 


Kraków, Grodzka 40. 


Reprezentacja niemieckich fabryk forteplanów 
Steinway, Sommerfeld 
HAMBURG „BYDGOSZCZ: 
Rok założenia 1880 583k 


Amerykańskie 
Linie Okrętowe 
„UNITED STATES LINES“ 


Następne odjazdy z Genul (Włochy): 


S. S. „WASHINGTON“ 20 kwietnia, 
ete. CO DWA TYGODNIE. 
Klasa turystyczna bez dopłaty do oałkowitej dyspo- 
zycii pasażerów Ill-ej. Wyśmienita kncehuia. Biuro 
główna wysyła telegramy do krewnych o zekup szyf- 

karty. — Wszelkie informacje: 212k 


43 JEROZOLIMSKA — WARSZAWA 


DOMY, WILLE, PLACE 


budowlane 


OBJEKTY FABRYCZNE 


w Warszawie i okolicach. 
MAJĄTKI ziemskie KOLONIE 
sprzedaje — kupuje, solidnie — zdecy- 
dowanie od wielu lat istniejąca firma 
404k aryjska: 

Seweryn Marian BILLIK 

Warszawa, Hoża 18 — 0. 

Akty notarialne. natychmiast. 


N iK A. 


Zbierajcie zioła lecznicze. 


Dla tych czytelników. którzy mają spo- 
sobność korzystania ze skarbów przyrody 
i chcą sami zająć się zbiorem, czy też zor- 
ganizować zbiór ziół leczniczych na szer- 
szą skale, podajemy poniżej wykaz ziół, 
które w miesiącu kwietniu zblerać należy. 
Zioła zbierać należy tam, gdzie występują 
masowo, gdyż w tym wypadku zbiór 
i zawsze sowicie się opłaci. W miesiącu 
kwietniu kopiemy przedewszystkiem ko- 
rzenie następujących ziół: 

Korzeń tataraku (Acorus Calamus), ło- 
pian (Lappa Major), wilżyna (Ononis spi- 
noza), kurze ziele (Tormentilia), mniszek 
lekarski (Taraxacum ofieinalis), mydlnica 
(Saponaria oficinalis), perz (Triticum re- 
pens), żywokost (Symphytum oficinale), 
pièrwiosnek (Primula oficinalis), piwonia 
(Paeonia oficinalis), bylica (Artemisia o- 
ficinalis), bez niski Hebdy (Sambucus E- 
bulus). 

Kory: Dąb (Quecus Pedunculata), kru- 
szyna (Rhamnus Frangula), wierzba (Sa- 


b), 

Liście: Brzoza biała (Betula Alba), nie- 
dźwiedzica (Uwa ursi), jemioła (Viscum 
Album). 

Zioła: Fiołek wonny (Viola Odorata), 
miłek wiosenny (Adonis Vernalis). 

Kwiaty: Tarnina (Prunus spinosa), pier- 
wiosnek (Primula oficinalis). 

Zwracamy uwagę, że z powodu spóźnio- 
nej wiosny, zbiór niektórych wyżej wy- 
mienionych ziół przeciągnie się I na mie 
siąc maj, na który podamy osobny kalen- 
darzyk zbioru ziół. 

Wszelkich informacyj dotyczących zbio- 
ru, suszenia i zbytu, zebranych ziół dostar- 
czy apteka „Bożego Miłosierdzia”, Kra- 
ków, ul. Zwierzyniecka 7. 


Wybuch niewypału pod Warszawą. 
Dwóch chłopców zakitych. 


(=) Warszawa, 6 kwietnia. Na polu na- 
wprost ulicy Kraszewskiego 2 na Żolibo- 
rzu dwaj bracia Barańscy 10-letni Wil- 
helm i 1l-letni Ryszard znałeźli pocisk ar- 
tyleryjski, przy którym zaczęli manipulo- 


wać. W pewnej chwili nastąpił wybuch. 
Odłamki pocisku ugodziły chłopców, a 
przybyły lekarz stwierdził już tylko 


śmierć obu ofiar niewczesnej zabawy. 


STAN WODY NA WIŚLE nieznacznie się 
podniósł W Krakowie w dn. 6 kwietnia za- 
notowano poziom minus 207, w Zawichoście 
zaś plus 266. 

POTRĄCONY PRZEZ POCIĄG. Franciszek 
Bnkowski z Dębicy przechodził przez most 
Grzegórzecki tak nieostrożnie, że został pv- 
trącony przez przejeżdżający pociąg. We- 
zwane Pogotowie Ratunkowe, stwierdziwszy 
u niego ogólne potłuczenie i wstrząs nerwo- 
wy, Oodwiozło go do szpitala Św. Łazarza. 


POSZUKUJEMY 


zaraz w centrum 10925 
kilka składów z garażem oraz 
z lokalem biurowym. 


Oterty pod: Industriewerke Bieżamów A. 
G., Kraków Postschliessfach 97. 


BATERIE 


SKŁAD FAERYCZNY-WRRSZAWA- SZKOLNA 4 


580k 


Zawiadomienie. 


Jako komisaryczny zarządta firmy: 


H. Gutfreund i Synowie 


w Nowym Targu 

wzywam wszystkich dłużników wymienionej firmy, 
aby dla uniknięcia skargi sądowej najpóźniej do dnia 
15 kwietnia 1940 r. pokryli swoje zobowiązania z ra- 
cehumków otwartych, akceptów, rymes kupieckich 
i protestów, jak również w wyżej wymiemionym ter- 
minie należy zgłaszać awoje preteneje, gdyż na upły- 
wie tego terminu mie bada uwzględniane, Należne 
kwoty należy skiewować na kombo Kasy Komunainei 
Oszcządnościowej w Nowym Targu mą konto powyż- 
szej firmy lub wprost do moich rąk. 

Komisaryczny Zarządca Firmy: 

H, Gutfreund | Synowie, 


Józef Chojnacki. 


10479 


Nie droższe 
==" od falsyfikatów! 


Wzorowo czyste : 


TABLETKI 


ASPIRIN 
TROCINY 


tawtmezme, suche w każdych ilościach aż do wy- 
czerpamia zapasu sprzedaje Komisaryszny Za- 


rząd Firmy ,BONARKA”, Tartak I Przemysł 
Drzewny, Kraków-Bonarka, FanlowMoka sz. 
08 


B 

A 
BAYER 

E 

R 


Momunalna Kasa 
Oddział, Józefińska 18. 


prowadzi opracentowane rachunki bieżące i przyjmuje wkłady ma książeczki oszczędnościowe. 


BANK DEWIZOWY 568k 
DEANIE O AEE mieszkania, po- 


FOTOGRAFICZ- FUTRO HERBAT koje zgłaszajcie 

i NY meskie, damskie, | brak, A odali o bezpłatnie! Wy. 
aparat 10X15 lep-| błam futrzany, |znpełnie ją za- najmujemy do 
szy, także Tele, | kołnierz  bobro-|stąpi, gdyż jako | 24 godzinii > 
Weitwinkel, ob-|wy, palto, dywa. | pierwotny wyrób | Pinro _„Fiducia 
cinarkę — kup.. į nik, firanki, por- Mgr. Totosia — 
„Krakowiaczek*, |tjery, waliza skó- Floriańska 3. 
rzana, umywal- 10940 


realności zgła- 


e 
€ 


jak również 
wszelkie instru- 
menty dątę, jaz- 


najlepszy — po: 
ieca ludwińska, 
Kraków, Bracka 


| 5%  AKORDEGNY | F 
i i 


zewe i smyczko- mechanik  ewen-| Floriańska 23 


n , tualnie sanitar- 977 | nia; lustro. obrus|j5, m. 10. Myszko. 
ki 4 ny przyjmie pra- sprzeda: Micha-| wska, Bracka 2 de „ehe 
| bezpłatnie, — ||cę w biurze, — KUPIMY łowskiego . | (Sklep). Dla Spół- kardot Aaka 10/6 
|Y) Wrrykarówatń || vanztasio < pur ata, (akaras 2206 | zi 1 sklepow | gafiera Bis 
Asda ra aalea. | ||aży bocie ke: | nikiona oka: | maszynę | Zasąpnfwa" na |Szehowska, a 
Ej i Ji kowski“, — „Nr. | zyjnie. erly: |do szycia pierś- | prowincję oddam 
PE TN DAE EK SA" 10938 | Progress, nl. Pla- | gjeniową w stas 10995 
t x ż {| —— —. | szowska 45, godz. | nie dobrym sprze. BE sę 
ia” SOTO JEE 10—-13. 11009 | da: Michatow- PE È „ Nauka 
UDOSKONALONE MASZYNY język niemiecki KUPIĘ skiego 10996 poleca, — dachy Í wychowanie 


dokładnie ją- |drut  miedziuny, 
tkowo O tag izolowany, Świelt- 
ju ka a teea 
cz f w p E 
A Zw tv, | aeeoe ro 500 


szklane pokrywa, 
roboty szklarskie 
wykonuje Zakład| SFENOGRAFJI 
Oszkleń, Florjań. | niemieckiej, poi- 
ska 38, -— telefon | skiej, maszynopi- 


do wyrobów cementowych dachó- 
wek, gąsiorów, płyt  chodniko- 
wych. posadzkowych, krawężni 
ków, rur kanalizacyjnych cem 


SYFIALNIA 
do sprzedania. — 
Wiadomość: Cu- 


browin studziennych — wyrabia | Uczciwy, obaj- i- | kiernia, Kraków. 
wytwórnia maszyn do wyrobów ki oo TELE: ul. Piłsudskiego | 101-48. 11003 | sma wyuczam. — 


Przepisuję na ma- 
ie: Wielopo- 


cementowych  ..Maszynobet* — 
Kiemens Jura, Kenty, Kreis Bla- 
litz Oberschlesien. Informacyj u- 
dzielam osabiścio w śrady w Kra. 
kowie, ul. Garbarska 10 m. 4. 
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1. 10968 


SKLEP 
z urządzeniem, z 
towarem i mie- 
szkaniem przy 
sklepie — sprze» 


par klamek mo- 
siężnych drzwio- 
wych, 180 sztnk 
półklameczek, 60 
sztąwk  klameczek 
oraz baterie ta- 


res. Wymagania 
Skromne. Goniec 
Krakowski, Kra. 
ków, „Nr 10963", 

10963 


matrymómialne 


AP, È 
nauczy , języka 
EŃ niemieckiego? — 


j KOSME- zienkowe, zmy- | jam okazyjnieza|ny, lat 44, wdo-|agloszenia: _Go- 
„ Byfony, y e p erak., Kra- 
KRAKOWSKA HUTA SZKŁA ||. szkola więdeń. |knrki umywalko: | r8% „ Zgłoszenie: ów, „Ne. 10709% 


Nowa Olsza, — 10708 


4 = 
we. Zgłoszenia ~| 7 A kowskiego 20. 


ską, prowadz 
zę nawet mniejszych 


Kraków, ul. Lipowa 3, pader oinei 


telefon 171-88 sny instytut na ilości: w Goniec m 1. 10979 |, LEKCYJ 
Ślask . | Krakowski, ra- ranenskiego W 
dostarcza, flaszki, oraz skupuje || sady. "Zełosopu |ków, „Nr. 10944“ | PARCELĘ |ti dzielam dla po. 
w każdej ilości blałą I półblałą j| Goniec Krakow. 10944 | Sprzedam natzeb, | 40, czątkujących i 
ski, Kraków, „Nr|——————— | miast 550 sążni średnio zaawan- 
398k  Stłuczkę szklaną. 10970* 10970 WÓZEK parceli dwufron- p sowanych. Łaska. 
EEE POETKA ——— —.__. | dziecinny dobry towej, Bronowiew, Nr.| we zgłoszenia: sj 
MŁODA stan kupię. Zgło- 0 > 10901*. Gomiec Krakow- 


Przedsiębiorstwo Dekor.-malarskłe szenia: Goniec ski, Kraków, „N 


zajmie się domem 
lakiernicze, szyliowe, szklarskie : R 


samotnego pana 


I remontowa „|ków, „Nr Loen DWULETNI, VOLKSDEUT 
3 a kademicki DEUT: 
Kaz. Mikolski i Syn —ucamy |a, MEBLE, „„ |ksztelecnie, parę| „SCHE 


Kraków, Basztawa 10, tel, 159-35 tysięcy gotówki, 


Wykonuje wszelkie roboty i re 
monty po najtańszych cenach. 
399k 


obrazów, krys% fporcelanę, kry- wersącji polsko- 
tałów i  wszel-|wztały sprzedaje: i „.|niemieckiej., — 
kich dzieł sztuki |Sklep Komisowy. |: t] Zgłoszenia: Go- 
Sklep Komisowy |św, Anny 4 niec Krak., Kra- 
św. Anay 4 ków, „Nr. 10693** 


POSZUKUJĘ 10994 10693 


stałej pracy lub 
ULSJA TRANOWA ||eżescz, "e 


kauej a 
ia Gone IKa solètki, obracz- 


66 || kowski. Kraków | ki, sygnet, spin- 
„Nr 10087". 109837] ki knpi, s rae 
10 „ 


| „Addi — 
Wiek obojętny-— 
GÓRNTŚLA- Wyczerpujące —: 
ZŁOTY - |SKIEGO WĘGLA |nicanonimowe -_| PROFESOR 

łeńcuszek, bran-|j koksu odstąpie |zgłoszenia: Go. |gormanista. Kra. 

zaraz kilka ton Z|njecc Krakowski, |5ÓW: Sołtyka U, 
dostawą i maga" | Traków, „Nr {pierwsze piętro 
rvnowaniem. '-- |10950*, 10950] Niemiecka kon- 
zapłaci: Kraków Jabto-| ——=— wersacja pierw- 
RYsowNik |lowskiego 1516 |nowskich 9, sklep] PRZEDSIĘ. |szorzędna, księ- 


do nabycia Tadeusz Haraje- 11020 BIORCA OAK Poon 


We wszysikich apleKAGh. || omówienia Kra | CHRZESCIJAR- || opnazy, |nne ati ae | doktorat. 10628 


SKI SKLEP PE 

10549 ków, Podwale 7, Kon ÉS. biurko i stół Lu- zdolny, energi» LEKCJE 

m. 4, telefon: dwik Filip, salo |czn rzystojny, +ami 
Tomasza 30, pole. |; p. Y, przystojny: | jezyka niemiec- 

188- L1. 11605 |,» swe nsługi — [2E Biedermayer, | muzykalny, bra-l ijero najlensz 
Pme erei. kluby skórzane. į net, ziemiańskiej e Ksażów. 
mie ` odwiedzić | SPialnie, tap- | rodziny, posag — | Jana 18, m. 3a. 
Tau hag | 7an. patefon | przedsiębiorstwo |" 77 ” = 30012 

aid „ |szafkowy, waliz- | Poślubi | uszezę. È 


obowiazku kupna |ki,  porcelane, |Śliwi tylko uczci-| PROFESOR 


Wezwanie. 


Wzywa się wszystkich b. 
profesorów, asystentów i 
studentów Uniw. Jagiel. w 
Krakowie, jak również 
wszystkie osoby, które z bi- 
bljoteki uniwersyteckiej 
wypożyczały książki lub in- 


ADMINI. 
STBACJI 
kamienicy po- 
szukuje urzednik 
skarbówy. Zeto. 
szenia: — Goniec | gas . t i 
Krakowski. Kra- | SSP >” iadski 
ków, „Nr 10974“. | ETILA EG EFA 


10974 zgłoszenia: 


Go. 
uiec Krakowski. 


ne przedmioty będące wła- KELNER MASZYN BREE 20" 0 EP" 
ke ma iwerasiein, go wysiedlony | pol. do szycią Singe- NO ARN: 16599 
j ze zarz SK1. 1 —|ra abinetow: 7 —— + 
komibarycznj | uniw e przyjmie posadę, prawie nową, = WYSOKIEGO 
h miejscowość obo- -[nin: ubrania, pła. | blondyna. kultus, 
ietu w Krakowie, ul. Gołę- |jetna. Zgłoszenia .|szeze, bielizna, | ralnego poma 
hig 24 p Po waniem, a Conjon I Bam 1 obawie. dywany. brunetka, w cel OTWIERAMY 
o celem unikmięcia na- įsi. Kraków, —]|——— Zz T |kiimy — sprzdaļ matrymonialny. 7 Ww g 
stępstw EW YOŁ 588k | Nr 10941". 1094 APARAT Sklep Komisowy.| Goniec Krakow- ee sg 
o - fotograficzny |Rynek Główny 28 4 „Nr | dzeń. ucze. = 
Die Treuhandverwaltung KAUCJA 6x9 światłosilny,|T p. 10949 | 1 k rabiam: Zakład 


500. — Handlowa] samowyzwalacz, 
solidna poszuku-| dalomierz sprze- 
je zajęr'a. Go-|żony, — zegarek 
niee Krakowski | złoty damski — 
Kraków, — „Nr.| sprzedam Aleja 


Franciszek Dzie- 
dzie -- Kraków, 
Senacka 10. 

10493 


LISA 
srebrnego sprze” 
dam. “Podgórze, 
Nadwiślańska 8. 


PODATKOWE 


OKAZYJNIE 


2 osób z osob-| p; r 
naros a GR biecych i aku 


nem wejściem ij gzarji Uwzględ: 
używalnością ła-| niąm niezamożne 


SPRZEDAM 


PODANIA 


przepisywanie 1 tłumaczenie. 


JEŃCÓW 


małżeństwo po- L 
szukuje stróžo-| parcele 180 sążni kanie eaei 


stwa za odstep-|przy ul. Zabło- ajm A | i 
nem lub kaneja |cie. Wiadomość: manh do wiado pó gmp zamiejscowe. — 


Zgłoszenia:  Go-| Karmelicka ; dE mość:  Batorego| Wiadomośt „ul. 


piwa A ZZ JĄ 


zwolnienia. — Pośredniczenie- || niec Krakowski, | : 20, m. 17. 10961 |Friedleina 12, — 
zlecenia. —- Porady prawne, || Kraków, — „Nr. m. 1. R 
10982", 10982 PARCELA - 


Biuro MIKULSKI et Go. 


Kraków, Basztowa Nr. 10, — 
parter, — tslef. 159-35. 
e 


p" nzbrojona 600 są. POKOJU 
ELEKTRYCZNA żni (Strzelnica) | komfortowego Wf} beczki 
dacia Kraków, Błonia 60.000 —-|trzymaniem ln 

CONOS | ul. Olszańska „Ii. RADCY 
LODÓWKĘ żeństwo  kutolie- 
używaną ewent.|""unmxNiE o Oferty: Go. 
na prąd kupię. UBRANIE i 


wszel- 
kiego rodzajn 
wykonuje Praco. 
wnia Bednarska 
EW Kal wa 
$ j 3, — te 
nies Krakowski, | 10j.37. 10952 


408k 


Filmteliócü 


Prądnicka 8, m.|nowe, oiemae, T , — „Nr. 
Sprsedaję pojedyńcze znaczki || 15. 10994 | bielski materjal, ir 10954 
z serji General Gouvernement. wzrost 168 PTO] „PIANINO OGRÓD 
Biuro „Glohus” — Kraków, KUPIMY dam. Osiedle „Drygas“ w bar- POKÓJ 400 sążni, budy- 


nek gospodarczy, 
Bieżanów, — wy- 
dzierżawię tanio, 


windę towarową, |ficerskie, Herwi- 
lub osobową, — | na-Piątka koś nie sprzeda Sklen 
oraz pieo do do-| P NA miog dowej, Wa ac 
3 d È 0 y : e- 

| DZIEWCZYNA | mowego pa "DYWANY | jańska 9738 | Wiadomość 7 laki, Kraków. = 
potrzebna do ob- | KSE£O ogrzewania. tacki ki “ 

s Oferty z doklad- |żywieckie. perst, SADZONKI d SP" PR 
sługi gości i po- ; a do SZY* ; NN 

nymi opisami | maszyn agrestów i porze. 

mocy w kuchni. | kierować pod a-|Cia zupełnie no*i ozek  wielkoowa. GHOLEWKI 
Zgłoszenia osobi- | dresem: Bata —| wa, kryta szafko: | oowych szt Z 2. |umeblowany, €-|* „dostarczonego 
ste: Kraków, —| Śchlesische Schuh] wa, maszyna do | malin 30 gr po- |wenthalnie z u- materjału wyko 
teaa: — Roman | trzymaniem. mo=|nujei _ solidnie 


z i Under 
SZEWSKI Starowiślna  64,|u. Lederwerke A. PE 4 rzeda i pracownia chole- 
róg Rzeszowskiej Ga Radom, Dolna | wood B Świątek. Zakłady |lidnemu panu lub wek, PIozidńaka 


dzo dobrym sta- | umeblowany, wej- 
ście z klatki scho- 


Zyhlikiewicza 6 m. 2. 10509 


na mieszane ro- z f Biuro „Centrala“ odale? £ naime 
ty zostanie nu. |1, 1—4 popołu- EL Florjańska 24/5. eg gag Here 4 ae 5, podwórze. 
tychmiast przy-|dniu. _ Kawiar-| ZĘBY STARE 10948 | locke. 10975 [niee Krakowski, 10945 
jety. Kraków --| nia 11022 | wszelkiego ro- | NN | | Kraków, 
Rynek główny 10. dzaju kupuję, ul. OBRAZ WIDOKÓWKI |10938". W 
11006 DOCHDDZĄCA Staszica 11, m 1,|piękny Jazy (pa. |Krakowa hurtow. | ——————— 5 e, gdzie jest 
TT ZE ii AEO od 2-4 godz. norama Skatki w MIESZKANIE AEE Weles, 
PRZYJMĘ go EIS Kiele- 10485 | Krakowie) — w do wynajecia — ppor. ren EŃ 
ogrodnika i fur- | Potrzebna. 10985] ———— | przepięknaj — ra- 7 bliższe szezegóły atow E am 
mana, kawalera, cka 20/4. i KUPIE mie sprzedam 74 | Florjańska 2, kancelaria « adwn- = żę. AF ta- 
zaraz, Mieszezań- tapezan, — szafe |250 złotych. Mie 10978 |kacka: Garbarska c= sd a 
ska B, Kraków —| DZIEWCZYNĘ |trójdzielną. Zeło- | kołajska 6. 1/4 ee A 10945 wie K Uk o Mi 
Zakrzówek. 10936 iwa, praco-|Szenia: | Goniec 10988| MASZYNĘ bałowskieco (60 
uczciwa, Krakowski. Kra. do szycia łódkową POKÓJ ohaiowskiego 


PIANINO sprzedam; Kro» 
woderska 79/21. 

10969 | wynajęcia. Kra- 

ków, Fałata = 


komfortowy u- 
meblowany do | UNIEWAŻNIAM 
skradziony dowód 
osobisty ha na- 


witą do Pomocy | ków, „Nr 10981“ 
OZIEWCZYNĘ | przyjmę. Krzy- |" 10981 
młodą do wszyst. | wą 4/8. 11017 
kicgo z dobrem 


GUMY piękny głos — 


gotowaniem po- kupie 720X120. —|nio sprzedam — PŁASZCZ m. 40, 10967 | zwisko Dziwisz 
szukuję. Polece= PANI Malina, w. Dłu- Jagiellońska 10/6 | elegancki damski Zbigniew . Buge- 
mia konieczne. — | inteligentnej, to-|gą 37, 10884 11012 | sprzedam. Miko. NIEMIEC niusz, wystawio- 
Pilsudskiego 19a. f| warzysko wyro-| | mmm | tajska 6. m 4. —| na dobrem stano | ny przez Urząd 
m. 8a. 11002 | bionej  poszuku- DOMEK WAGI 10983 | wisko posznkuje| Gminny Prądnik 
w. „lie do  zarząduj parterowy  koło|dla aptek. złotni. |—————— | umeblowanego p" | Czerwony. 10914 

domem, Wyczer-: |Krakowa. brono. | ków, Taborate-| URZĄDZENIE | kejn z łazienką 


przy dobrej. pol-| ZASTRZYKI 

skiej rodzinie. —| wszelkiego rodza- 
Zgłoszenia:  Go-|ju wykonuje me- 
niee Krakowski |dyk po 1 zł. Ba- 
Kraków, — GE AŻ 25, m. 27. 
10989", 10989 11004 


sklspowe, cukier. 


handlu. A 
niczo-spożywcze 


RZEŹBIARZA |pujące  zułosze: |wice, Wola Ju- 
pamiątek zdolne- |nia z fetografjąjstowska — kupię. y 
go, miejscowezojdo zwrotu: Go-| podać cene. Go- „Centra- do sprzedania, — 
poszuknje „RKra-lnieo Krakowski, j niac Krakowski, Wag“, Kra-| Wiadomość: Pod- 
kowiaczek*, Flo-| Kraków, — „Nr.i Kraków, — „Nr.|ków, Wiślna 2. órze, — Nadwi. 
rjańska 2. 10976110998'', 10993 i 10958". 10958 11019 Í slańska $. 11001 


WŁAŚCICIELE 


Oszeządności miasta Krakowa, Kraków, Szpitalna 15. | |Eżże... "| 


— |komis, pośrednie- | rzeczenie. 559k 


r 
Krakowski, TRZYDZIESTO. | 10708". 10708 


Bronzowniczy -|E 


| administracyjne interwencje 10964“, 10964 | Słowackiego 18, e A= 
u władz niemieckich i polskich. f| -———— jm. 5. 10903 10985 amebo KOS dla] „PRZYJMUJĘ 
BEZDZIETNE — chorobach ko- 


Goniec Krakow- |; 


H 


MAM LOKAL, | 
Kto wyzdzierżawi 
mi 


SĄD 
Okręgowy Nowy 
Sącz, 21/3 1940. 
I. T. 15/39, — 
Edykt. — Józef 
Goniec Krakow-| Uryga, syn Jana 
ski, Kraków. „Nrłi Juljanny Bede 
40980“. 10980 | narek, nrodzony 
—— Í 18 stycznia 1882 
UNIEWAŻNIAM |w Stańkowej, po. 
zgubiony dowód | wiat Nowy Sącz, 
osobisty wraz | wyjechał w roku 
kartą rejestracyj- | 1911 do Ameryki 
ną, wydane naj Północnej 1 od 
n:zwisko: Bizoń| tego czasu nie 
Wiktor. 10946] daje o sobie zna- 


CENTRALNE an życła. Wdra- 
ając postcępowa- 
Biuro — Kraków. Jac pottopowa 


nie celem uzma- 
Majs Rynek 1. S 


STOSUJĄ SIĘ: 7 

JAKO REGULUJĄCE ZŻOŁADEK, 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

t PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCJI SĄ ŁSGOSNYM 

ŚRODRIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
UŻYCIE 1-2 PIGUŁKI Hå NOC. 


+  BIELEC UNIEWAŻNIAM GABINET 

to zakład wytwor. | zgubiony dowód ļ lekarski dia chor, 
nej totografji — | osobisty na na- |wenerycznych — 
ceny niskie. Kar. |zwisko Farbaniec j (kobiety i dzieci) 
melicka 50. Jan. 10857 [skórnych i kobie. 
cych. — Ordynuje 


DENTYSTYCZ- |lobieta-lekarz od 
Y 


nia go zB zmarłe- 
| p. wznowiło] go, wzywa się o 
działalność i za | udzielenie o nim 
łatwia wszelkie | wiadomości. Po 
sprawy rolnicze, | upływie roku wy- 
knpno, sprzedaż. | dane zostanie 0o- 


16652 
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